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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojetyńczy kosztuje w miejscu 10 bal., 
pocztą [6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Qzarnieckiego |. 12. — Hkspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sckołowskiego. Pasaż 
Hausmaara Lh 8. — Listy należy frankować. 

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 88. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


——— 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższe postanowieniem z dnia 25 
kwietnia b. r. w skutek wiernopoddańczego ra- 
portu. złożonego przez Ministra Cesarskiego i 
Królewskiego Domu oraz spraw zagranicznych, 
zamianować najmiłościwiej radcę legacyjnym 
drugiej kategoryi, Jarosława z Wiśniewa hr. 
Wiśniewskiego, radcą legacyjnym pierw- 
szej kategoryi. 

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
kwietnia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bory: Ludwika Dolińskiego, właściciela 
dóbr w Nockowej, na prezesa, a księdza dr. 
Jana Krzysiaka, rzym. kat. proboszcza 
w ltopczycach, na zastępcę prezesa Rady po- 
wiatowej w Ropczycach; księdza Piotra 
Krawczyńskiego, rzym. kat. proboszeza 
w Ludzimierzu, na prezesa Rady powiatowej 
w Nowym Targu, wreszcie księdza Bronisła- 
wa Siesiekiego., rzym. kat. proboszcza w 
Sanoku, na zastępcę prezesa Rady powiato- 
wej w Sanoku. 


Pan Minister spraw wewnętrznych po- 
ruczył staroście Romualdowi Nodlowi kie- 
rownietwo C. k. Starostwa w Łańcucie. 


P. Minister sprawiedliwości zamianował 
zarządcę domu karnego dla mężczyżn we 
Lwowie, Stanisława Szezęsnowicza, dy: 
rektorem zakładn karnego dla mężczyzn W 
Wiśniczu. 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
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wodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 
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Bolesław Prus. 


Opowiadanie lekarza. 


(Dokończenie). 


Istotnie sprawa wyjaśniła się o tyle, że 
znaleziono kilka osób, które widziały, iż Ki- 
senfeder tylko dotknął jabłka, leżącego na 
szczycie grupy, ale bynajmniej nie chował 
go do kieszeni. 

— Dramat zakończony sielanką |... — 
rzekł Basetla. 

— Zobaczysz, jaka to ładna sielanka — 
ciągnął Parmezan. — Zapominasz, że na aresz- 
towamie Bisenfedera patrzało kilkanaście osób, 
l że chłopsk miał kolegów, drugoklasistów. 
Dzieci zaś, jak wiadomo, niekiedy odznaczają 
się tygrysimi instynktami.... 

— I nie dzieci |... — wtrącił Basetla. 

— isenfeder był usprawiedliwiony 
W obec władzy szkolnej, ale nie zdołał prze- 
Jednać kolegów, którzy, dla miłości sztuki 
uokuczania, używali na nim ile wlazło. Z ca- 
16580 szeregu prześladowań, jakim ulegał, 
gta mniejszemi były dwa przezwiska: „wy- 

wea“ į „jabłecznik*... Niech tylko Eisen- 
eder nie ustąpił komu z drogi, albo nie zro- 
m, czego żądano, wnet „obrażony“ kolega 
e słówko : „wystawca“ albo „jabłecznik“ 
F E ea Eisenfeder czer- 
ławkę ię. > a niekiedy rzucał Się na 
no ë "1 Opsliszy głowę na ręku, płakał... 
^ też niewielu „kolegów“ odmawiało sobie 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnietwa we Lwowie, z dnia 1 
maja b. r. do l. 50.261, w sprawie wete- 
rynarno-policyjnych zarządzeń pod wzglę- 
dem przywozu świń z Węgier do królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie pań- 


stwa, — zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 

EALA FIE E EN 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


tarów, 3 maja, 


Z powodzi wiadomości nadehodzących 
prywatnemi przeważnie drogami z półwyspu 
Batkańskiego, nie podobna wytworzyć sobie 
jasnego obrazu o istotnym stanie rzeczy w 
tamtejszych krajach. To jedno tylko da się 
stwierdzić na pewno, iż położenie ciągle jest 
naprężonem, a nadzieja bliskiego zażegna- 
nia panującego tam silnego fermentu bar- 
dzo wątłą. Wprawdzie ze strony tureckiej 
zapewniają, że nie ma powodu do poważniej- 
szego zaniepokojenia, że zaburzenia w Alba- 
nii są zwykłym na wiosnę objawem, obeene 
zaś nie przyr ,+.w większych, niż w latac] 
poprzednicii rozmiarów i że ruch w Mace- 
donii należy uważać w głównej części za 
złamany, atoli zarządzenia wojskowe, jakie 
przedsiębrała W. Porta gromadząc w okrę- 
gach zagrożonych zawieruchą coraz liezniej- 
sze siły zbrojne, wskazują, że sytuacya na 
półwyspie Bałkańskim pozostawia bardzo wiele 
do życzenia i wymaga bezustannie zdwojonej 
czujności. 

Rząd turecki głosi, że przywrócenia w 
Macedonii normalnych stosunków stoi na 
przeszkodzie głównie Bułgarya. Pomimo bo- 
wiem wszelkich zapewnień o swojej lojal- 
ności popiera ona ruch antiturecki w tej 
prowincyi i pozwala na organizacyę zbroj- 
nych drużyn na swojem terytoryum. 

Przeciw temu oskarżeniu wystąpił rząd 
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Prenumerata z przesyżką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie I6K., kwartalnie 8K., 


miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejsen: rocznie 24 K., półrocznie i2 K, kwartalnie 6 K, mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 b. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Cłazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumevują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 


książęcy w okólniku rozesłanym do bułgarskich 
przedstawicieli za granicą. Wskazawszy w 
nim na zarządzenia, jakie poczynił celem 
przeszkodzenia zbrojeniu się band w Bułga- 
ryi i przemycaniu broni do Mącedonii, tak 
dalej powiada: Rząd książęcy w swojej po- 
lityee, odnoszącej się do kwestyj macedoń- 
skiej kieruje się przedewszystkiem zasadą, 
że żywotne interesa księstwa i calego na- 
rodu bułgarskiego, domagają się utrzymania 
za każdą cenę pokoju na półwyspie Bałkań- 
skim. W tym względzie interesa Bułgaryi 
schodzą się najzupełniej z życzeniami mo- 
carstw. Rząd bułgarski ma to głębokie prze- 
konanie, iż swojemi zarządzeniami spełnił 
sumiennie ciążący na nim obowiązek. — 
Byłoby tedy niesprawiedliwem składać na Bul- 
garyą odpowiedzialność za grasowanie band 
zbrojnych i za szerzący się w Turcyi ruch 
rewolucyjny. Wina za to, co sie dzieje, cię- 
ży wyłącznie na administracyt tureckiej i 
rządzie sultańskim. Wedle informacyi, jakie 
odbiera rząd bułgarski, położenie w Macedo- 
nii i wilajecie adryanopolskim jest niezmier- 
nie niezadowalające, a nawet niebezpieczne. 
Lud bułgarski, przywiedziony do rozpaczy, 
chwyta za broń, aby pomścić pomordowa- 
nych braci, zbezczeszczone żony, córki i sio- 
stry i ratować dobytek. Ten stan rzeczy nie 
jest nowym, pogarsza się jednak eiągle w 
skutek niedołęstwa i sioj woli władz ture- 
ckch Rząd turecki, wytwarzając sam w ten 
sposób rozpaczliwe stosunki, nietylko nie stara 
się o ich naprawę, lecz prześladuje niewinnych. 
Jeżeli wezmiemy dalej na uwagę ogromną 
nędzę wśród ludności bułgarskiej, zdzierstwa 
i represalia ze strony władz, zrozumiemy, że 
Macedonia przedstawia wdzięczny teren dla 
działalności rewolucyjnej. Rząd bułgarski 
zwracał już kilkakrotnie uwagę mocarstw 
podpisanych na traktacie berlińskim na na- 
stępstwa, jskie muszą wyniknąć z pogorsza- 
jących się z każdym rokiem tamtejszych sto- 
sunków. Rzeczą jest mocarstw rozważyć, czyby 
w interesie pokoju nie należało domagać się 
z calą energią zaprowadzenia w Macedonii 
i wilajecie adryanopolskim reform przewi- 
dzianych traktatem berlińskim. W końcu 
oświadcza rząd bułgarski, że gdyby miało 
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uciechy pobudzania do łez Risenfedera. Ni- 
kczemność lubi tryumfować nad niedolą. 

W rezultacie Kisenfeder musial usunąć 
się ze szkoły i dopiero po upływie dwu lat 
wstąpił do trzeciej klasy. Ja tymczasem do- 
szedłem do czwartej, piątej. Kisenfeder prze- 
niósł się do gimnazyum. gdzie niekiedy spoty- 
kaliśmy się na kurytarzu. Czy wiedział, że 
byłem świadkiem jego aresztowania?.. nie 
jestem pewien. W każdym razie, spotkawszy 
się ze mną, rumienił się i spuszczał oczy. 

Skońiczywszy gimnazyum, zapisałem się 
do Szkoły Głównej, przeszedłem na drugi kurs 
medycyny i znowu spotkałem Hisenfedera, 
będącego na pierwszym kursie. W tej epoce 
naszego koleżeństwa zdarzyły się dwa wy- 
padki, o których zawsze myślę z żalem, eho- 
ciaż nie nie byłem winien. 

Pewnego dnia zetknęliśmy się w pro- 
sektoryum : ja, już nie pamiętam z kim, pre- 
parowałem nogę, a Kisenfeder przy drugim 
stole obrabiał głowę. Wtem licho wie z ja- 
kiej racyi, przyszedł mi koncept zapytać mego 
towarzysza: czy był na wystawie sztuk pięk- 
nych ?... Kisenfeder. który widocznie usły- 
szał tylko wyraz: „wystawa“, nagle zaczer- 
wienił się i, zwróciwszy się do mnie z za- 
krwawionym skalpelem, zapytał: 

— Ojakiej to „wystawie“ pan mówi?... 

Na moje szczęście odpowiedziałem na- 
turalnym głosem : 

— No, o wystawie Zachęty. Nie sły- 

szałeś pan ?... 
f Eisenfeder popatrzał na mnie ze złością 
i napowrót wziął się do roboty. Ja zaś przy- 
pomniałem sobie jego wystawową awanturę 
i struchlałem , pomyślawszy, że ten zło- 
wiek mógł posądzić mnie o zamiar szykano- 
wania g0... 

Drugi raz zdarzyło się gorzej. Spotka- 
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łem Bisenfedera na obiedzie, wiecie, u Jano- 
wej. Dyabli nadali, że usiadł przy mnie Je- 
żozwierz, który po czarnej kawie wydobył 
z kieszeni kilka jablek amarantowego koloru 
i zaczął niemi częstować naprzód mnie, po- 
iem Eisenfedera. 

— Jedz, kolego — mówił — to bardzo 
zdrowe po obiedzie... 

Co za głupi koncept i skąd mu przyszedł 
do łba? Hisenfeder na widok owocu, który 
zapewne przypomniał mu wystawę rolniczą 
w X. zerwał się od stołu, spojrzał na mnie 
o-zyma pełnemi łez i, zapłaciwszy Janowej 
za obiad, wyszedł, W kilka zaś dni dowie- 
działem się, że wziął urlop i wyjechał na 
wieś, na guwernerkę. Było mi wściekle przy- 
kro, ponieważ jestem pewny, że posądzał mnie 
o opowiadanie jego nieszczęścia na wystawie. 

Tu Parmezan umikł i napi? się piwa. 
Po chwili zapytał go Basetla: 

— Więc, według twojej hipotezy, Par- 
mezanku, Kisenfeder dla tego wyjechał na gu- 
wernerkę, że Jeżoźwierz poczęstował go bar- 
dzo czerwonemi jabłkami?.. A czy wypad- 
kiem, ty. filantrop, czy wypadkiem nie opo- 
wiedziałeś komu jego niemiłej historyi |... 

Parmezan zmieszał się. 

— (zy ja pamiętam ?... Może i opowie- 
działem coś Jeżoźwierzowi. ale... pod naj- 
wiekszym sekretem i nigdy w tym sensie, 
że Kisenfeder kradł jabłka, tylko, że spotkało 
go takie dziwne zdarzenie. 

— Tak... tak |... musiałeś coś, Twarożku, 
chlapnąć językiem, naturalnie pod najwięk- 
szym sekretem, o Misenfederze, a zaraz po- 
wiem ci dlaczego. Pamiętam, w tej chwili 
przypomniałem sobie, że w roku, kiedy Szkołę 
Główną zamieniono na uniwersytet, rozeszła 
się, pod największym sekretem, pogłoska o 
jakimś medyku drugokursiście, który w gim- 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal, 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywaunych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. i w biurze Ludwi: 
ka Piehna ul. Karcła Ludwika I. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 388 Rue de 
Varenna, 


pozostać wszystko po dawnemu, wybuch ka- 
tastrofy stanie się mieuniknionym. 

Do kłopotów, jakie ma sułtan z Alba- | 
nią i Macedonią, przyłączyły się w ostatnich 
czasach nowe. I tak w Jemenie (w Arabii) 
krajowey niedawno rozbili i po części roz- 
broili palk piechoty tureckiej, z czterech þa- 
talionów złożony. Pułk ten, wysłany dla 
ściągania zaległych podatków z kilku po- 
koleń, podzielił los wszystkich niemal po- 
dobnych wypraw: musiał umykać. Pobór po- 
datków w Jemenie to ciężka rzecz; jest on 
żródłem ciągłych powstań, a zarazem wska- 
zówką na jak słabych nogach stoi tam 
władza turecka, która właściwie po za obręb 
paru miast nie sięga. O ile funty angielskie 
podniecają zachcianki niepodległości w szei- 
kach arabskich, trudno sprawdzić ; to pewna, 
że Turcy ciągle oskarżają Anglików o roz- 
maite nadużycia, o samowolne zmiany gra- 
miefiąt op 

Z Azyi Srvodkowej również niepokojące 
nadehodzą wieści. Pustynne pokolenia Be- 
duinów, które nigdy nie uznawały zwierz- 
cbnictwa sułtana tureckiego, ciągle staczają 
ze sobą krwawe boje; ale dzisiaj zatargi 
te przybrały większe rozmiary i stały się 
groźnymi nietylko dla walezących ze sobą 
Arabów. 

Ibu Soghoud, szeik potężnego i znane- 
g z wojennej zapalczywości pokolenia Wa- 
lawiiów, wydał wojnę sułtanowi Nedżdu, 
Ibaal-Raszydowi, pobil go nu głowę i zajať 
jego stolicę Kl-Riad. Stamtąd, szerzą Waha- 
bici postrach na cała Azyę Środkową, łupią 
karawany, mordują i uciemiężają ludność. 

Nawet karawany pielgrzymów do miejse 
świętych, które u muzułmanów mają chara- 
kter nietykalności, nie są przed nimi bez- 
pieczne. Niedawno temu napadli na mniej- 
szą karawanę, stanowiącą niby przednią straż 
wielkiej „świętej“ karawany. Trzy czwarte piel- 
grzymów zginęło pod mieczem napastników, 
a między nimi krewny czy powinowaty 
wszechmocnego w Yildiz-kiosku szeika arab- 
skiego Abul-Hudy. Obecnie panuje żywa o- 
bawa o los głównej karawany, która w po- 
wrocie z Medyny. tą samą drogą co jej straż 
przednia musi przechodzić. 
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nazyum kradł jabłka, a później zegarki. Lu- 
dzie nietylko powtarzali twoje słowa, ale 
jeszcze awansowali bursza na kompletnego 
złodzieja !... To też nie dziwię się, że wów- 
czas wyjechał na guwernerkę, a później uni- 
kał kochanych bliźnich, jak psów wściek- 
łych... Za twoje zdrowie, Parmezaaku!... 

Basetla wypił kufel piwa, a Parmezan 
tłómaczył się bardzo strapiony: 

— To nie może byćl.. Ja nie podob- 
nego nie mówiłem o Kisenfederze... Ja go 
nawet broniłem.... 

— Tylko już mnie nigdy nie broń w ten 
sposób |... — szydził Basetla. 

Stecki przerwał opowiadanie, zatrzymał 
się w alei i po dłuższej pauzie dodał: 

— Na świecie robi się tak, że jedni 
powtarzają plotkę, choćby o niewinnym, inni 
bronią oskarżonego, rozumie się, specyalnym 
stylem, wszyscy zaś razem budują stos. na 
którym opala się mocniejszy, a ginie słabszy. 

— A jakie zapisałby pan lekarstwo na 
tę chorobę ?... — spytaiem. 

— Przez kilka lat mieszkałem za gra- 
nicą — odpowiedziai Stecki — i doszedłem do 
następującego wniosku: Inteligentny Niemiec 
lub Francuz, znalazłszy się w towarzystwie 
równie inteligentnych ludzi, rozmawia o waż- 
nych kwestyach: naukowych, religijnych, 
społecznych, a choćby i artystycznych. Zaś my 
lubimy przedewszystkiem zajmować się 080- 
bami i powtarzanemi o nich pogłoskami, 
choćby za grosz nie miały prawdy, ani sensu. 
Skutek jest ten: Francuz albo Niemiec kształci 
się w towarzystwie, a my psujemy się i krzyw- 
dzimy innych, dzięki czemu każdy z nas ma 
duszę pełną ukłóć, dopóki nie zabliźni ich 
pogarda. 


Takie napady obniżają wielce powagę | 


władcy wyznawców Mahometana, który nie 
jest w stanie zabezpieczyć wędrowców, speł- 
niających jeden z najważniejszych swoich o- 
bowiązków religijnych. 


Rada Państwa. 
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(Dalszy ciąg telegraficznego sprawozdania z 
posiedzenia Izby posłów w dniu 2 b. m.). 


Wiedeń, 3 maja. Na wezorajszem po- 
siedzeniu Izby posłów po wyczerpaniu całej 
listy mowców nad tytulem „popierania prze- 
mysłu", nastąpiły faktyczne sprostowania. 

P. Koliseher w faktycznem spro- 
stowaniu polemizował z onegdajszymi wy- 
wodami pos. Lichta, który nazwał Galicyę 
„Hinteriandem*. Poseł Kolischer wystąpił 
przeciwko temu twierdzeniu, które dziwi go 
tem bardziej, że poseł Licht powiedział to 
włąśnie teraz,, kiedy na porządku dziennym 
jest polityka pojednania i kiedy także na 
polu ekonomieznem polityka taka jest pożą- 
dana. Nie oczekiwałem — mówił dr. Koli- 
scher — aby z tej strony wystąpiono na 
nowo z legendą o bierności Galicyi. Stwier- 
dzam faktycznie, że nieprawdziwe jest twier- 
dzenie posła Lichta, jakoby rachunki, ile kraje 
wschodnie kosztowały Państwo, musiały wy- 
paść na naszą niekorzyść. Prostuję fakty- 
cznie, że setki i setki milionów w formie 
dóbr koronnych otrzymała od Galicyi Au- 
strya, która je w ciągu ubiegłego stulecia 
roztrwoniła. (Głosy: Bardzo dobrze! u Po- 
laków). Stwierdzam także, że dochody Pań- 
stwa z Galicyi są obeenie o 50 milionów 
większe, niż wydatki Państwa na nasz kraj. 

Jest wprawdzie słusznem, że galicyjski 
konsument przemysłowcom zachodnim płaci 
za towary tak samo, jak mieszkańcy pro- 
wincyj zachodnich, ale mieszkańcy zachodu 
mają korzyść w produkcyi u siebie w do- 
mu, gdy my płacimy tylko haracz prze- 
mysłowi zachodniemu. 1. zw. Hinterlander 
nie mają żadnych korzyści z przemysłu pro- 
wincyj zachodnich. Prostuję dalej faktycznie 
i stwierdzam, że my chcemy przemysł tylko 
tami stworzyć, gdzie warunki rozwoju jego i 
bytu są dane, że jednakże nie chcemy tego 
zrobić ani na wasz koszt, ani waszymi środ 
kami, tylko przy pomocy Państwa, która się 
równomiernie wszystkim prowincyom w skład 
jego wchodzącym należy, — Państwa, dla 
którego płacimy podatek krwi i grosza. Ojice- 
my stworzyć przemysł w Galicyi, aby lać 
naszej ludności pracę. — Mowca wskazuje 
na państwo sąsiednie, gdzie z drugiej stzony 
słupów granicznych powstał wielki prze- 
mysł, — wystarczy wskazać na Huty kró- 
lewskie. My teraz będziemy całą naszą ak- 
cyę co do popierania przemysłu w ten spo- 
sób prowadzili, jak tego interesy cierpiącej 
naszej ludności obu narodowości wymagają. 
Stwierdzam przy tej sposobności, że tego ro- 
dzaju ataki, jak wczorajsze wywody p. Li- 
chta, nie mogą przyczynić się do wywoła- 
nia pojednawczych sympatyj. (Żywy oklaski 
u Polaków). 

Rozdział o „popieraniu przemysłu* u- 
chwalono, poczem rozpoczęto dyskusyę nad 
działem „poczty i telegrafy*. 

Pierwszy przemawiał p. Plaček, po- 
czem zabrał głos poseł dr. Starzyński. 
Mowca domagał się rozszerzenia sieci poczto - 
wej i telegraficznej w Galieyi, pomnożenia 
liczby urzędów pocztowych i zaprowadzenia 
instytucyi listonoszów wiejskich, dalej popie- 
rał uchwalone w komisyi budżetowej rezo- 
lucye p. Abrahamowicza, odnoszące się do 
tych życzeń. Mowea podniósł, że w Galicy! 
przypada tylko jeden urząd pocztowy na 
7.870 mieszkańców. P. Starzyński popierał 
dalej rezolucyę p. Eugeniusza Abrahamowi - 
cza, domagającą się zaprowadzenia na nowo 
jednolitej opłaty za doręczanie telegramów 
adresatom, mieszkającym w miejscowościach 
odległych od urzędu telegraficznego. Obecny 
bowiem system depozytowy jest niedogodny. 
Następnie uskarżał się na postępowanie władz 
pocztowych z zażaleniami publiczności. Dla 
naszych władz istnieje zasada, że strona abso- 
lutnie nie ma słuszności, jeśli dotyczący fun- 
kcyonaryusz pocztowy inaczej zezna, aniżeli 
strona twierdzi. Po prostu władza daje zażale- 
nie do zaopiniowania funkeyonaryuszowi, któ- 
rego ono tyczy się. Gdy ów funkcyonaryusz 
zaprzeczy, uważa się, jakoby strona nie miała 
słuszności. Mowca zwrócił uwagę na okolice 
w Galicyi, w których listy teraz później do- 
chodzą, aniżeli przed zaprowadzeniem kolei. 
Dzieje się tak szczególnie na północy od 
Lwowa. Omawiając kwestyę językową, zazna- 
czył p. Starzyński, że rozporządzenie z roku 
1869, ustanawiające język niemiecki jako 
wewnętrzny język administracyjnej i mani- 
pulacyjnej służby pocztowej, jest przestarzałe 
i musi być usunięte. Przechodząc do spraw 
personalnych urzędników poeztowych oświad- 
czył się za rezolucyą, przyjętą w komisyi 
budżetowej, w sprawie polepszenia płac urzę- 
dników pocztowych. Dla Galicyi powinna być 
powiększona liczba posad ósmej i siódmej 
rangi. Mowca popierał następnie rezolucję, 


domagającą się zniesienia t. zw anto 
cznego awansu (blinde Vorriickungen). ™ 
przyłączył się do wywodów p. Plateka, : 
był za decentralizacyą na poczcie. Forusz: 
sprawę telofonów domagał się przyłączenia 
większych miast galicyjskich do międzymia- 
stowej sieci telefonicznej oraz urządzenia te- 
lefonu Lwów - Czerniowce, tudzież drugiej 
linii Lwów - Kraków - Wiedeń. 

Mowca wskazał, że dla Galicyi istnieje 
tylko jedno połączenie Lwowa i Krakowa z 
Wiedniem, gdy n. p. Praga ma aż 5 połą- 
czeń. Do tego przydzielono jeszeze na je- 
dyny drut galicyjski wszelkie rozmowy, jakie 
idą z Budapesztu przez Bielsko - Biatę - Kra 
ków do Wiednia. Tym sposobem publiczność 
galicyjska jest w pewnych porach dnia prawie 
wykluczona od używania telefonów, gdyż go: 
dzinami przychodzi czekać na rozmowę, a 
nawet na rozmowy „pilne“ (dringend) dingo 
czekać trzeba. 

Komisya budżetowa uchwaliła upoważnić 
P. Ministra skarbu, aby z nadwyżek kasowych 
za rok 1901 użył kwoty 8090.000 koron na 
rozszerzenie sieci telefonicznej. Ros 1900 dał 
nadwyżkę 49 milionów koron a jest nadzieja, 
że nadwyżka w roku 190Ł będzie również 
bardzo korzystna, wobec czego wykonanie 
uchwały komisyi budżetowej nie powinno 
natrafić na trudności. A także Galicya w wy- 
konaniu uchwały będzie odpowiednio uwzglę- 
dniona. Mowea oświadcza się wiec za rezolucyą 
p. Mengera w sprawie rozszerzenia sieci te- 
lefonicznej. 

Mowca nie jest przyjacielem podwyższa- 
nia taryfy środków komunikacyjnych, chyba, 
że dochód z podwyższenia taryfy ma służyć 
na zakładanie urzędów pocztowych wiejskich 
i polepszenie materyalnego położenia urzędni- 
dników. W końcu oświadczył mowca, że bę- 
dzie głosował za budżetem. (Żywe oklaski). 

P. Minister handlu br. Call zabra- 
wszy głos, zapewnił, że jeżeli środki na to 
pozwolą zarząd poczt i telegrafów postara 
się uwzględnić wszystkie potrzeby ludności. 
Co się tyczy życzenia p. Plaćeka eo do de- 
centralizacyi zarządu ekonomatu pocztowego, 
Rząd zwróci na tę sprawę uwagę i inożna 
liczyć na uwzględnienie tego żądania. Znie- 
sienie kaneyj jest przedmiotem dokładnej 
rozwagi interesowanych Ministerstw. Po 
ostatniem oświadczeniu P. Ministra skarbu 
można się spodziewać zadowalającego roz- 
strzygnięcia tej sprawy. Sprawę polepszenia 
stosunków służbowych ekspedytorów poczto- 
wych uważa Rząd jako bardzo pilną i wy- 
magającą reformy. P. Minister może z ra- 
dością stwierdzić, iż rozwiązanie tej sprawy 
mimo licznych finansowych i rzeczowy 
trudności jeszcze w ciągu bieżącego roku 
stąpi. Położenie manipulantek pocztowych i 
telegraficznych od roku 1898 polepszyło się. 
Podwyższenie ich płac musi P. Minister w 
obecnej chwili uznać jako wykluczone, bo 
kwestya ekspedytorów musi być wpierw za- 
łatwiona. Często podnoszone żądanie usunię- 
cia t, zw. Butomatycznego awansu nie jest 
w obecnej chwili przedmiotem rozwagi Rzą- 
du, bo byloby połączone z dużym kosztem. 
Awans sług pocztowych będzie przez Rząd 
dokładnie rozważony i o ile możności u- 


= 


ia 


l względniony. Co się tyczy polepszenia płac 


pocztmistrzów w większych miastach, P. Mi- 
nister spodziewa się w ciągu tego roku spra- 
wę tę rozwiązać. Zaprowadzenie abonamen- 
tu na gazety krajowe w urzędach poczio- 
wych jest przedmiotem dochodzeń i Rząd 
nie zachowuje się w obec tego nieprzychyl- 
nie. P. Minister przyznał dalej, że w tele- 
fonach są braki, które należy usuaąć, — Na 
telefony przeznaczono w roku 1902 1,500.000 
koron, a także jest w planie użyć na ten 
eel 800.000 koron z nadwyżek kasowych za 
rok 1901. Rząd będzie się starał uwzelędnić 
potrzebygludności i przemysłu przez zaprowa- 
dzenie nowych sieci telefonicznych miejsco- 
wych i międzymiastowych. — Pocztowe Ka- 
sy oszczędności pomyślnie się rozwijają, a 
dalszy ich rozwój przez zaprowadzenie ree- 
skontu weksii jest przedmiotem dokiadnych 
studyów. W końcu P. Minister zapewnił, 
że wszystkie w ciągu dyskusyi wyrażone 
życzenia, Rząd dokładnie"rozważy. (Oklaski). 

Po przemówieniach pp. Choca i Pro- 
chaski dział „poczty i telegrafy* wraz ze 
wszystkiemi rezelneyami przyjęto. 

Następnie przeszła Izba do budżetu Mi- 
nisterstwa kolei żelaznych. 

Pierwszy przemawiał p. Tambosi. 

Z kolei zabrał głos poseł hr. Khe 
venhiiller i omawiał obszernie przyczyny 
deficytu w budżecie kolsi państwowych, a 
następnie stosunki z Węgrami. W stosun 
kach tych zapanowało obeenie z winy Wę- 
gier rozgoryczenie. Powodem rezęoryczenia 
w Austryi na Węgry, są koleje bośniackie. 
Za to, że musieliśmy uledz żądaniom Wę- 
gier — mówił hr. Kbevenhńller — nie ponosi 
winy gabinet urzędniczy, ale myśmy sami 
winni, ponieważ zwalczamy się między sobą 
z całą gwałtownością i często osobiste względy 
większą grają u nas rolę aniżeli publiczne. 
Jeżeli stosunki parlamentarne będą uzdrowio- 
ne, wówczas gabinet urzędniczy, tak często ata- 
kowany, będzie mógł wystąpić stanowczo 
przeciw wygórowanym życzeniom, mając za 
sobą silną większość parlamentarną. 


Następnie omawiał pos. Khevenhdiler 
sprawy taryfowe i oświadczył, że pod tym 
względem również więcej dbano o interesy 
Węgier niż Austryi. Wzajemność istnieje 
tylko na papierze. Zmiana taryf jest konie- 
czna. Mowca omawiał z kolei konieczność 
upaństwowienia linij, należących do Towa- 
rzystwa kolei państwowych; wykazywał zna- 
czenie linii kolejowej Koszyce-Bogumia i o- 
świadczył, ża przez upaństwowienia tej kolei, 
eo mogłoby nastąpić w porozumieniu z Wę- 
grami. warunki transportn i taryfy przy Ze- 
laznej bramie na Dunaju mogłyby być ure- 
gniowane. tidyby przy upaństwowieniu wy- 
stąpiiy tradności, to Rzat mógłby zasekwe- 
strować auslryacką ezęść linii Koszyce-Bo- 
gnmin. Mowca jest zdaniu, że deficyt anstrya- 
ckich kolei można nsanaąć przez jednolity sy- 
stena kolejowy i przez reformę taryf osobo- 
wych i towarowych i ntworzenie IV. klasy. 
Mowea zakończył wyrażeniem nadziei, że wy- 
wody jego co do kolei Koszyce-Bogumin znaj- 
dą posłuch, że Rząd tą sprawą się zajmie 
iw ugodzie z Węgrami energicznie spraw 
Austryi brenić będzie. 

O godzinie pół do 9 posiedzenie zam- 
knięto. 

Następne w poniedziałek 12 
maja o godz. 3 po południu. 

Między interpelacyami, odezytanemi na 
wczorajszem posiedzeniu Izby znajduje się 
interpelacya p. Klofacza i tow. do P. Mi- 
nistrs Rezeka. Interpelsnei wzywają P. Mi- 
nistra, aby w radzie gabinetowej Starał się 
przeszkodzić zarządzeniom Ministrów spra- 
wiediiwości, finansów i kolei, szkodliwym dla 
języka czeskiego. Odezytano tasżn interpela- 
cyę p. Prochaski i tow. w sprawie roz- 
strzygnięcia Namiestnictwa dolno -austyackie- 
go co do wyborx soeyalisty Picka na prze- 
wodniczącego gremium pomocników handlo- 
wych. 

F 


Wiedeń, 3 maja. Subkomitet dla h an- 
dlu terminowego zboża obradował 
nad różnymi wnioskami co do sformułowa- 
nia paragrafu, mającego zabronić bandin ter- 
minowego poza obrębem giełdy. Pouieważ 
zastępea Rządu szef sekcyi Beck oświadczył. 
że na projektowana przez wnioskodawców 
formułkę Rząd nie może się zgodzić ze wzgłę- 
dów techniezuych i prawnych, pp. Iro i 
Kozłowski wnieśli, aby posiedzenie zamknąć 
i zerwać obrady subkomitetu. Przewodniczący 
p. Skene oznajmił wówczas, że jest przez 
P. Prezesa gabinetu upoważniony do oświad- 
czenia, iż jeśli subkomitet zgodzi się na sfor- 
malowanie take, któreby hyto jnrydveznie 
i technicznie odpowiodalsia, bay jeszcze w 
maju po dyskusyi budżetowej, przedłożenie 
to wniesie. P. Skene zaapelował więc do 
członków subkomitetu, by nie przerywali 
obrad i starali się wynaleźć stosowną for- 
mułkę. Ostatecznie uchwalono do $. 10 od- 
powiednią formułkę i tem uniknięto rozbicia 
obrad. 


4 Poznania. 


(Nowa setka milionów na kolonizacyę. — Spra- 
wa przewiezienia galeryi Raczyńskich z Berlina 
do Poznania). 


Doniesienia pism niemieckich nie po- 
zwalają już niestety powątpiewać, że rząd 
pruski postanowił zasilić kasę komisyi koło- 
nizacyjnej nowymi 100 milionami. Pogłoski 
o tem pojawialy się już dawniej, wszelako 
przypuszczano, że niedobry stan finansów, 
wzgłąd na zmniejszone w skutek zastoju i 
przesilenia przemysłowego dochody państwo- 
we a mianowicie ostra krytyka, z jaką spot- 
kała się w sejmie komisys kolonizacyjna, 
wreszcie niezadowalające rezultaty oraz brak 
kolonistów powstrzymają rząd od wyznacze- 
nia nowych milionów na rzecz dzieła kolo- 
nizacyj. 

Nie wszystkie pisma niemieckie przy- 
jęły to zarządzenie z entuzyazmem. Niektó- 
re z niech przypuszczają, że nowe miliony 
staną się głównie fundnszem ratunkowym 
dla bankrutujących Niemców, bo słabsze je- 
dnostki w społeczeństwie polskiem już wy- 
zbyły się polskiej ziemi, a ci obywatele, któ 
rzy do dziś utrzymali się na roli, nie dadzą 
się juź bodaj skusić i skłonić do jakiejbądź 
frymarki. 

Słychać, że komisya kolopizacyjna o- 
trzyma wskazówkę zwrócenia odtąd calej u- 
wagi na majątki położone w pasie granicz- 
nym, oraz na gospodarstwa włościańskie. 
Prasa polska wszakże pełną jest otuchy, iż 
wlościanie polsey nie tak łatwo, jak to zda- 
je się tym, którzy zamierzają spieszyć do 
nieh z pelnym trzosem, pozwolą się wyzuć 
z ojcowizny 

Berlińska National Zeitung dowiaduje 
się, że galerya Raczyńskich przeniesiona bę- 
dzie niezadługo z Galeryi narodowej w Ber- 
linie do Poznania. Na mocy układu, zawartego 
w swoim czasie przez założyciela tej galeryi 
hr. Atanazego Raczyńskiego z królem pru- 
skim Fryderykiem Wilhelmem IV., galerya 
aż do roku 1905 pozostawać miała pod za- 


rządem państwa, w ten jednak sposób, że 
rodzina nie zrzekała się prawa własności. 
Od dawna już istniał zamiar wcielenia po 
upływie wyżej oznaczonego terminu galeryi 
do nowego Mnzeum poznańskiego. Z Pozna- 
nia jednak zwrócono się do zarządu berliń- 
skiej Qaleryi narodowej z prośbą o nadesła- 
nie tych zbiorów przed owym terminem, a 
zarząd Galeryi dał odpowiedź przychylną. 
Przewiezienie galeryi Raszyńskich do Pozna- 
nia nastąpi podobno, skoro ukończona będzie 
budowa nowego Muzeum poznańskiego, czyli 
prawdopodobnie jeszcze w rokn bieżącym. 
Nadmienić wypada, że nowe to Muzeum sta- 
nowić ma jeden ze środków „kulturalnych“ 
dla podniesienia niemczyzny na pruskich kre- 
sach wschodnich. 


Zaburzsnia w Rossyi. 


O zaburzeniach chłopskich na Zadnie- 
przu donosi „Biuro Reutera“ z Petersburga: 

„W Małorusi panują stosunki, grani- 
czące z rewolueyą. Chłopi w gubernii poł- 
tawskiej, doprowadzeni do rozpaczy głodem, 
a prócz tego rozdrażnieni tajna agitacyą, po- 
częli się burzyć. Napadli dotychczas na 60 
domów. niszcząc wszystko, czego nie mogli 
złupić i zabrać. Pozunęli się do tego, że ra- 
bowali z fabryk ogromne ilości cukru i wrzu- 
cali je w wodę. Również w gubernii char- 
kowskiej zrabowano 20 posiadłości. W całej 
okolicy panuje powszechne przerażenie. Wła- 
ściciele i zarządcy dóbr, z obawy przed roz- 
szalałym tłumem, porzucają wszystko i ucia- 
kają. Zachodzi obawa, że ruch rozszerzy się, 
a tłum napadnie na miasto Charków. tem 
więcej, że niektórzy przedstawiciele rządn 
okazują mało energii. Inni urzędnicy nato- 
miast postępują bardzo ostro i każą żoinie- 
rzom karać chłopów chłostą. Stwierdzono, że 
rozruchy chłopskie w Karłówee. posiadłości 
księcia Meklenk:rskiego, zostały wywołane 
postępowaniem zarządcy. który część zapo- 
móg, przeznaczonych dla włoscian, dotknie. 
tych klęską głodową, zachował dla siebie. 
Zrozpaczeni chłopi złupili wtedy zamek i bu- 
dynki gospodwreze. 

Wzburzenie robotników w Moskwie i 
vkoliey przybrało takie rozmiary, że car za- 
niechał zamiaru spądzenia w Moskwia świąt 
Wielkanocnych. Kilku ministrów i innych 
dostojników otrzymało listy z pogróżkami, 
W samej stolicy tajni agitatorzy nwijają s'e 
wśród robotników fubryeznych, aby ich na- 
kłenić do pedjgcia w maju powszechnego 
strejku". 

Korespondent Timesa z Moskwy uważa 
za objaw godny uwagi, że agitacya zwraca 
się przeciw cudzoziemcom, co ruchowi w 
pewnej mierze nadaje charakter analogiczny 
do powstania bokserów w Chinach. Rossyj- 
sey agitatorzy przejęli nawet faktycznie ha- 
sło chińskich powstańców. Jeden z dyrekto- 
rów fabrycznych, Anglik, znalazł przed kil- 
ku daiami przybitą na drzwiach kartkę, wzy- 
wającą robotników, aby wyrzucili „obcych 
dyabłów*. Odezwa wywodzi, że zagraniezni 
kapitaliści i dyrektorzy dla tego tylko przy- 
bywają do kraju, aby wyciskać pieniądze z 
pracy wielkich mas ludu rossyjskiego. Lud 
roboczy powinien sobie przypomnieć, że stal 
i ołów są tanie. Ten gwałtowny okrzyk prze- 
ciw endzoziemcom zadziwia — zdaniem ko- 
respondenta — tem bardziej, że ruch bądź 
co bądź jast zagranicznego pochorlzenia. 


| KRONIKA 


Lwów, 8 maja. 


— Wiadomości Kościelne. Dyecezya 
przemyska obrz. gr. kat: Nowoordynowi pre- 
zbyterowie otrzymali posady : Teotan Wieliczko 
wikaryat w Oroweim, Jan Skubisz w Nikłowi- 
cach, Jan Klufaś w Samborze, Dymitr Horody- 
ski w Wulkach mazowieckich, Mir. Ustanowski 
w Izdebkach, Paweł Harandża w Tarnawie dek. 
dobrom., a Innocenty Rudawski administracyę w 
Hnyłej. 

Odznaki kanoniczne otrzymali ks.: Jan Ko- 
stecki, prof. TV. gimn. we Lwowie, inianowany 
zarazem radcą bisk. konsystorza i Józef Kru- 
szyński, paroch w Siedliskuch. 

Administracyę otrzymali: ksiądz Łopatiak 
Mikołaj w Krzeczowicach, Gxrobelski Michał, wi- 
kary w Płoskiem ad Czachowka, Bazyli Smo- 
ski w Perespi. 

lustytuowani kanonieznie ks.: Maryan An- 
tonicwicz na Szumiacz, Jan Sencta na Rozbór 
okrągły, Stefan Soprun na Steniatyn. 

Mianowany rzeczywistym katechetą przy 
szkole żeńskiej wydziałowej w Sanoku ks. Józef 
Sikiryński, a uwolniony od konkurs. egzaminu, 
ks. Kornel Winnicki. 

Rząd dal na dotacyę rocznych 600 korou 
dla wikarego w Dałowej na jeden rok, a prze- 
dłużył taką dotacyę dla wikarego w Błazowie. 

Konkurs rozpisano z terminem do 15 czerw- 
ca b. r. na parafie: Wetlina, Krzywe ad Tisna, 
Jaworec, Horianka nadania prywatnego i Riabe, 
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baligrodzkiego dekanatu; Brzegi górne, dekanatu 
zatwarniekiego; Dąbrówka i Gorzyce, dekanatu 
kańczuckiego nadania prywatnego; Blivianka, de- 
kanatu krośniańskiego i Czornki, tegoż dekanatu 
nadania prywatnego; Beńkowa Wisznia i Micha- 
lewice, dekanatu komarniekiego nadania prywa- 
tnego: Michowa, dekanatu dobromiłskiego nada- 
nia kameralnego; Lubna, dekan. birczańskiego; 
Łużek dolny, dekan. mokrzańskiego; Arłammowska 
Wola, dekan. mościskiego; Oleszycka Wola, dek. 
oleszyckiego, wszystkie nadania prywatnego; Ko- 
notopy, dekan. wareżkiego; Biliez górny, dekan. 
starosamhorskiego ; Zagórze, dekan. olchowie- 
ckiego; Dosznica, dekan. duklańskiego; Maćko- 
wice, dekan. przemysko-zamiejskiego; Kramarów- 
ka, dekan. próchniekiego; Tartaków, dekan. so- 
kalskiego; Dobrzany, dekan. sądowo-wiszniań- 
skiego; Świdnik, dekan. staro-samborskiego; Ja- 
żów stary i Lubienie, dekan. jaworowskiego; 
Pełkinie, dekan. jarosławskiego; Jawornik i Ja- 
siel, dekan, jaśliskiego; Łopinka, dekan. bali- 
grodzkiego, wszystkie nadania prywatnego. 

Konkurs na drugiego kaznodzieję kate- 
dralnego w Przemyślu rozpisany z terminem do 
6 b. m. 

— Rocznica Konstytucyi Trzeciego 
Maja. Z okazyi przypadającej dziś rocznicy Kon- 
stytnepi Trzeciego Maja odegrały o godzinie 5 
rano pobudke orkiestra „Czytelni kolejowej“ i 
świeżo zorganizowana „Kapela narodowa“. 

O godzinie 7 rano odbyły się w kościo- 
łach 00. Bernardynów i Dominikanów raho- 
Żeństwa dla młodzieży szkolnej, a o godzinie 
9 w katedrze łacińskiej uroczyste nabożeństwo, 
w którem wzięła udział reprezentacya miasta 
Lwowa, wszystkie cechy ze sztandarami i tlu- 
my publiczności. Mszę św. cclebrował ks. pra- 
łat dr. Lenkiewiez w otoczeniu licznego ducho- 
wieństwa. W czasie Mszy św. spiewal cliór ga- 
licyjskiego Towarzystwa muzycznego pod batutą 
dyr. Sołtysa. 

O godzinie % wieczorem odbędzie się w 
ratuszu uroczysty obchód, na którym słowo wstę- 
pne wypowie poset Bojko. 

— Pontyfikalne nabożeństwo ku czci 
Najśw. Panny Maryi Królowej Korony polskiej 
odbędzie się w niedzielę, d. 4 b. m., w kościele 
archikatedralnym. 

— Z powodu jubileuszu Adama Beł- 
cikowskiego wysłały dzisiaj do Krakowa depe- 
sze gratulacyjne: Towarzystwo dziennikarzy pol- 
skich, Towarzystwo literackie im. Adama Mickie- 
wicza, Koło literacko - artystyczne i Dyrekcya 
teatru miejskiego we Lwowie. 

— Wydział kongregacyi Maryańskiej za- 
wiadamia wszystkich swych członków, że w ka- 
¿dą niedzielę nmja, t. j. 4, 11, 18 i 26, od- 
bywać się będzie nabożeństwo dla kongregacyi 
Maryańskiej w kaplicy 00. Jezuitów. Początek 
każdym razem o godzinie pól do 9 rano. 

— Egzamin z rachunkowości państwowej 
złożyła przed komisyą egzaminacyjną w ©. k. 
Namiestnictwie panna Sydonia Kreuter z Pod- 
hajec. 


— Z Politechniki P. Karol Edmund 
Skofleg, rodem z Rohatyna, złożył drugi egza- 
min państwowy na wydziale inżynieryi. 

P. Józef Nowicki, rodem ze Stanisławowa, 
złożył drugi egzamin państwowy na wydziale 
inżynieryi z postępem „bardzo uzdolniony“. 


— Z Czytelni katolickiej. Dwunasty 
odczyt z cyklu „Jedno stulecie* odbędzie się 
we środę 7 maja. Prelegentem będzie prof. dr. 
Wincenty Śmiałek. Lokal ul. Ozarnieckiego 1. 1 
H. piętro. Początek o godzinie 8. Temat pre- 
lekcyi będzą stanowić: „Poszukiwania archeolo- 
giczne w 19 wieku“. 

— Wybory do Rady państwa. W sali 
gimnastycznej szkoły ludowej im. Mickiewicza 
odbędzie się dziś o godzinie 6 wieczorem pou- 
fne zgromadzenie przedwyborcze w sprawie 
kandydatury prof. dr. Gląbińskicgo, przy uzu- 
pełniającym wyborze posła ze Lwowa w miejsce 
p. Romanowicza. 

— W sali Towarzystwa pedagogicznego 
odbyło się wczoraj wieczorem zgromadzenie przed- 
wyborcze, zwołane przez komitet stronnictwa 
ludowego. Na zgromadzeniu tem wygłosił p. Jau 
Stapiński swoje credo polityczne, poczem po 
przemówieniach pp. dr. Schleichera i Szafrań- 
skiego uchwalono rczolucyę dr. Mikołajskiego, 
polecającą kandydaturę p. Stapińskiego i wzy- 
wającą go, by me wstępował do Koła polskiego. 
W rezolucji tej wzywajit nadto wyborcy posłów 
do Rady państwa Z miasta Lwowa, by złożyli 
sprawozdania z dotychczasowych swych czyn- 
ności i domagają się od nich wystąpienia z 
Koła polskiego, 

— Z Kasyna miejskiego. We czwartek 
d. 8 i w sobotę 10 b. m., o godzinie 7 wie- 
czorem przedstawienie amatorskie odegrają dzieci, 
Bilety 0d poniedziałku 5 b. m. 

— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
uauczycieli szkół wyższych odbędzie się w Kra 
kowie w dniach 18 i 19 b. m. 

Lwowski chór akadenicki urządza 
dnia 8 b. m. koncert w Złoczowie. 

— Przedstawienie amatorskie odbę- 
dzie się w niedzielę, dnia 4 b. m, w wielkiej 
sali Stowarzyszenia rękodzielników lwowskich 
„Gwiazda - Dochód z przedstawienia przezna- 
czono 24 SPTAWIENnie trwałego krzyża na mogiłę 


oletniego reżysera _kółk torskiego" 
he Jówefa Schwabła, 0000000 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 4 


— Kapelmistrzami „Filharmomi* lwow- 
skiej zostali pp. Ludwik Celansky z Pragi i 
Henryk Jarecki. 

— Konkurs. W służbie budownictwa pań- 
stwowego w Tyrolu są do obsadzenia trzy po- 
sady inżynierów z systemizowanymi poborami w 
TX kłasie rangi. 

Udokumentowane podania należy wnieść 
najdalej do 10 b. m. do Prezydyum e. k. Na- 
miestnietwa w Tnsbrncku. 

A Złośliwy pies. Wczoraj po południu 
pokąsał duży pies pani S. Ch., zamieszkałej 
przy ul. Mochnackiego 12, dozoreę domu Jana 
Huczyńskiego. Stacya ratunkowa opatrzyła Hu- 
czyńskiemu rany. 

— Ogień kominowy wybuchł wezoraj 
po godzinie 11 w nocy w budynku przy ulicy 
Kazimierzowskiej, mieszczącym w sobie areszta 
sądu powiatowego. Wezwana telefonem straż po- 
żarna usunęła niebezpieczeństwo. 

A Straszny wypadek zdarzył się u- 
biegłej nocy w naszem mieście. Trzech robo- 
tników zajętych u przedsiębiorcy czyszezenia ka- 
nałów Abrahama Sichera, mianowicie Matwij 
Leszańczuk, Paweł Banias i Paweł Nykołyn, 
weszli po godz. 11 w nocy do kanału obok ko- 
szar przy ul. Kurkowej. W chwili, gdy zajęci 
byli swą praca, usłyszeli nagle szum wody. 
Przypuszczając grożące im niebezpieczeństwo, po- 
stanowili ratować się ucieczką. Było już jednak 
za późno. Woda płynąca z niesłychaną szybko- 
ścią zalała w jednej chwili cały kanał i unio- 
sła ich wszystkich ze sobą, uderzając nimi co 
chwila w cementowe Ściany kanału. 

W odległości jakich 100 kroków pierw- 
szy Pawel Nykołyn potrafił uchwycić się brze- 
gu otworu lejkowego, łączącego kanał z po- 
wierzchnią ulicy i wydostać się na zewnątrz, 
dwóch zaś towarzyszów jego poniosła woda 
dalej. 

Nykołyn znalazłszy się na ulicy zawiado- 
mił natychmiast swego chlebodawcę o wypadku, 
który przybywszy niebawem z kilku ludźmi roz- 
począł poszukiwania pozostałych w kanale ro- 
botników. 

Po dłuższych poszukiwaniach znaleziono 
w kanale u wylotu ul. Grodziekieh i pl. Strze- 
leckiego Pawła Bamiasa, leżącego na dnie ka- 
nalu w stanie nieprzytomnym. Wezwano na- 
tychmiast stacyę ratunkową, która przyprowa- 
dziwszy nieszczęśliwego do przytomności odwio- 
zła go do szpitala powszechnego, gdzie też za- 
pewne pozostanie dłuższy czas, gdyż odniósł 
znaczne obrażenia na głowie i doznał naruszenia 
stosu pacierzowego. 

Niebawem znaleziono także w kanale obok 
domu prus ul. Skarbkowskiej 1. 8 trzeciego ro- 
botnika, Matwija Leszańczuka. Był on już 
trupem. 

Co było powodem .napływu do kanału tak 
ogromnej masy wody, nie wiadomo; przypu- 
szczają tylko, że w jednym z bocznych kana- 
łów pękła zatkana tama. 

Zwłoki nieszczęśliwego Leszańczuka od- 
stawiono do zakładu medycyny sądowej. 


A Ofiara alkoholu. Siedmdziesiocioletni 
Jan Kuzio, parobek u właścicielki realności przy 
drodze Wauleckiej 1. 18, otrzymawszy wezoraj 
swą płacę, kupił zaraz w pobliskim szynku za 
2 korony wódki. Następnie zamknął się w szopie 
i pił tak długo, póki flaszkę nie wypróżnił. Gdy 
dziś rano zaglądnął przypadkowo jeden z do- 
mowników do szopy, Kuzio był już trupem. 

Zawiadomiona o wypadku policya, po skon- 
statowaniu przez lekarza miejskiego śmierci, spo- 
wodowanej nadiniernem użyciem alkoholu, pole- 
cila odstawić zwłoki do kostniey zakładu me- 
dycyny sądowej. 

A Zmikł bez śladu. Trzynastoletni ter- 
minator szewski Piotr Manio, wydaliwszy się 
jeszcze w dniu 18 x. m. z warstatu swego pryn- 
cypała Wiktora Zebińskiego, dotychczas doń nie 
wrócia. 

Manio jest małego wzrostu, blondyn o 
okrągłej twarzy; ubrany był w czarną marynarkę 
i białe spodnie. 

A Wyrodna matka. Mikolaj Pajuk, za- 
mieszkały przy ul. Szpitalnej 50, doniós! wezo- 
raj policyi, że mieszkająca tam Anna Seniuk w 
okrutny sposób znęca się nad dwojgiem swych 
dzieci, morząc je w dodatku głodem. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Pio r Hry- 
niewiez, czeladnik Jakiernieki, idąc wczoraj ulicą 
potknął się, a upadłszy złamał liwa rękę. Opa- 
trzyło go pogotowie stacyi ratunkowej. 

A Kronika policyjna. Ubieglej nocy 
skradziono p. K. L. z zamkniętego pomieszkania 
przy ul. Polnej 7, kilka sztuk garderoby, war- 
tości 240 K. 

Zgubione: książeczkę gal. Kasy oszczędno- 
ści, opiewającą na 185 K.; — torebkę damska, 
zawierającą czarny pularcs z kwotą 20 K. 4 h., 
oraz strusie pióro. A 

Zmalezioną w ulicy Zółkiewskiej srebrną 
bransoletę łańcuszkowej roboty z aniołkiem, zło- 
zono w policyi. 

Sprawcę kradzieży biżuteryi, dokonanej 
Przed dwoma dniami w pomieszkaniu p. M. L., 
zamieszkałej przy ul. Krzyżowej 8, wyśledziła 
juź policya i osadziła na razie w aresztach po- 
licyjnych. Jest nim notowany złodziej Jan Tyran. 

— Dwie Polki bawią obecnie w Paryżu 
w celach artystycznych, mianowicie panna Ma- 
rya Langie i towarzyszącą jej pani Oitawowa. 
Obie cenione były we Lwowie jake wyborne 
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amatorki, wkraczające już w idealną dziedzinę 
artyzinu. 

Panna M. Langie — jak nam donoszą z 
Paryża — powróciła obecnie znowu do sławnej 
pani Trelat, należącej do najznakomitszych w 
stolicy nauczycielek śpiewu. Panna Łangie śpie- 
wała niedawno przed Janem Reszkem, który jej 
właśnie doradził przed rokiem panią Trelat. 
Wielki artysta, występujący teraz z niezwy- 
klem powodzeniem w Operze jako Zygfryd, 
Romeo i Faust, zainteresował się ogromnie śpie- 
wem panny Langie i wyraził się bardzo o nim 
pochlebnie, przytem nie szczędził swych dosko- 
vałych rad i cennych uwag, zgadzających się 
zreszta zupelnie ze wskazówkami pani Trelat. 

W salonie pani Trelat, wdowy po znako- 
mitym chirurgu, zbiera się co sobotę liezne to- 
warzystwo, złożone ze znawców wytwornego 
smaku i muzyków, jak: Massenet, Widor i inni. 
Panna Langie czaruje liczne audytoryum pię- 
knym głosem i metodą, a pani Ottawowa grą 
na fortepianie zdobywa sobie poklask gorący i 
słowa szczerej pochwały. Uznanie takich znaw- 
ców i powag muzykalnych jest najmilszą dla 
naszych rodaczek nagrodą i najlepszym bodźcem. 

— Wykrycie zbrodni po 7 latach. 


Posterunek żandarmeryi w Wojtkowej — jak 
donoszą do jednego z pism tutejszych — wy- 


krył w tych dniach sprawcę zbrodni, popełnio- 
nej jeszeze przed 7 laty. W sierpniu 1895 znikł 
nagle ze wsi wieśniak Stefan Hałejko. Wiedziawo, 
że w krytyczny dzień był ze szwagrem swoim 
Oleksą Szumaym na chrzeinach, że potem je- 
dnak wszelki ślad po nim zaginął, W niespełna 
rok potem dokonał tenże Szumny morderstwa na 
własnej swej żonie, która była siostrą zaginio- 
nego Hałejki. Za tę zbrodnię skazany został przez 
sąd w Sanoku na karę śmierci. Kara ta w dro- 
dze laski zamienioną mu została na dożywotnie 
więzienie, a przy sposobności amnestyi, wydanej 
zokazyi zamordowania ś. p. Cesarzowej Elżbiety 
i ta kara zmniejszoną mu została na 15 lat 
więzienia. Obeenie żandarmi wydostali na świa- 
tło dzienne morderstwo, dokonane w sierpniu 
1895 r. na osobie zaginionego Stefana Hałejki 
przez owego zbrodniarza Szumnego. Udało im 
się nawet wynaleść głowę zamordowanego, która 
już od 7 lat w ogrodzie zakopana leżała. Tak 
więc morderca odpowiadać będzie teraz jeszcze 
za drugie, względnie pierwsze morderstwo. 

— Tragedya rodzinna. Z Budapesztu 
donoszą: Wczoraj rano 80-letni kupiee Roth 
strzelił z rewolweru do swego dwudziesteletnie- 
go syna, a następnie usiłował sam odebrać 
sobie życie. Obaj są lekko ranni. Powodem 
czynu było to, iż mlodego Rotha miano od- 
dać do domu obłąkanych. Ojciec nie encia? się 
z tym faktem pogodzić i wolal syna zastrzelić. 

-- Wykonanie wyroku śmierci. Wczo- 
raj wykonano w Augsburgu wyrok Śmierci na 
26-lutnim włościaninie Jerzym Baderze. Bader 
w dniu 17 grudnia z. r. zamordował swego ojca, 
który był we wsi wójtem, a następnie podpalił 
jego dom. W gruzach spalonego domu znale- 
ziono zwęgłonego trupa. 

— Nowy most na Wiśle. Miejscowa 
warszawska władza wojskowa odniosła się do 
ministerstwa wojny z wnioskiem na budowę w 
j$ najkrótszym czasie trzeciego mostu na Wiśle 
w Warszawie. Przypuszczać można, że tak nagła 
decyzya warszawskiej władzy wojskowej, która 
dotychczas zajmowała stanowisko nieprzychylne 
wobec planów budowy trzeciego mostu na Wiśle, 
znajduje się w związku ze zdradą Grimma. 
Grimm jak wiadomo — zdradził plan kon- 
centracyi wojska rossyjskiego na wypadek wojny 
praskiej w okolicach Ostrołęki i Czerwonego 
Boru, na prawym brzegu Wisły. Konieczność 
zmiany zdradzonych planów mogłaby być w 
związki z nagłą i szybką decyzyą co do budo- 
wy trzeciego mostu. Most ten w każdym razie 
posiadać będzie ogromne znaczenie handlowe dla 
Warszawy. 

— Kabel przez ocean Spokojny. Przy- 
gotowania do założenia linii telegrafu podwo- 
dnego przez Wielki Ocean są ukończone. Linia 
wyjdzie z San Francisco i pójdzie przez Hono- 
lulu i Manilę. Zadanie jest niezmiernie trudne. 
bo głębokość morza wynosi gdzieniegdzie do 6 
klm. Ogólny ciężar kablu wynosi około 22 mi- 
lionów kig. Na okrętach, przeznaczony ù do za- 
kładania przewodu, znajduje się 250 teehników 
i 800 zwykłych robotników. 


Notatki KIETAGKO-ATIPSIYCZN, 


„Oda na rozpoczęcie wieku XX“ — 
którą napisał natchnionym wierszem klasycznym 
Ojciec św. Leon XIII (tłómaczyź po polsku prof. 
Jan Czubek), posłużyła kompozytorowi religijne- 
mu, znanemu nam z odbytej w mareu „Aka- 
demii muzycznej* ks. Józefowi Surzyńskiemu do 
napisania pod piękne słowa równie natehnionej. 
poważnej a przystępnej ogółowi muzyki, jako 
opus 25 wybitnej jego twórczości na polu mu- 
zyki religijnej. 

Jest to kompozycya na chór mieszany, sola 
barytonowe i basowe z towarzyszeniem fortepianu. 

„Odę“ tę wykona galie. Towarzystwo mu- 
zyczne. 


(mre) Aleksander Kraushar należy u 
nas w obecnej dobie do najruchliwszych i naj- 


płodniejszych pisarzy. Nieraz zadawaliśmy sobie 
pytanie, jak mu czasu starczy na zebranie tyle 
materyału różnorodnego, obrobienie i przygoto- 
wanie tegoż do druku. Pytanie pozostaje bez od- 
powiedzi, bo tej znaleźć niełatwo; poprzestać 
więc jeno wypada na stwierdzeniu faktu jego 
ruchliwości i mrówezej pracowitości. Wystar- 
czy tylko przypomnieć kilkutomowe dzieło pana 


Kraushara o  „Warszawskiem Towarzystwie 
przyjaciół nauk*: rozmaite miesięczniki i tygo- 
dniki ogłaszają drobniejsze jego rozprawki, 


a równocześnie K. Grendyszyński w Petersburgu 
wydaje nowy tom p. t. „Losy Miączyńskiego, 
marszałka konfederacji barskiej, generała wojsk 
republikańskich za czasów wielkiej rewolucyi 
francuskiej“. 

Wprawdzie wspomniana wyżej ruchliwość 
i płodność p. Kraushara pociąga za sobą w na- 
stępstwie pewne wady, nicodstepne towarzyszki 
nadwiernego pospiechu, przedewszystkiem zby- 
tnia kronikarskość, która obniża poniekąd rze- 
czywistą wartość jego monografii historycznych; 
mimo to jednak p. Kraushar właśnie w tej for- 
mie umie zainteresować czytelnika, podając mu 
niewyczerpaną wprost ilość ciekawych szczegó- 
łów, zebranych w archiwach, prywatnych zbio- 
racli lub zagranicznych, mniej nam dostępnych 
publikacyach, a ze zbytkiem wydane prace swoje 
urozmaica starannie dobranemi ilustracyami, por- 
tretami wybitnych współczesnych osobistości i 
t. p. W podobnych warunkach cząsto się zdarza, 
że krytyka sarknie na jedno lub drugie, a wy- 
dawca kołace równocześnie o prawo nowego na- 
kładu, spokojnie patrząc w przyszłość, która mu 
destateczny przynosi procent od włożonego w 
dzieła p. Kraushara kapitału. 

Losy Józefa Miączyńskiego zasługiwały 
w istocie na specyalna opowieść, Rozrzucone tu 
i ówdzie wzmianki, nie malowały nam pełnej 
sylwetki zagadkowego dosyć Barszczanina, z ko- 
lei generała armii francuskiej. Dopiero p. Kraus- 
har w pracy swej gromadzi dużo nowych dro- 
biazgów, prostuje i wyjaśnia niejedno błędne 
twierdzenie swoich poprzedników, uwypukla du- 
chową postać starosty łosickiego, 

Data urodzenia Miączyńskiego nie da się 
stanowczo ustalić; fakt to zresztą drobny. Mło- 
dzieńeem wyrusza, za przykładem wielu innych 
swoich współtowarzyszów, na studya do Fran- 
cyi; w kraju wypływa na widownię podczas 
konfederacyi Barskiej, w której czynna i wy- 
bitna przypadła mu w udziale rola. Bije się 
dzielnie, odwagi w krytycznych chwilach nie 
traci, niejedną też głowę przeciwników swoich 
miał na sumieniu. Nieszezęściem dla Miączyń- 
skiego stało się poznanie Dumowrieza, który z 
ramienia Francyi współdziała! w walkach kon- 
federatów. Po ostatniej katastrofie i zwycięstwach 
przemagających wojsk rossyjskich, wraca wy- 
słannik francuski do swej ojczyzny, gdzie pod- 
czas rewolucyi wybitną odgrywa rolę. Mimo 
protestów ze strony rodziny, rusza tam i Mia- 
czyński, gnany aferą miłosną, zakończoną mał- 
żeństwem z pną Maryą Ohaboteau, do której 
gwałtownym zapałał afektem po otrzymaniu re- 
kuzy od hr. Mniszchówny. Nie wszystkie kroki 
Miączyńskiego w Paryżu dadzą się dostatecznie 
usprawiedliwić; niejednokrotnie odgrywa on tu 
role dosyć dwuznaczną, niezbyt licującą z ka- 
walerskim honorem, a zawsze, jak cień jego, 
figuruje obok niego Dumouriez. 

Ostatni, jako wódz naczelny armii fran- 
cuskiej wyrusza na zdobycie Belgii i Holandyi, 
walczy ze zmiennem powodzeniem, w końcu — 
zaawanturowawszy się dosyć nieopatrznie — 
uledz musiał w obec przeważnych sił koalicyi 
europejskiej. Jednym z podwładnych jego gene- 
talów i wiernym towarzyszem jest Miączyński, 
który i tutaj w obronie nowej ojczyzny bije się 
z ogromnem męstwem. Tymczasem pada w Pa- 
ryżu pod gilotyną głowa królewska; skrajne ży- 
wioły biorą nad Sekwaną górę nad rozsądkiem 
i umiarkowanicm, krew leje się obficie, a na- 
wet Dumouriez, do niedawna za bohatera uwa- 
żamy, okrzyknięty zostaje zdrajcą i wezwany 
przed sąd konwentn. Naczelny wódz co prawda 
zaslugiwał jeżeli nie z początku, to w każdym 
razie pod koniec swej karycry na podobne nie- 
honorowe miano, bo w istocie nawiązał nici z 
koałicyą, której przyrzeka wskrzeszenie monar- 
szej władzy we Franeyi. Przybyłych doń komi- 
sarzy konwentu aresztuje i odsyła do nieprzy- 
jacielskiego obozu, namawiając równocześnie to- 
warzyszów broni do wspólnego marszu na Pa- 
ryż. Inni wywijają się zręcznie z matni; Mią- 
czyński wpada w pułapkę i gdy Dumouriez 
uchodzi zdrów i cały za granice Franeyi, m 
przyjaźń z tym człowiekiem i nieopatrzność 
swoją przepłacić musiał życiem. Stawiony przed 
sąd konwentu, odwleka przy pomocy żony wy- 
konanie strasznego wyroku z dnia na dzień, w 
końcu jednak wyprowadzony zostaje w dniu 22 
maja 1798 roku na krwawy plac stracenia, 
gdzie gine marnie pod gilotyną. W ostatnich 
chwilach nie wspomniał ani razu o Polsce, po- 
wtarzał jeno, że zaszczytem jest umierać „za 
króla swego... Ludwika XVI“. Dziwny zaiste był 
to eziowiek. 

Współczesny Bulletin podaje, że kat San- 
son okazał ludowi, zelegajacemu tłumnie plac 
Rewolucpi, głowę ścietą. Oblicze skazanego było 
tak rumiane, jak przed smiercia. Oczy otwarte 
zdawały się zwracać spojrzenie na te zdziczałe 
tlamy, trzęesące stolic} przemożnego do nie- 
dawna królestwa. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś w sobotę po południu przedstawienie 
popularne po cenach zniżonych ku uczezeniu ro- 
cznicy 8 Maja „Kościuszko pod Racławicami“, 


obraz historyczny ze śpiewami w 5 aktach przez 


A. W. Lasotę. 
W sobotę o godzinie 7 wieczorem po 
raz drugi „Zimowa opowieść”, dramat w 5 


aktach 10 odsłonach W. Szekspira, ilustrowany 


muzyką Flotowa; z udziałem całego personalu 
i z nową wielka wystawą. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu po raz 23-ci „Wesoła dwójka", operetka 
w 8 aktach K. Ziehrera. 

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem po 
raz 10-ty „Na Łyczakowie*, obraz seeniczny ze 
spiewami w 4 aktach Franciszka Domnika, mu- 
zyka Michała Świerzyńskiego. 

W poniedziałek po raz trzeci „Zimowa 
opowieść“, dramat w 5 aktach 10 odsłonach 
W. Szekspira, ilustrowany muzyką Flotowa; 
z udziałem całego personalu i z nową wielką 
wystawą. 

We wtorek po raz trzeci „Urzędowa żo0- 
na“, sztuka w 5 aktach Savagea, z pania Be- 
dnarzewską w roli tytułowej. 

We środę po raz piąty „Bajka“, sztuka 
w 8 aktach Artura Schnitzlera. Pierwszy wy- 
stęp Kazimierza Kamińskiego po powrocie z ur- 
lopu. 


Adam Belcikowski, 


(Sylwetka jubileuszowa.) 


Wannan 


Prawdziwem dzieckiem krakowskiem 
jest dzisiejszy jubilat. Tam, pod Wawelem 
ujrzał on światło dzienne, tam uczęszczał do 
szkół, odbywał uniwersyteckie studya, a spró- 
bowawszy chwilowo chleba w Warszawie i 
we Lwowie, wraca napowrót do tego serca 
Polski, pamiątek narodowych grodu, by z 
nim nie rozstać się już nigdy. 

To też każdy, młody czy stary, odwie- 
dzając przesławną Jagiellońską książnicę, wie 
bardzo dobrze, że ów poważny mężczyzna, z 
siwiejącym już na skroniach włosem, siedzą- 
cy za balustradą w rogu czytelni naukowej, 
jest dr. Adamem Bełcikowskim, poetą, dra- 
maturgiem i krytykiem literackim, który rze- 
telne położył zasługi i na wdzięczność i 
prawdziwe uznanie szczerze sobie zasłużył. 

Zycia kwieciem usłanego nie miał; nio 
nałeżał bynajmniej do owych wybrańców lo- 
su, którym wszystko się jakoś składa, w har- 
monijną wiążąc się całość. Przeciwnie, Bel- 
cikowskiemu niejednokrotnie rwała się paję 
cza nić snutych za młodu i w pełni sił 
męskich rojeń i marzeń; waliły się w gru- 
zy w snach stawiane pałace, a I to może 
wpłynęło w wysokim stopniu na ów jakby 
jakiś smutek, rozlany stale na twarzy jubi- 
lata, krępowało swobodę jego umysłu, nie 
pozwalało dziełom scenicznym Bełcikowskie- 
go skrzyć się prawdziwą werwą i humorem. 

Bo do teatru od najmłodszych lat cią- 
gnęła Bełcikowskiego nieprzeparta siła. Wy- 
rostkiem będąc, z entuzyazmem i zapałem 
pochłania słowa, słyszane ze sceny; potem. 
skoro się jeno poczuł na siłach, chwyta za 
pióro i tworzy nieprzerwany szereg drama- 
tów, którym nawet wymagająca krytyka nie- 
jedną wybitną przyznaje zaletę. 

O uczezeniu zasług dziecka krakowskie- 
go przedewszystkiem Krakowianie pamiętać 
byli winni. I tak się też stało w istocie: 
dzisiaj tam nad szarą Wisłą obehodzi Beł- 
cikowski czterdziestoletni jabileusz znojnej i 
żmudnej a zbożnej zarazem pracy literackiej, 
a koledzy jego po fachu, z Warszawy, Lwo 
wa, Poznania i innych zakątków kraju, łą- 
czą się z nim myślą w tym pięknym dla 
wytrwałego pracownika na niwie pisarskiej 
dniu, życząc mu, by niejednem jeszcze cen- 
nem dziełem rodzimą wzbogacił literaturę. 

Urodził się Bełcikowski 24 grudnia 
1839 r. w stolicy miniaturowej rzeczpospo- 
litej, zostającej pod opieką trzech sąsiednich 
tężnych dworów. Zgłębiwszy tajniki wiel- 
ego i małego alfabetu pod okiem rodzica, 
rozmiłowanego w książkach i muzyce, zostaje 
wpisany na listę uczniów szkoły wydziało- 
wej u św. Barbary, by z kolei zasiąść na 
ławce gimnazyum św. Anny, które tak wiele 
niepoślednich wydało umysłów. Panował tu 
podówczas język niemiecki tylko częściowo; 
religię, język polski, matematykę, mineralo- 
gię i botanikę wykładano w języku ojczy- 
stym, a prof. Zygmunt Sawczyński, uczący 
historyi powszechnej i literatury polskiej, 
„urokiem wymowy, szerokimi, na miarę uni- 
wersytecką przykrojonymi poglądami, a wre- 
szcie powierzchownością miłą i starannie 
według ostatniej mody przybraną, czarował 
po prostu młodzież“. 

Po ukończeniu gimnazyum w 1859 r., 
wstępuje Bełcikowski bezwłocznie na Uni- 
wersytet Jagielloński, wpisując się na wy- 
dział filozoficzny. Wykłady historyi polskiej 
Antoniego Walewskiego i literatury polskiej 
Karola Mecherzyńskiego, dla którego jeszcze 
ciągle „najznakomitszym poetą nowożytnym 
był Brodziński*, nie mogły — rzecz pro- 


uczania w rodzimym języku wywierał wpływ 
bardzo silny i znaczył nadzwyczaj wiele. 

Mniej więcej w tych samych latach 
kształciła się na Uniwersytecie krakowskim 
i w tamtejszej Szkole sztuk pięknych grupa 
młodzieży, których nazwiskami miała z bie- 
giem lat rozbrzmiewać cała Polska. Zaliczali 
się do niej: Szujski, Grottger, Matejko, Woj- 
ciechowski, Tarnowski, Gryglewski, Bałucki, 
Lubowski i inni, a stykał się z nimi często 
i Bełcikowski — acz od nich młodszy — 
przyjmując dość czynny współudział w kieł- 
kującym podówczas ruchu literackim. J. K. 
Turowski funduje pod koniec 1860 r. czaso- 
pismo p. t. Niewiasta, gdzie Bełcikowski od- 
bywa swój pierwszy debiut w roli „druko- 
wanego“ poety. 

„Rzecz godna uwagi — pisze Piotr 
Chmielowski, — że ten, co się w zakresie 
twórczości poetyckiej miał głównie odzna- 
czyć dramatami, lubo już wtedy posiadał od- 
dawna w rękopiśmie tragedyę, nie podawał 
jej przecież do druku, lecz się po raz pierw - 
szy przedstawił ogółowi czytającemu jako 
liryk i dydaktyk. Treść jego pomysłów obra- 
cała się tu w kole zakreślonem promieniem 
romantyki. Dużo zachwytów nad przyrodą, 
trochę niezadowolenia wywołanego ustawi- 
ezną walką uczucia z zabiegami świata, wiele 
westchnień miłośnych i smutków, opiewanie 
przygód nadzwyczajnych, mających zrobić 
na czytelniku silne wrażenie: oto główne 
tamata, z którymi młodzieniec występował 
w sonetach, romansach, fantazyach i ana- 
kreontykach*, 

Dla pamięci potomnych podajemy garść 
tytułów owych młodzieńczych utworów z 
pierwszej epoki literackiej działalności Beł- 
cikowskiego. Są to: „Potok*, „Pożegnanie 
minstrela*, „Biedny chłopiee*, „Poranek wio- 
senny“, „Ustawiezna walka“, „Pokusa“, „Z0- 
fijówka* (ciekawe porównanie z Trembeckim), 
„Serafina“, „Niebo“, „Noc na popasie podol- 
skim“, „Do doktora M. w Owsijówce“, „Mło- 
dość pana Naczelnika“, „Śpiew komarów“, 
„Syn Baszy“, „Wieczór w Czarnolesie* i in- 
ne. Tytułów przekładów z Byrona i Wikto- 
ra Hugo nie powtarzamy. 

W wierszu „Do doktora M.* znajduje- 
my charakterystyczny ustęp, który bardzo 
łatwo da się zastosować do dzisiejszego ju- 
bilata : 


I niech ci ta świadomość zapewnieniem będzie, 
Ze choć źle w świecie, ale niezawsze, niewszędzie, 
Że choć uznanie ludzkie bardzo opieszałe, 

Lecz im późniejsze, większą przynosi nam chwałę, 
Że chociaż mało cenić nawykł świat zasługi, 
W czem ci jeden zawini, odwdzięczy ci drugi. 


Zarząd warszawskiej Szkoły Głównej 
ogłasza w 1864 r. konkurs na katedrę lite- 


ratury polskiej. Adam Bełcikowski — acz- 
kolwiek przygotowywał się dopiero do do- 
toratu — postanowił próbować szczęścia 


j przesłał do Warszawy rozprawę o Reju z 
Nagłowice.. Praca została zaszezytnie odzna- 
ezoną młode atoli lata Bełcikowskiego sta- 
nęły mu na przeszkodzie w uzyskaniu tyle 
zaszczytnego i upragnionego przezeń stano- 
wiska. Katedrę otrzymał Aleksander Tyszyń- 
ski; Bełcikowskiemu ofiarowano docenture 
prywatną tegoż przedmiotu, czyniąc mu ró- 
żowe obietnice na przyszłość. Młodziutki do- 
cent rozpoczyna szereg wykładów w listo- 
padzie 1866 r., a za przedmiot swych pre- 
lekeyi obiera XVII, stulecie. We wstępnej 
lekcyi mówi o znaczeniu historyi literatury 
i rzucie oka na całość naszego piśmienni- 
ctwa. 

Już po roku miał Bełcikowskiego przy- 
kry spotkać zawód. Szkołę Główną postano- 
wiono przekształcić na Uniwersytet z wy- 
kladowym językiem rossyjskim, którego mło- 
dy doeent nie znał zupełnie, opuszcza więc 
Warszawę i obejmuje posadę suplenta gi- 
mnazyalnego we Lwowie. W r. 1870 habili- 
tnje się jako docent literatury polskiej na 
Uniwersytecie Jagiellońskim, a później obej- 
muje posadę urzędnika Biblioteki Jagiel- 
lońskiej, gdzie też do obecnej pracuje doby. 

W ciągu lat kilku wykładał też histo- 
ryę literatury powszechnej na kursach dla 
pań w Muzeum techniczno - przemysłowem, 
ufundowanem przez dr. Adryana Baranie- 
ckiego. 

Oto wszystkie ważniejsze daty biogra- 
ficzne z życia Adama Bełcikowskiego. Skro- 
mne było ono, jednostaj ne i szare, rozświe- 
tlane jedynie zadowoleniem po ukończeniu 
nowego dzieła. Bo też Bełeikowski, po za u- 
rzędowemi godzinami w Bibliotece, nie prze- 
stawał pracować dla sceny polskiej; w do- 
mowem zaciszu tworzył coraz to nowe dra- 
maty, ożywiał coraz to nowe postacie z za- 
mierzchłej dawno przeszłości. 

Jeszcze w gimnazyum kreśli „Hunia- 
dego*, pięcioaktowy dramat prozą, wydany 
drukiem dopiero w kilkanaście lat później, 
z przedimową, w której autor tłómaczy po- 
budki napisania tego dzieła. W roku 1865 
wprowadza znowu na scenę znaną z epoki 
saskiej postać Adama Tarły, poczem próbuje 
z kolei pisania komedyj, jak n. p. jedna- 
któwkę „Nie jesteśmy sobie nie winni*, kro- 
tochwilę: „Wizyta pana Feliksa“, albo wresz- 
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sta — młodzieży zapalić, ale już sam fakt na- | cie większe komedye historyczne: „Król Don 
Juan“ (miłostki Augusta II.) i „Dwaj Ra- 
dziwiłłowie“, a nadto komedyę współczesną 
„Protegujący i protegowani*, najlepszą ze 
wszystkich. Po przerwie ośmioletniej wraca 
Bełeikowski do ulubionego i rodzajowi jego 


twórczości najbardziej odpowiadającego dra- 


matu, rozpoczynając nowy ten okres cztero- 
aktową tragedyą p. t.: „Franczeska di Ri- 


mini*. 


._ Bełcikowski tworząc większe komedye 
historyczne, szedł za przykładem Józefa Ko- 
rzeniowskiego, i współczesnych sobie Jó- 


zefa Szujskiego i Antoniego Małeckiego, 
wraz z nimi odczuwając braki, jakie na 
tem właśnie polu przedstawiała literatura 
dramatyczna polska. „Początkowa bladość i 
niewyraźność postaci — pisze wspomniany 
już dawniej biograt Bełcikowskiego — na- 
biera z czasem barwności i dobitności coraz 
większej ; autor tworzy naprawdę charaktery 
komiczne, pomysły z początku drobne i bła- 
he rozszerzają się i pogłębiają. Zasadnicza 
cecha komizmu u tego autora polega na do- 
borze sytuacyi Śmiesznych, nie zaś na do- 
wcipie wyrażenia; Bełcikowski uwydatnia 
też ją zawsze bardzo szczęśliwie i umie przez 
nią wywołać efekta komiczne; nie ma ich 
wszelako w takiej obfitości i takiem natę- 
żeniu, żebyśmy mu mogli siłę komiczną 
przyznać w wyższym stopniu, żeby go mo- 
żna porównać z komedyopisarzami, mający- 
mi prawdziwy temperament komedyopisar- 
ski“, „Wszystkie osobistości jego dramatów, 
Są to istotnie ludzie żywi, nie zaś maryone- 
tki; wszystkie mają swoją właściwą fizyo- 
gnomię, swój świat uczuć, pojęć i popędów ; 
wszystkie plastycznie rysują się w naszej 
wyobraźni. Jedne mają więcej cech indywi- 
dualnych, inne mniej; jedne lepiej są obro- 
bione, inne gorzej; jedne większą, inne 
mniejszą odznaczają się oryginalnością, ale 
nie ma wśród nich chyba żadnej takiej, żeby 
jej brak życia artystycznego zarzucić było 
można”. 

Po „Franczesce* ukazują się kolejno w 
rozmaitych wydawnietwach peryodycznych 
lub na scenie: „Kmita i Bonarówna*, dra- 
mat osnuty na znanej opowieści, której bo- 
hater rzuca się w końcu w przepaść ze ska- 
ły Zabierzowskiej pod Krakowem; „Król 
Mieczysław II.*, uwieńczony nagrodą na 
konkursie krakowskim, przyczem zgodzono 
się powszechnie, że wprawdzie pod wzglę- 
dem układu rzecz szwankuje, autor napisał 
bowiem raczej kronikę dramatyczną niż dra- 
mat skoncentrowany. w dyalogach natomiast 
„okazał taką silę, jakiej w poprzednich jego 
utworach nie było, wyrobił sobie humor rze- 
telny, zadanie swoje pojął szeroko i w prze- 
ważnej części wykonał je szczęśliwie" ; dalej 
„Król Władysław Warneńczyk*, „Przysię- 
ga“, „Bolesław Smiały*, zaliczany również 
do najlepszych dzieł Bełcikowskiego, przed- 
stawiający walkę władzy monarszej z pa- 
pieską, króla z biskupem krakowskim; „U ko- 
lebki narodu*, myśl zaczerpnięta z legen- 
darnej epoki; znana doskonale nawet młod- 
szemu pokoleniu, chętnie na lwowskiej sce- 
nie oklaskiwana „Przekupka warszawska” ; 
„Nocyusz* i wreszcie „Pan Pasek“, który 
ujrzy dzisiaj światło kinkietów w Krakowie. 

Jak z powyższego zwięzłego spisu wi- 
dać, zasługi Bełcikowskiego dla polskiej li- 
teratury dramatycznej nie przeminą bez do- 
nośnego nawet echa, by jednak różnorodną 
działalność jego twórczą przybliżenie choćby 
przedstawić, wspomnieć jeszeze wypadnie o 
próbkach belletrystycznych jubilata i stu- 
dyaeh literackich. 

W roku 1872 drukuje Bełcikowski w 
Warszawie i Krakowie powieści „Dług ho- 
norowy* i „Patryarcha*; po trzynastoletniej 
przerwie drobniejsze nowelki „Domowe ogni- 
sko“ i „Stary kawaler“. Wszystkie te utwory 
nie wychylają się, po za przeciętną miarę. 

Księgarnia Paprockiego w Warszawie 
ogłosiła w 1886 r. tom prac Bałcikowskiego 
p.t. „Ze studyów nad literaturą polską, wy- 
danie pamiątkowe ku uczezeniu 25 letniej 
działalności literackiej autora“. Jest to cen- 
ny bardzo materyał do dziejów literatury 
naszej z XVI — XIX. wieku. Najwięcej miej- 
sca poświęca autor Wacławowi z Potoka Po- 
tockiemu, obok którego figurują w jubileuszo- 
wym tomie: Mikołaj Rej, Jan Kochanowski. 
Samuel ze Skrzypny Twardowski, Andrzej 
Rysiński, Krzysztof Opaliński. Andrzej Morsz- 
tyn, Stan. Serafin Jagodyński, Dominik Mo- 
rolski, Józef Bielawski, Drużbacka, Bohomo- 
lec, Naruszewicz, Krasicki, Zabłocki, Kar- 
piński, Brodziński, Korzeniowski, Krasiński, 
Słowacki i Mickiewicz. Pracujący nad tymi 
pisarzami następcy Bełcikowskiego, studyów 
jego pomijać nie mają prawa. 

W Przewodniku Naukowym i Literackim 
ogłasza obszerne studyum literackie o ks. Sta - 
nisławie Grochowskim, uwieńczone nagrodą 
na konkursie Bredkrajcza ` przez poznańskie 
Towarzystwo przyjaciół nauk, a nadto rzecz 
o Adamie Mickiewiczu, w 80 lat po zgonie 
wieszcza, rozprawę skreśloną na podstawie 
dzieła prof. Chmielowskiego, z którym nie- 
rzadko różni się w poglądach na romans z 
Marylą, wpływ pobytu w Rzymie na umysł 
poety, Mesyanizm i t. p. — W Pamiętniku 
Towarzystwa literackiego im. Adama Mickie- 


wieza znajdujemy studyum o „Konfederatach 
Barskich*; w Ateneum drobniejszy szkic p. t. 
„Anna z Krajewskich Nakwaska*. 

Tak przedstawia się w głównych zary- 
sach sylwetka literacka Adama Bełcikow- 
skiego. Nie ma ona bynajmniej pretensji, 
by była zupełną, materyału całego nie wy- 
czerpuje, w każdym jednak razie dać już 
może przybliżone pojęcie o zasługach czło- 


wieka którego ezterdziestą rocznicę zaślubin - 


z literaturą święcą dzisiaj uroczyście w Kra- 
kowie. 

Pisząc przed wielu laty poemat p. t. 
„Serafina”, nie przypuszczał może Bełcikow- 
ski, jak doskonale da się do niego zastoso- 
wać ośmiowiersz z tamtąd właśnie zaczer- 
pnięty : 


Me serce nie jest kipiącym wulkanem, 
Ni purpurowem na zachodzie słońcem, 
Ni morzem groźną burzą rozhukanem, 
Ni bożej pomsty na niebiosach gońcem. 
To lampa z alabastru, w której łonie 
wieci się płomień jasny, choć żałobny, 
Co nigdy żarem pochodni nie płonie, 
Płomień do gwiazdy na niebie podobny. 


Michał Rolle. 


AZ Izby sądowej. 


(Oszczerstwo). 
Lwów, dnia 3 maja. 


W tutejszym sądzie powiatowym S. III. 
toczyła się dziś przed radeą sądu krajowego 
p. Maksymowiczem rozprawa karna przeciw 
pp. Henrykowi Stauberowi i Hermanowi 
Opatowi, agentom przedsiębiorcy cyrko- 
wego Iruzziego, o oszezerstwo, popełnione 
przez rozsiewanie wieści, jakoby radny miasta 
Lwowa p. Jan Gryglaszewski zażądał od nich 
200 koron, względnie pisemnego oświadcze- 
nia, że otrzyma budowę cyrku w zamian za 
popieranie sprawy wydzierżawienia przez 
gminę miasta Lwowa jednego z placów miej- 
skich pod tę budowę cyrku. 

Po odczytaniu skargi, oświadczyli obaj 
oskarżeni, że p. Gryglaszewski żądając od 
nich 200 koron względnie pisemnego oświad- 
czenia, nie miał wcale na myśli „kubana“, 
lecz chciał się jedynie zabezpieczyć, jak każdy 
przedsiębiorca w ogóle, iż otrzyma budowę 
cyrku, którą mu ofiarowywali. 

Oskarżyciel prywatny pan Grygla- 
szewski po zaprzysiężeniu zeznał, iż za- 
żądał kwoty 200 złr. względnie pisemnego 
oświadczenia na zabezpieczenie, że otrzyma 
roboty około budowy cyrku. Ządał zaś tego, 
gdyż słyszał od p. Sliwińskiego, że o budowę 
cyrku umówiali się już oskarżeni z cieślą 
p. Krykiewiczem. Kwota 200 złr. zaś miała 
być wynagrodzeniem za roboty przedwstępne, 


jak sporządzenie kosztorysu budowy, W końcu 


dodał p. Gryglaszewski, iż popierał p. Truz- 
ziego dla tego, gdyż ofiarowywał on gminie 
7.000 koron za dzierżawę placu. 

Sw. Tadeusz Sroczyński, zaprzy- 
siężony, słyszał od Staubera, że oskarżyciel 
prywatny zażądał od Staubera i Opata kwoty 
100 zł, albo pisemnego oświadczenia, iż 0- 
trzyma budowę cyrku, w zamian za swe sta- 
rania, iż Rada odda jeden z placów miej- 
skich w dzierżawę Truzziemu. Gdyby zaś 
oskarżeni nie zgodzili się na jego warunki — 
to według opowiadania Staubera — miał się 
wyrazić oskarżyciel prywatny, iż nie dopu- 
ści do budowy cyrku we Lwowie. 

Św. Leon Dziubiński, sekretarz 
magistratu, zaprzysiężony, słyszał od Staube- 
ra i Opata, iż „mają kłopot z Gryglaszew- 
skim, gdyż żąda on od nich 100 zł., albo 
pisemnego kontraktu na budowę cyrku“ i 
że oni musieli mu przyrzec budowę cyrku. 
Podobną wiadomość przyniósł mu także dye- 
taryusz Sroczyński. 

ow. Henryk Salwer, architekta i bu- 
downiczy miejski, słyszał jak p Śliwiński w 
kawiarni „Royal* przy sposobności rozmowy 
z p. Gryglaszewskim i obydwoma agentami 
radził oskarżycielowi prywatnemu, by zażą- 
dał od oskarżonych, by ei na zabezpiecze- 
nie budowy cyrku dali mu zadatek. 

Sw. Jan Śliwiński, dziennikarz, ra- 
dził oskarżycielowi prywatnemu, by wziął 
zadatek na roboty przedwstępne, celem za- 
pewnienia się, iż budowę cyrku otrzyma. 
Radził zaś to dlatego uczynić, gdyż tego sa- 
mego dnia słyszał, jak obaj oskarżeni uma- 
wiali się już z przedsiębiorcą Krykiewiczem 
o budowę cyrku. 

Obrońca oskarżonych zażądał odezyta- 
nia protokołów zeznań tak oskarżonych, jak 
oskarżyciela prywatnego i świadków, złożo- 
nych w prezydyum magistratu. 

Oskarżyciel prywatny zgodził się na 
to, wobec czego sędzia odroczył rozprawę do 
10 b. m. godziny 4 po południu, celem za- 
rekwirowania z prezydyum magistratu wspo- 
mnianych protokołów. 


GOSPODARSTWO ! HANDEL 


Przewodnik Kółek rolniczych. W o- 
statnim numerze tego dwutygodnika na czele 
numeru omawia prof. Stanisław Głąbiński 
projekt zawodowych stowarzyszeń rolniczych. 
Z kolei znajdujemy tu artykuły fachowe, 
jak o wypielaczach amerykańskich (z ryci- 
nami), o marchwi pastewnej, o wyleganiu 
pszenicy, dalej przestrogę przed klęską 
chrabąszezy, artykuł o szląskim gołębiu „Ka- 
linie“, o hodowli szezupaka i i. Sporo miej- 
sca zajmują sprawy Towarzystwa Kółek rol- 
niczych, wiadomości z zarządów powiato- 
wych i z poszezególnych Kółek. Dział obfi- 
tych informacyj zamyka numer wybornego 
tego pisemka fachowego. 


Agencya Banku austro-węgierskiego 
w Stryju. Z Wiednia telegrafują: Dyrekcja 
Banku austro-węgierskiego postanowiła utwo- 
rzyć w najbliższym czasie trzy nowe od- 
działy filialne, między tymi jeden w Stry- 
ju, którego agendy obejmie stryjska Kasa 
oszczędności. Stryjski oddział poboczny bę- 
dzie należał do okręgu drohobyckiej filii. 


Bank austro - węgierski. W przyszłym 
tygodniu odbędzie się posiedzenie Rady ge- 
neralnej Banku austro - węgierskiego. Przed- 
miotem obrad, oprócz bieżących spraw będzie 
ustanowienie terminu dla puszczenia w obieg 
nowych 50 koronowych banknotów, oraz ozna- 
czenie liczby listów zastawnych Banku, które 
mają być wylosowane. 


Sprawa cukrowa. W najbliższym czasie 
odbędzie się w Budapeszcie konferencja au- 
stryackich, węgierskich i niemieckich pro- 
ducentów cukru, którzy obradować będą nad- 
środkami, jakich użyć mają dla ochrony 
swych interesów. Konferencya odbędzie się 
za wiedzą dotyczących Rządów, ale nie z ich 
inicyatywy. 


Targ zbożowy. 


RPPROPO 


Lwów, 3go maja. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9:60 do 9:90, pszenica na termina 7:50 do 
8—, żyto gotowe 6-80 do 7%—, żyto na 
termina 5.25 do 5:75, owies obroczny gotowy 
7:60 do 7:90, owies obroczny na termina—' — 


do ——, jęczmień pastewny 575 do 6:25, 
jęczmień browarniczy 6'75 do 7:50, rze- 
pak —'— do —.—, lmianka —— do 


——, groch pastewny 7:25 do 7:50, groch 
do gotewania 8:50 do 18:—, wyka 7:25 


do 8—, nasienie lniana —— do — —, 
nasienie konopne —— do ——, bób —— 
do —*—. bobik 6:50 do 6:75, hreczka 4:25 


do 1775, kukurudza nowa 6-25 do 6:40, kuku- 
rudza stara —*—do —:—, chmiel za 56 kilo 
—— do ——, koniezyna czerwona 45— do 
60:—, koniczyna biała 50:— do 90:—, koni- 
czyna szwedzka 60— do 90:—, tymotka —— 
Uo ===" 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16:50 do 17%:—, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 1550 do 16—, 
waranty —.— do —'—. 

Usposobienie słabe. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan udzielił Najwyższem po- 
stanowieniem z dnia 12 kwietnia b. r. Naj- 
wyższej sankcyj uchwalonym przez Sejm ga- 
licyjski projektom ustaw w sprawie poboru 
opłat od napojów w gminach: Kulików, Li- 
sko, Kopyczyńce i Tyśmienica. 


= 


Dzienniki dowiadują się, że w świcie 
honorowej  Najdostojniejszego  Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda w podróży Jego 
Cesarskiej Wysokości do Londynu na uro- 
czystość koronacy]ną króla Edwarda VH., 
znajdować się będą: ks. Paweł Sapieha, ks. 
Henryk Lichtensteln, br. Ferdynand Bou- 
quoy i hr. Tassilo Festetics, A nadto wielki 
ochmistrz Dworu, br. Nostitz. 


Pierwsze posiedzenie austryackiej Dele- 
gacyi odbędzie się w d. 6 maja 0 g. 4 po 
południu w Budapeszcie. 


W obradach Izby posłów Rady pan- 
stwa nastąpiła dłuższa, bo dziesięciodniowa 
przerwa, spowodowana sesyą Delegacyj wspól- 
nych, które w d. 6 b. m. zbierają się w Bu- 
dapeszeie. Izba posłów zbierze się dopiero 
od poniedziałku za tydzień w d. 12 maja 
po południn na posiedzenie. — Według pry- 


5 


watnych doniesień dzienników, między wiel- | jeszcze zabrać głosu, odbywa się głosowanie. ; ską. Sekretarz stanu Thielmann wystąpił prze- 


kiemi stronnictwami a Rządem nastąpiło już | 


porozumienie eo do programu prac w lzbie 
do końca sesyi. Otóż po załatwieniu przed- 
wstępnych spraw w Delegacyach, d. 12i 18 
maja odbędzie Izba posłów posiedzenia, na 
których ma być załatwiony etat Minister- 
stwa kolei żelaznych. Dla etatu Ministerstwa 
rolnictwa preliminowane są trzy posiedzenia: 
14, 15 i 16., ewentualnie ma się juź 16 roz- 
począć dyskusya nad etatem Ministerstwa 
sprawiedliwości. 

Po 16 maja nastąpi znowu przerwa i 
Delegacye rozpoczną na nowo plenarne po- 
siedzenia, które potrwają do 28 maja, po- 
czam Izba posłów na nowo się zbierze i na wd. 
80 1 81 maja załatwi zesztę budżetu. W po- 
czątkach czerwca załatwione będą inne pilne 
ustawy, jako to: projekt ustawy o handlu 
terminowym, projekt ustawy o podatku od 
biletów kolejowych, ustawa o tytule inżynier- 
skim i kilka innych drobniejszych spraw. 


Cesarz Wilhelm zamierza młodego króla 
hiszpańskiego Alfonsa XIII zamianować ho- 
norowym szefem jednego z pułków niemiee- 
kich. Ma to nastąpić 17 maja, t. j. w dniu, 
w którym król ogłoszony zostanie pełnolet- 
nim. Wiadomo, że i ojciec dzisiejszego króla 
hiszpańskiego Alfons XII, był honorowym 
szefem pruskiego pułku ułanów, który wów- 
czas stał załogą w Strasburgu. 


Na walnem zebraniu Wszechniemców, 
które odbyło się niedawno w Berlinie, u- 
chwalono między innemi następującą rezo- 
lucyę : 

„Wszyscy obcokrajowcy, oraz wszyscy 
żonaci z cudzoziemkami dyplomaci usunięci 
być winni ze stanowisk dyplomatycznych i 
ze wszystkich w ogóle wyższych nrzędów 
państwowych w Niemczech". 

Rezolucyę tę postawił prof. Hasse, je- 
den z przywódców Wszechniemeów w Niem- 
czech, przyczem zaznaczył, że skierowana 
jest ona w pierwszym rzędzie przeciw 080- 
bie kanclerza niemieckiego, ożenionego z 
Włoszką, księżniczke Camporeale. 

Z tego powodu przypominają dzienniki, 
że dwaj najwybitniejsi przywódcy Wszech- 
niemców polny marszałek hr. Moltke i pol- 
ny marszałek hr. Blumenthal ożenieni byli 
z Angielkami; marszałek polny hr. Walder- 
see z Amerykanką, b. ambasador w Peters- 
burgu, hr. Schweinitz, oraz ambasador w 
Londynie hr. Hatzfeld również z Amerykan- 
kami; b. ambasador niemiecki w Paryżu, ks. 
Muenster i ambasador w Madrycie v. Rade- 
vitz z Rossyankami. 


Z Petersburga donoszą, że studenci są 
w ogóle niezadowoleni z mianowania Zen- 
gera ministrem oświaty. Jest on bowiem zwo- 
lennikiem surowego, scholastycznego syste- 
mu wychowania, przeciwko któremu właśnie 
burzy się młodzież. Dymisyę generała Szi- 
powa, pomocnika gubernatora finlandzkiego, 
Bobrikowa, uważają za objaw chęci ułago- 
dzenia powszechnego nastroju. Spodziewają 
się także, że i odwołanie samego generał- 
gubernatora nastąpi niebawem. Mianowanie 
Oerstróma, Szweda, zastępcą ministra dla 
Finlandyi, przyjęto ogólnie z zadowoleniem. 


Według Agencyi Havasa w wyborach 
do parlamentu francuskiego w dniu 27 kwie- 
tnia b. r. z 11,216.000 uprawnionych do 
głosowania wzięło udział 8,868.720, a mia- 
nowicie 5,198.198 głosowało za kandydata- 
mi rządowymi, 3,35 895 za kandydatami 
antiministeryalnymi. Najpoważniejszy dzien- 
nik Temps, omawiając wybory, stwier- 
dza, że ani nacyonaliści, ani socyaliści nie 
zyskali wiele więcej niż dawniej mandatów. 
Głosowanie zatem powszechne samo przema- 
wiało za koncertacyą republikańską. Obecnie 
będzie można w Izbie stworzyć większość i 
zorganizować gabinet, któryby się obszedł 
bez głosów socyalistów jakoteż poparcia pra- 
wiey. Ani reakcyjna, ani sekciarska, ale po- 
stępowa i liberalna powinna być polityka, 
którą zainaugurowały wybory 1 której godna 
jest Francya. 


Daily Telegraph donosi z Pretoryi, że 
przywódcy Boerów całkiem jawnie obradują 
z burgherami w sprawie pokoju. Podług na- 
deszłych wiadomości, Dewet oświadczył wy- 
raźnie, że walka obecna jest beznadziejną i 
że warunki rządu angielskiego są wspaniało- 
myślne i korzystne. Delarey ma zamiar przy- 
łączyć się do uchwały większości. Także rząd 
orański oświadczył, że uchwale się podda. 
Żony Boerów z Klerksdorp i Transvaalu za- 
chodniego oświadczyły, że w razie, gdyby 
ich mężowie nie oświadczyli się za pokojem, 
to one same to uczynią i powrócą do swoich 
farm. Obrady Boerów w polu nad warunkami 
pokojowymi opisują w sposob następujący: 
Boerowie siedzą kołem, oparci na flintach, 
a pośród nich przywódca. który całą rzecz 
przedstawia zebranym. Po zapytaniu przez 
przywódeę, czy który z Boerów nie chce 


, dotychczas wydały rezultat korzystny dla po- 

koju. Można jednak przypuszczać, że nie- 
przejednani nie dadzą sie przekonać, mimo 
wspaniałomyślnych warunków, ofiarowanych 
przez Anglię. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 3go maja. (Tel. prywatny) 
Na uczczenie rocznicy Konstytucyi 8go maja 
o godzinie 11 odbyło się u 00. Dominika- 
nów uroczyste nabożeństwo, urządzone przez 
komitet obywatelski. W nabożeństwie wzięły 
udział cechy i Stowarzyszenia ze sztandara- 
mi i insygniami, prezydent miasta i magi- 
strat; spiewał chór akademieki. Podniosłe 
kazanie wygłosił ks. Boc, rektor OO. Pija- 
rów. Po nabożeństwie ruszył dalej pochód; 
szła młodzież szkolna, straż pożarna, „Har- 
monia“, „Sokół“ z Krakowa i Podgórza, wło- 
ścianie z okolicy, deputacya Towarzystw, 
akademiey, literaci, weterani z 1863 roku, 
cechy, rzemieślnicy i t. d. Pochód przybył 
do rynku, gdzie koło kamienia pamiątkowe- 
go Kościuszki przemawiał Adam Staszczyk, 
majster ślusarski. Następnie udał się pochód 
przed pomnik Mickiewicza; tu przemawiał 
akademik Pawlikiewiez. 

Kraków, 3 maja. (Tel. pr.) Pierwsze 
wybory do rady miejskiej odbędą się w po- 
niedziałek; do urny stanie 108 wyborców i 
odda głosy na 10 radnych. 

Kraków, 5 maja. (Tel. pr.) Prezydent 
miasta zezwolił architekcie miejskiemu p. 
Janowi Zawiejskiemu na wykonanie z pole- 
cenia Ministerstwa planów na nowy zakład 
hydropatyczny w Kryniey, kosztem 60.000 
koron. 


Wiedeń, 3 maja. Wiener Ztg. ogłasza 
sankcyonowaną Najwyżej ustawę z 15 czer- 
wca 1900 o uwolnieniu od podatku grunto- 
wego winnie, zniszczonych przez filokserę. 

Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie Mi- 
nisterstwa oświaty wydane w porozumieniu 
z Ministerstwem spraw wewnętrznych, do 
dziekanów wszystkich wydziałów medycz- 
nych w sprawie rozporządzenia z grudnia 
1901 o rygorozach medycznych. 

Wiedeń, 3 maja. Na porządku dzien- 
nym walnego zgromadzenia kolei Półnaenej 
w dniu 81 maja postawiony będzie wniozex 
zarządu o zmianę tamtegorocznej uchwaty, 
upoważniającej zarząd do zaciągnięcia 4 pre. 
pożyczki w kwocie 60 milionów koron. We 
wniosku tym będzie powiedziane, że opro- 
centowanie tej sumy wymaga rocznie 
3,092.000 koron. Zarząd domagać się będzie 
upoważnienia do zaciągnięcia pożyczki 8'/, 
procentowej w wysokości 64,560.000 koron. 
Na porządku dziennym stanie dalej sprawa 
pozwolenia kobietom, pełniącym obowiązki 
urzędnicze w zarządzie kolei Północnej na 
przyjęcie do funduszu emerytalnego. 

Lublana, 3 maja. Murarze i cieśle u- 
chwalili na wczorajszem popołudniowem ze- 
braniu jednomyślnie wytrwać w strejku. 

Budapeszt, 3 maja. W Izbie deputo- 
wanych sejmu węgierskiego, w dyskusyi nad 
budżetem ministerstwa skarbu, zabrał głos 
minister skarbu Lukacs. Polemizując z po- 
słem Kossuthem, oświadcza, że opodatkowa- 
nie renty węgierskiej w Austryi uważa 
wprawdzie za niesłuszne, ale nie sprzeciwia 
się ono ustawie. Powodem, że renta austrya- 
cka nie jest opodatkowana na Węgrzech, 
jest to,iż na Węgrzech jest tak mało renty 
austryackiej, że w ogóle podatek ten nie 
miałby praktycznego znaczenia. (o się ty- 
czy zarzutów, że podatek spirytusowy nie 
jest w obu Państwach równy, wskazuje mi- 
nister na to, iż na Węgrzech dlatego jest 
ten podatek wyższy, bo wchodzi weń inny 
podatek z czasów dawniejszych na artykuły 
konsumcyjne. — Ta różnica jednak jest co- 
raz to mniejsza. W obu Państwach Monar- 
chii wynosi podatek spirytusowy 45 gulde- 
nów; na Węgrzech istnieje tylko prócz tego 
5 guldenowy dodatek. Minister oświadcza 
w końcu, że skoro stosunki pozwolą, prze- 
dłoży Izbie projekt reformy podatkowej. 

Budapeszt, 3 maja. Prezesem węgier- 
skiej Delegacyi zostanie hr Józef Andrassy, 
zastępcą hr. Szapary. 

Uście, 3 maja. Z szybu Doblhof wydo- 
byto znowu 2 trupy. 

Poznań, 3 maja. (Tel. pr.) Policya za- 
kazała odbycia zlotu okręgowego „Sokoła“ w 
Odolanowie; zlot miał się odbyć d. 25 maja 
b. r. 

Berlin, 3 maja. W komisyi dla taryfy 
ełowej obradowano nad clem na oleje mine- 
ralne. W ciągu dyskusyi wniósł poseł Heil 
aby dla olejów mineralnych, z wyjątkiem 
oleju do smarowania, ustanowiono cło 7, 
pre., zamiast 6 marek. zawartych w przed- 
łożeniu rządowem. Wniosek ten ma na celu 
przeniesienie rafineryj do Niemiec i złama- 
nie przywileju „Standard Oil Compagny*. 
P. Gottneim poleca poparcie galicyjskiej i 
rumuńskiej nafty, aby zwalczyć amerykań- 


Standard donosi, że zgromadzenia Boerów | 


m a: 


ciw wnioskowi p. Heila. 

Berlin, 3 maja. Parlament niemiecki 
przyjął 143 głosami przeciw 64 przedłożenie 
w sprawie przyznania dyet członkom komi- 
syi dla taryfy cłowej. 

Berlin, 3 maja. Książę Jerzy pruski 
zmarł wczoraj wieczór. 

Petersburg, 3 maja. Rossyjska Agencya 
telegraficzna donosi. że proces przeciw mor- 
dercy Sipiagina jeszeze się nie rozpoczął. 

Włocławek, 8 maja. (Tei. pr.) Poli- 
cya poszukuje byłego inkasenta, nazwiskiem 
Konstantego Kucharzewskiegn, który był za- 
jęty u regenta Lnbowickiego w Płocku i 
sprzeniewierzył 11.000 rubli, poczem umknął 
za granicę. 

Paryż, 3 maja. Prezydent ministrów 
Waldeck-Rousseau wystosował do prefektów 
okólnik. w którym zaznacza, jakoby we wie- 
lu departamentach stwierdzono wpływ du- 
chowieństwa na wybory i twierdzi, że jest 
to jaskrawem przekroczeniem funkcyj Ko- 
ścioła. Prefekci mają zdać sprawę, aby mo- 
żna wydać odpowiednie zarządzenie. 

Londyn, 3 maja. Biuro Reutera donosi, 
że rząd wenezuelski wydał miasto Oumano 
powstańcom. Dnia 27 kwietnia wkroczyło 
do miasta 2700 powstańców. Położenie jest 
krytyczne. 

Konstantynopol, 3 maja. W Aleksandryi 
wydarzyły się 2 nowe wypadki dżumy. Rada 
sanitarna zaprowadziła na proweniencye z 
Egiptu kwarantannę. 

Nowy Jork, 3 maja. Telegram z Port au 
Prince donosi, że całe San Domingo z wy- 
jątkiem stolicy i miasta Puerto Plata znaj- 
duje się w rękach powstańców. 


Podbój Transvaalu. 


naci 


Pretorya, 3 maja. Pułkownik Barker 
donosi, że 30 kwietnia wziął do niewoli ofi- 
cera Boerów Mani Bothę z 2 adjutantami i 
11 Boerami. Stało się to 15 mil na polu- 
dniowy wschód od Brandfortu. 

Mani Botha jest wnukiem generała Bo- 
thy, jednym z najdzielniejszych oficerów. 

Waszyngton, 8 maja. W Izbie repre- 
zentantów postawił jeden z deputowanych 
wniosek, domagający się, aby wywóz koni i 
mułów do południowej Afryki uznany był 
za kontrabande i aby agentom i kupcom za- 
kazano w ogóle wywozu koni do Afryki po- 
łudniowej. 


Wiedeń, 3 maja. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 30 kwietnia 1902 
r: Banknoty w obiegu 1,456,605.000 koron 
(w porównaniu z poprzednim tygodniem 
więcej o 81355.000). Rezerwa kruszcowa : 
1,418,458.000 (mniej o 3.416.000 k.). port- 
fel wekslowy 260,900.000 (więcej o 49,208.000 
kor.), lombard papierów 44,505.000k. (więcej 
o 869.000 koron), banknoty wolne od po- 
datków 350,892.000 (mniej o 84,230.000 
koron). 


„ Linia telefoniczna do Wiednia od go- 
dziny 12 minut 15 przerwana na przestrze- 
ni Lwów - Kraków. - 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 5 maja 1902. — Giełda 
poranna. (Vorbórse). Godzina 10 minut 80. 
Marki 117-32, Renta majowa 101:70, Węgier. 
ska renta koronowa 97:60, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 673475, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 682:—, Akcye Anglo- 
banku 27150, Akcye Unionbanku 548:—, 
Akcye Bankvereinu 453:50, Akcye Länder- 
banku 425:—, Akcye Kolei państwowych 
666:75, Lombardy 57—. Akcye Kolei Elbe- 
thal 469:—, Akeye Fabryki broni ——, 
Akcye tytoniowe 294*—, Akcye Alpiny 59450, 
Akcye Rima Muranyi 513—, Akcye Pra- 
skiego Towarzystwa żel. ——, 

Wiedeń, 3 maja 1902. — Giełda po- 
łudniowa (Mitiaushórse). Godz. 13 min. 80. 
Marki 11783, Renta majowa 101:70, Węgier- 
ska renta koronowa 9760, Akcye austr. Za- 
kladu kredytowego 673'—, Akcye węg. Za- 
kladu kredytowego 690—, Akcye Anglo- 
banku 371'75, Akcye Unionbanku 548'—, 
Akcye Bankvereinu 45250, Akcya Länder- 
banku 425—, Akcye Kolei państw. 666-50, 
Lombardy 53:50. Akeye kolei Elbethal 469'—, 
Akcye Fabryki broni —*—, Akcye tytonio- 
we —'—, Akcya Alpiny 895 —, Akcye Ri- 
ma Muranyi 5138:50. Akeye Praskiego To- 
warzystwa żel. 1475: —, Losy tureckie 108—, 
Ruble 258-25, 20-Franki —'—, Tramway 


Usposobienie : silne. 


Odpowi-dzialny redaktor Adam Krechowiecki. 
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Nadesłane. 


W Pasażu Mikolascha otwarto 
dzisiaj francuski Chromo-Fotoskop, przed- 
stawiający świat i życie w barwnych obrazach 
plastycznych a więe: Widoki natury, Podróże, 
Stolice Świata. Wyprawy naukowe, Wypadki 
historyczne, Obrazy z postępu ceywilizacyi, 
Sztuka i nauka, itd. itd. Zdjęcia z natury, 
przy zastosowaniu najnowszych technicznych 
zdobyczy z dziedziny optyki i wydobycia praw- 
dziwych barw natury. 


Dr. A. Z. KotaczkoWski 


po odbyciu specjalnych studyów na 

klinikach we Lwowie i Berlicie ordy- 

nuje od 15. kwietnia do 1. paździer- 

pika w Karlsbadzie Stadt Athen vis 
à vis kolonnady Müh!brenn. 


Północne kąpiele morskie Wyk na Föhr. 
Wydane przez komisyę kąpielową dzieło „Północne 
morskie Wyk na wyspie Föhr“ wyszło w dziewią- 
tem komnożonem i poprawionem wydaniu. Każdy 
który się półnyeno morskimi kąpie ami interesuje, 
czytać będzie chętnie książkę tę o 168 str. zaopa- 
trzoną 3-ma mapami i 38 illustracyami. Na szczególną 
wzmiankę zasługuje rozprawa długoletniego lekarza 
kąpielowego pana Dr. Gerbera, w której szczegółowo 
rostrząsane jest znaczenie klimatu północno morkie- 
go i kąpieli północno morskich, Dzieło to bezyłatnie 
może być sprowadzone tak z zarządu Eąpielowego, 
jakoteż od Karola Stangena biura podróży w Ber- 
linie i od ekspedycyi anonsów Rudolfa Mosse w 
Hamburgu i wszystkich jego filiach. 


Jak czasem dobrze przypomnieć komuś, iż 0 
czemóś użytecznem zapomniał lub coś korzystnego 
przeoczył. Od lat dziesięciu przestrzega wiele ro- 
dzin dla własnego dobra, aby kawie nadać ten dla 
zdrowia tak pożyteczny dodatek Kathreinera Kneip- 
powskiej kawy słodowej. Niestety trzeba jeszcze 
wielu matkom i gospodyniom przypominać, iż Kath- 
reinera Kneippowsk» kawa słodowa jest jedynem 
domieszkiem, który nietylko smak kawy polepsza, 
lecz czyni ją zarazem nieszkodliwą dla zdrowa ludz- 
kiego, gdyż jej nadaje własności słodu który tak 
zbawiennie na organizm człowieka działa. Kathrei- 
nera Kneippowska kawa słodowa posiada również 
tę zaletę, iż ją można czystą, to jest bez domieszku 
kawy ziarnistej spożywać, w wypadkach zatem, gdzie 
lekarze wzbraniają użycia kawy ziarnistej, zastępuje 
ją Kathreinera Kneippowska kawa słodowa w zu- 
pełności. Zalety te posiada li tylko kawa słodowa 
w oryginalnych pakietach Kathreinera, zaś wszelkie 
imitacye, jakoteż kawa słodowa którą sprzedają na 
wagę, jest zwykłym palonym słodem który zalet tych 
nigdy mieć nie może. 


50.000 koron wynosi główna wygrana 
loteryi aktorskiej. Zwracamy uwagę Szan. naszych 
czytelników, że ciągnienie odbędzie się nieodwo- 
łalnie dnia 19. czerwca 1902, i zostaną wszelkie 
wygrane od drstawców w gotówee wypłacone po 
odeiągnięciu 10”/q. 


Docent Uniwersytecki 


Dr. Roman kencki 
były asystent kliniki lekarskiej uniw 
Jagiellońskiego i lwowskiego ordynuje 

w chorobach wewnetrznych 


od godz. 3—5 ul. Kraszewskiego i. 3. 
Telefon 583. 


Fabryka asfaltu i papy dachowej 


ozeligi-LYSZKIĘWIGZA 


inżyniera 
Lwów — Marcina 29, 
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ- 
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 
mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny. 


Herbata Wilhelma. 

Na liczne zapytania donosimy Szan. 
Publiczności, że herbata przedtem jaso Wilhelma 
antireumatyczna herbata ezyszeząca krew znana z 
apteki Franciszka Wilhelma, aptekarza e. i k. na- 
dwornego dostawcy w Neunkirchen Niższa Austrya, 
w skutek rozporządzenia ce. k. wysokiego Minister- 
stwa spraw wewnętrznych z dnia 17 grudnia 1894 
obeenie otrzymać można pod nazwą Franza Wil- 
helma herbatą przeczyszczająca we wszystkich apte- 
kach po cenie 2 koron za paczkę. 


E. Józef Mund 
Pracownia kuśn'erska 
Rynek 1. 25, 
przyjmuje do chemicznego 
czyszczenia i odświeżania uhrania 


męskie i damskie 
jakoteż do sciągnięcia połysku z czarnych materyj. 


Reperacye ubiorów męskich damskich i dziecinnych 
wykonuje po nader xiskich cenach. 


Wykonuje także nadawanis aksamitnych kołnierzy 
do psltotów męskich i damskich. 


Przyjmuje do przechowania na lato futra po 80 et. 
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Okulista 


Dr. A. Bednarski 


były I. asystent kliniki okulist Uniw. Jagiell. 
i lwowskiego. Ordynuja od 11--12 od 3—5 
po pořad. ul. Akademicka 1. 5 I. p. 


Dr. Józei Parnas 


ctworzył kaneelaryę adwokacką 
we Lwowie ul. Czarnieckiego 1. 2. 


WU TAZDLTAKi Si" NE PE ER TA IZY 2 A AC ZZOZ SLIK ZOE 


Od wielu lat 


doświadczone Środki domowe 
Franza Wilhelma 


aptekarza 
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C. k. nadwornego dostawcy 


w Neunkirchen, Niższa fustrya. 
Franza Wilhelma herbata przeczyszczająca 


1 pakiet K. 2.—. Skrzynka pocztowa 15 paczek 
K. 24..- a 


Wilhelma sok zielny 
1 flaszka K. 2*50. Skrzynka pocztowa 6 flaszek 


C. k. uprzyw. 


Wilhelma nacierania płynne „Basgoriu” 
1 flakonik K. 2.—, Skrzynka pocztowa 15 sztuk 


K. 24.—. 
Wiihelma plaster 
I pudełko 80 h., 1 tuzin pudełek K. 7*—, 

5 tuzicsów pudełek K. 30.—. 
Skrzynka pocztowa franco opakowanie do każdej 
austr. węg. stacyi pocztowej. 

Dostać można we wszystkich aptekach w znanych 
oryginalnych opakowaniach, gdzie dostać nie 
można wysyłka wprost. 
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Zapisy 
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godziny 2-giej 


Stanisław Sachs 


nauczyciel tańców 


ulica Pańska 1. 17, drzwi Nr. 8. 
Jako dobrą i pewną lokacyę 


polecamy 
40/, Listy hipoteczne koronowe, 
4/40, Listy hipoteczne, 
50j, Listy hipoteczne premiowane, 
4%], Listy Tow. kred. ziemskiego, 
41,07, Listy Banku kraiowego, 
40/, Listy Banku krajowego, 
la Obligacya kumunalne Banku %raj. 
4*/, Pożyczkę krajową, 
| 48, Gal. Obligacye propinacyjne i wszel- 
kie renty państwowe. 
Nadto polecamy 
Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTÓR WYMIANY 


c. k. uprz. gal. akcyjnego 


BARKU HIPOTECZNEGO, 


Wystawy i Muzem. 


== 


„Muzeum imienia Lubomirskich. 
dnie powszednie otwarte od godziny 9 d3 
z południa, we wtorek i piątek od godziny 
do 5, a w niedzielę przed południera po 
rodziny 11 da 1. 

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
szo piętro, jest otwarta codziennia od godziny 
10 przed południem: do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla szłonków 
wstep wołny. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta eodziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających eodziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu. 


e 
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Akcyi kolei Karola Ludwika raczą się właś iciele tychże akcyj porczumieć 


z domem bankowym 


August Schellenberg i Syn 


Dom bankowy i 


kantor wymiany 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 


; M 4 A x AF 
Kupuje i sprzedaje w powyższyju spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 


najkorzystniej. 


Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą. 


Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1°70 
na prowincyi zł. 1:80 z dostawa. 


Li t y i gminy Syginówka objętej dotąd na imię p. 
iCY acye. | Leona Foka zapisanej wraz z przynależno- 
Í ściami, składającemi się z 30 drzew owoco- 
L. ez. E XX. 476/2 (4) (3344 3—8)iwych starszych, 80 szezenów owocowych i 
Na żąiane Galieyjskiej Kasy Oszezęd- | 100 dziczek. 
ności we Lwowie odbędzie się dnia 13. czer- | Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
we 1902 o godz. 10 przed połudaiem w sądzie | tacyę, jest oceniowa na +7 395 kor. 40 hal., 
niżej wymieciowym, w sali Nr. VI, licytacya | przynależności zaś na 760 kor. 
realności pod lkons. 507*/, we Lwowie przy | Najniższa cena wynosi 18.762 kor. 15 
ul. Krzywczyekiej 1. 5 położonej objętsj lwh. | hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
898/1V. ks. gr. gm. m. Lwowa wraz z przy- | do skutku. 
należnościami. Warunki licytacyjne i cdnoszące się de 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, | tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
jest ocenioną na 29.624 kor., przynależsości | larcy, wyciąg katastralny, protskoły ocenienia 
zaś na 1538 kor. li t. d.) może każdy, mający chęć kapienia, 
Najniższa cena wynosi 15.578 kor. 50 | przejrzeć podczas godzin urzędowych W są- 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | dzia niżej wymienionym, w biurze Oddz. IV. 
do skutku. Tskie prawe, W cbee których biniejs 
Warunki lieytacyjne i odnoszące sią do | lcytacya byłaby niedi 
tej nieruchomości dokumenta może  ma-|Sić dh sądu najpóźniej przy 
jący chęć kupienia, przetrzeć podczas godzin | minie licytacyjnyim, inaczej 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w | rodzajn eo do samej niarnehomości nie mo- 
biurze Nr. XX. głyby być już ze skutkiem podnoszoże. 
Takis prawa, w obee których niniejsza Te osoby, dla których jakie prawa lub 
lieytacys byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | ciężary na powyższej nieruchomości hądź 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | obecnie już istnieją, oądź w toku postępo- 
minie licytscyjnym, inaczej reszezenta tego | wania licytacyjnego powstaną, zawiadzimiane 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- | będą o dalszych wydarzeniach tego gostępo- 
głyby być już ze skutkias: podnoszone. wania jedynie przez przybicie na tablicy sąda- 
Te osoby, dla których jakie prawa luh | wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądn. niżej 
ciężary Da powyższej nieruchomości RE] wymienionego i nie wskażą temuż sądew! 


ary. 
w 


alng należy ngk 
Li 


PYZNACZAWYJ. ber- 
roazogema benp 


obecnie już istnieją. bądź w toku postępo- | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadarmiane | zamieszkałego. 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-| ©. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział IV. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- Lwów, dnia 6. kwietnia 1902. 
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymieniozego i nie wskażą temuż sądowi 
peinomecnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkadego. 

0. k. Sąd powiatowy, 5. I. Oddział XX. 

Lwów, dnia 12. kwietnia 1702. 


L. cz. E. 2524/1 (20) (363 2 8) 

Dnia 6. czerwca 1902 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 14, kicytacya realności 
wykszami hipotecznemi 105, 106 i 107 księ- 
gi gruntowej gminy Kulpariów I. części obię- 
tej wraz z przynależnościami, skladającewmi się 
z pieca do wyrobu cegieł, korina, 400 daszków, 
18 taczek, form na cegły eti. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę. 
jest oeenioną na 55.560 kor. *'5 hal., wraz 
z przynależnościami. 

Najniższa cena wynosi 27.490 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warwki lieytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchom ści dokumenta ; wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w kamcelaryi Oddz. 1V. 

Takie prawa, w obec którycii niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
lerminie iicytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do ssumej nieruchomości nie mo- 
giyky już być ze skutkiem ponoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


L cz. E. 549/2 (3) E. 454 2 (2) E. 2015/1 (8) 
(3655 3—3) 

Na żądanie Maryznnny Więch, Emila 
Witkiewicza, Izaaka Łangsama i Leiby Wein- 
bergera, odbędzie się dnia 380. maja 1902 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV., lieytacya 
2) realności lwh. 1220 i 5/15 części realności 
lwh. 1219 gm. Brzozów, b) realności twh. 
154 gm. Brzozów, e) realności lwh. 417 gm. 
Humniska. 

Nieruchomosci, wystawione na licytacyę, 
SR ocenione ad a) na 279 kor. a to 
1) realność Iwh. 1220 na 67 kor., ad 2) 5/15 
części realności lwh. 1419 ad b) 3240 kor., 
ad e) 1785 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1) 44 kor. 
66 hal, ad 2) 141 kor. 32 hal., ad b) 620 
kor, ad e) 1190 kor, poaiżej tej ceny sprze- 
daù nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dekumenta iwyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
it. d.) może każdy, mający chąć kupienia, |ołsenie już istnieją, bądź w teku postępo- 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie į wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
nlżej wymienionym, w biurze Nr. IV. | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
„o Takie prawa, w obec których niniejsza | w'nie jedynie przez przybicie na tablicy sąde- 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
minie licytacyjnyme, inaczej roszezenia tego | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąda 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | zamieszkałego. 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. C. k. Sad powiatowy, S. IL, Oddz. IV. 
.. Te osoby, dla których jakie prawa lub Lwów, dnia 10. kwietnia 1902. 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieję, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, uawiadamwiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania Jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wsksżą temuż sądowi 
pełnomocniica do doręczeń, w siedzibie sądu 
za mieszkąłegi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzczów, dnia 29. marca 1902. 


L. cz. E. 28/1 (18) (5600 1—3) 
Na żądanie e. k. uprzyw. gale. akcyj- 
nego Banku hipotecznego we Lwowie, odbę- 
dzie się dnia 19. czerwca 1962 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr 105 (II. piętro) w No- 
wym Bączu,: licytacya dóbr tabal Jasienna 
IV. część Maryi z Lisowskich Modzelskiej 
własnych wykazem hipotecznym 245 bjętych 
wraz z przynależnośćiami, składającemi się 
z koni, w ołów, krów, sprzętów guspodarczych, 
młocarni, młynka do czyszczenia zboża, płu- 
gów, broni i t. p. w protokole opisania i 
oszacowana z dnia 22. i 23. listopada 1901 
E. 25,1 (5) dokł»dnie wyszczególmonych. 

Nieruchomość Jasienna 4 część, wysta 
wiona na licytacyę, jest oceniona na 36 OUO 
trzydzieśsi sześć tysięcy koron, przynależno 
ści zaś na 5346 pięć tysięcy trzysta czberdzie- 
ści sześć koron. 

Najniższa cena wynosi 27.564 dwadzie- 
ścia siedm tysięcy pięćset sześćdziedziesiąt 
cztery koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skatku. 

„ „Warunki licytacyjne i oduoszące się do 
tej nieruchomości dokuimenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katsstralny, protokoły ocenie 
nią i t.d.) raoże każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. ol 
(I. piętro). 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytżey» byłaby medopuszczalną, naieży zgło- 


L. cz. VIII. 426/938 68 IX. l (8651. 8—3) 
Woe k. sądzie powiatowym w Kra- 
kowie odbęczie się na žądanie e. k. skarbu 
Państwa w dniu 27. maja 1902 o godz. 12 
w*patudnie w sali V. tj. Nb. 14—15 parter 
przy ul. św. Jana l. orj. £ relic) tacya a) 
realności lwh. 15, b) reatności lwh. 255 gry, 
Nowa wieś narodowa. | 
Obie realności zostaną sprzedane łącznie 
jako jedna całość. 
sj "Oena wywołania 11.3.0 kor, wadyum 
1180 kor. 3 
Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tut. sądzie ul. św. Jara l. i8 I. P. Nb 
9. Kuratorem niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Kwieciński, zastępeą sdw. dr. Gross. 
Kraków, dnia 31. marca 1902. 


L. cz. E. 10/2 (6) (3694 2—3) 

Dnia 3. czerwea 1902 o godz. 10 przed 
połudmem odbędzie się w sądzie niżej wymie- | Ib I 
nionym, w biurze Nr. 14 lieytacya realności sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
wykazem hipotecznym 130 księgi gruntowej | terminie leytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 102 a dnia 4. maja 1902. 
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razi 


rodzaju co do szmej nieruchomości nie mo-, rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dl» których jakie prawa lub 


siężary na powyższych mieruchomościach bądź | ciężary ua 
uostępo- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


obueinie istnieja, bądź w toku 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
powyższej nieruchomości bądź 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


waita jedynie przez „rzybieie na tablicy sądo- 
wej, jesi nie mieszkają w okregu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą terauż sądowi 
pelnomorrika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. Ń 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hip:t+cznego dla wzmiankowanej nierucho 
mse lwo 245. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 14. kwietnia 1902. 


L. cz E. IL. 2003/00 (81) (3384 1—3, 

Dnia 23. czerwca 1902 o godz. 10 przed 
południe:n, odbędze się w sali Nr. Vi. sądu 
tutejszego, licytacya realności pod lk. 268, 
objętej lwh. 241 Dz. L l crj. 42 ul. Mochna- 
ekiego. 2) realności pod lk. 264, objetej 
iwh 242 Dz I. i 8) realności pod lk. 2631/, 
A. obiętej lwh. 1123 Dz. I. ks. gr. gm. m. 
Lwowa z przynależytościami. 

Nieruchomości powyższe są ocenione ad 
1) ua 184.142 kor., ad 2) na 61598 kor., zaś 
ad 8) na 44083 kor. 80 hai. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad 1) 70.624 kor., ad 2) 
34.184 kor., ad 8) 26.786 kor. 20 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
ku'nenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurza Nr. II. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej ioszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomośsi nie mo- 
głyby być już ze skutkism podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


, ciężary na powyzszych nieruchomościach bądź 


obecnie już istiueją, bądź w tuku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zaw:adamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tegn postępo- 
wania jedynie przez przybicie “a tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą termuź sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział II. 
Lwów, dnia 15. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 492/00 (80) (3727 1—3) 


c w r r z w w z a w w o 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego j nie wskażą temuż sądowi 
palnomoemika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz ał V. 
QCzortków, dnia 10. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 324,2 (4) (3710) 
Na żądanie Powiatowegi Towarzystwa 
zalezkowego w Brzeżanach w l:kwidacji, za- 
stą ionego przez adw. dra Schat:la w Brze- 
żanach. adbedzie się dnia 28. maja 1902 a 
godz 9 przed p łndniem w sądzie nizej wy- 
mieniony a, w biurze Nr 18, lirytays real- 
Bości lwh. 16% ks gr. gm. Narajowa skła- 
dającej się z parceli gruntowej l. 742/2. 

Nieruch :mość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 48 kor. 87 hal. 

Najniższa cena wynosi 33 kor., poniżej 
tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i dnoszące się do 
t-j nieruchomości dokumesta może mający 
chęć knpienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienienym, w biu- 
rze Nr. 18. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lcytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo: 
wazia jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

" O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 14. kwietnia 1902. 


L. ez. E. 146/2 (2) (3822) 

Dnia 30. czerwca 1702 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 4, lieytacya | 4 czę- 
ści realności lwh. 39 ks. gr. gm. kat. Za- 


Na żądanie Szymona, Lei i Chaji Hau- | rępki objętej, Franciszka Kija własnej. 


snerów, odbędzie się duia 14. maja 1902 o 


Nieruchomosć, wystawiona na licytacyę, 


godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- | jest ocenioną na 520 kor. 


mienionym, w biurze Nr. VII. celem zniesie- 
nia wspólnej własności, licyfacya realności 
lwh. 506 gm. kat. Czortków z Wygnanką 
objętej, składającej się z parceli bud. lkat 
362 wraz z domem pod Nr. kons. 64 i wszy- 
stkiemi zabudowaniami. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, Jest oeenioną na 16.776 kor. 
ajniższa cena wynosi 8.388 kor., poni 
że: tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy. mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIN, 
Takie prawa, w obec kt rych niniejsza 
iicyłocya byłaby miedopuszczalaą należy zgło- 
sié do sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytscyjny:e, inaczej toszezenia tego 
rodzaju ro do samej nieruchomości mio mo- 
głyby być już zo skutkiem podnoszona. 
obee tego, że licytacya ta odbędzie 
się celem zniesienia wspólnej własności za- 
stają prawa wierzycieli hinoteczaych bez 
względu na cenę kupna zast zeżone 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Qzortków, dnia 23. kwietnia 1402. 


L. rz. KE 2982/1 (19) (3414) 

Na Żądania Izrael» Liaeala i tow. odbę 
dzie się dnia 14. maja 1902 u godz. 11 przed 
polndniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurza Nr. VII leytaeya realności iwh 243 
gi. kat Ozorików stary obęrej 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest orenioną na 2500 kor. 18 hal. 

Najniżs a cena wynosi 12541 kor. 9 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg kata-tralny, protokoły ocenienia 
it d) «noże każdy, mający ekęć kupienia. 
przejrzeć podczas wodzi. urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII 

Tawe prawa, w obee których niniejsza 
Leytaecys byłaby niedopuszczainą należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
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Najniższa cena wynosi 343 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjce i inne odnuśne do- 
kumenta można przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 7. ° 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjzym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie pizez przybicie na tablicy sado- 
wej, jeśli mie mieszkają w «kręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomnenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
uaniaszkało go. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kolbuszowa, 4 kwieuna 1902. 


L cz. E. 145/2 (3) (8712) 

Na żą 'anie Gminy Kni-sioło zastąpionej 
przez usezinisa umiry p Ika Wowka, cd- 
będzie się dua 8. czerwea 1 02 o godz. 9 
przed poludniem w sątzie niżej wymi nionyn, 
w biurze Nr. IL lieytacye 28 niewydziela- 
nych cześci ciała bip. lwh. 46 i calego ciała 
hip lwi. 282 ks. gr. gm. kat. Kuiesiato 
objętych, dlażnka Iw:na Zająca własnych, 
wraz z przynależnościami, siładającemi się 
1 klaczy roboszej gaiadej 12 lat mającej, 
1 konia robvezego gniadego 6 lat mającego, 
1 konia roboczego kasziwna 7 lat mającego, 
| krowy czerwono krasej 5 lat mającej 1 
prost-go wozu, 

Nieruchomości te, wystawione na liey- 
tacyę są ocenione nastepująco: a) realność 
objęta iwh. 322 na 4337 kor. 18 bal, b) 
2> częśc: realności obj. lwh 46 na 66' kor. 
16 hal., razem na 1106 kor. 24 hal., przyna- 
leżności n» 660 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 2891 kor. 
45 bal., ad b) 467 kor. 11 hal, poniżej tej 
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minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


Warunki licytacyjne, i odnoszące się do, 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- | 
ny wyciąg katastralny, protokoły oeenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia. przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezainą, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie liecytacyjnyin, imaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedyni: przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 10. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 333/2 (2) (3715) 
Na żądanie Heleny Hyrcza odbędzia się 
dnia 19. czerwca 1902 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, lieytacya 
2,8 częścj realności objętej lwh. 60 ks. gr. 
gm. Czaszyn, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z budynku gospodarskiego. 

Nie.uchomość z przynależnością wysta- 
wiona na licytacyę, jest ocenioną na 1160 kor. 

Najniższa cena wynosi 774 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie db 
skutku. 

Warunki licytacyjne które się zatwierdza, 
i odnoszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto- 
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjneg» powstaną, zawiadamiaae 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tazlicy sądo- 
wej, jesli nie miserkają w okręgu sądu niże! 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 22. kwietnia 1902, 
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L. ez. E. 173/2 (5) (3726) 

Dnia 28, maja 1902 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. A sądu 
tutejszego, licytacya realności w Koniuszko- 
wie wyk. hip. II 482 i 328. 

Realność (pare. bud. i dom z przyna- 
leżytościami) lwh. 432 oceniono na 265 kor., 
zaś realność (pare. bud. i dom z przynależy- 
tościami) lwh. 328 oceniono 220 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi co do realności lwh. 482, 176 
kor. 6% hal., zaś co do realności lwh. 328 
146 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć meżna w sądzie tutejsz: ra, 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
liceytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
"sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższyci. nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedy przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody, dnia 21. kwietnia 1902. 


Konkursa. 


L. cz. Praes. 3790 4 W./2 (3641 3—8) 
KONKURS. 

Są do obsadzenia posady woźnych z sy- 
stemizowanymi poborami, mianowicie przy 
sądzie : 

a) krajowym w Krakowie, 

b) powiatowym w Żywcu, 

c) powistowym w Mielcu, 

d) powiatowym w Radomyślu po jednej 
posadzie — zaś 

e) przy sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu dwie posady. 

Podania o powyższe, lub innych sądach 
opróżnić się mogące, dla wysłużonych pod-| 
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oficerów zastrzeżone posady woźnych wnosić 
należy do 3. czerwca 1908 do Prezydyum 
sądu : 

ad a) krajowego w Krakowie, 

ad b) obwodowego w Wadowicach, 

ad e) dj obwodowego w Tarnowie, 

ad e) obwodowego w Nowym Sączu. 

Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, dnia 28. kwietnia 1902. 


(3696 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na na- 
stępujące posady nauczycielskie w c. k. Aka- 
demii handlowej we Lwowie. 

a) na posadę nauczyciela umiejętności 
handlowych ; 

b) na posadę nauczyciela nauk przyro- 
dniczych z chemią jako przedmiotem głównym. 

Kandydaci, ubiegający się o posadę në- 
uczyciela umiejętności handlewych, mają się 
wykazać egzaminem nauczycielskim dla wyż- 
szych szkół handlowych (Akademii handlo- 
wych) z przedmiotów pierwszej grupy w myśl 
rozporządzenia c. k. Mimsteryum Wyzn. i 
Ośw. z dnia 5. sierpnia 1899, l. 21.345, tu- 
dzież odpowiednią praktyką w zawodzie ban- 
kowym lub handiowym, wreszeie dokładną 
znajomością języka polskiego i niemieckiego. 

Kandydaci, ubiegający się o posadę na- 
uczyciela nauk przyr dniczych, mają się WY- 
kazać egzaminem nauczycielskim dla szkół 
średnich. 

Do każdej z tych posad są przywiązane 
pobory IX. klasy rang w myśl ustawy z 19. 
września 1899 (Dz. p. p. Nr. 178). 

Kandydaci, ubiegający się o jedną z tych 
posad, mają wnieść podania wystosowane do 
e. k. Mimsteryum Wyzn. i Ośw. i zaopatrzo- 
ne w potrzebne dokumenta, ewentualnie za 
pośrednictwem swej przełożonej władzy, do 
Dyrekcyi e. k. Aksdemii handlowej we Lwo- 
wie najpóźniej do 25. maja 1902. 


Z Dyrekcyi c. k. Akademii handlowej. 


Antoni Pawłowski, 
c. k. dyrektor, 


L. 87. 


L. cz. Praes. 6746 4 W./2 
KONKURS. 

W okręgu e. k. wyższego sądu krajo- 
wego we Lwowie są do obsadzenia posady 
wużnych sądowych a to: w Stanisławowie, 
Tarnopolu, Złoczowie, Gródku, Mikołajowie, 
Radymuie, Putulli, Zastawnie, dalej trzy po- 
sady dozorców więźni przy sądzie krajowym 
w zermowcach 1 po jedaej przy sądzie ohwo- 
dowym w Samborze, Stryju i Przemyślu. 

Ubiegający się o te, ewentualmia o ta- 
kie posady przy innych sądach w Galicyi 
wschodniej lub na Bukowinie opróżnić się 
mogące, wniosą swoje w myśl §. 5 i 14 roz- 
porządzenia c. k. Ministerstwa sprawiedliwo- 
sci z duia 18. lipea 1897 Nr. 170 Dz. p. p. 
nalezycie udokumentowane podania do dnia 
10. czerwca 1902 do Prezydyum e. k. wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie. 

Zauważa się, że posady wyżej wymie- 
nione będą nadane przedewszystkiem kandy- 
datom wojskowym w certyfikaty uprawniające 
zaopatrzonym. 

Lwów, dnia 30. kwietnia 1902. 


L. ez. Prez. 6596 4 A. K./2 
KONKURS. 

Przy sądzie krajowym we Lwowie jest 
do obsadzenia jedna posada asystenta kance- 
laryjnego w XI. klàsio rangi. 

Ubiegający się o tę, ewentualnie o taką 
samą posadę przy innym sądzie opróżnić się 
mogącą mają swoje w myśl §. 5 i 6 rozpo- 
rządzenia Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 
18. lipca 1697 Dz. u. p. Nr. 170 należycie 
uiokumentowane podania, mianowicie także 
z wykazaniem ukończonych szkół średnich 
(egzamin dojrzałości nie jest wymagany) i 
ze złożonego drugiego egzaminu kancelsryj- 
nego z dobrym postępem, od których to wy- 
m-gów dyspenza udzieloną być nie może — 
najdalej do 10. czerwca 1902 do Prezydyum 
c. k, sądu krajowego we Lwowie. 

Z Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego. 

Lwów, dnia 50. kwietnia 1902. 


(8700) 


(8718) 


Wyroki prasowe. 


L, cz. PRN. 77/2 (3) | (3723) 
bwieszeze nie 

O. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
że zamieszczone w Nr. 9 czasopisma „Kole- 
jarz“ z dnia 1. maja 1902 artykuły pod ty- 
tułem: Ij „Kraków“ całe str. 5, II) „Czer- 
niowce* od początku do słów, „opisuję wam 
poniżej“ i od „Biedny Muntuan* do końca 
str. 5, III) „Stłanisławów* całe atr. 6, IV: 
„Czortków* całe strona 6, V) „Łańcut“ cate 
strona 6, VI) „Małe ale dobrane towarzy- 
stwo“ od „Swięcone w czytelni kolejowej“ 
do „ich głupoty” str. 6 i 7, VII) „Vty od- 
dział Dyrekceyi Lwowskiej“ całe str. 7, zawie- 
rają znamiona występków z $$. 300, 491 u. 
k. i art. V. ustawy z dnia 17. grudnia 1862 


Nr. 
występku z $. 305 u. k., zaś artykuł VI) z 


8/68 Dz. p. p., artykuł drugi nadtoślL. cz. A. 12/2 (9) 


(3544 1—8) 


Maryanna Mogilska  włościanka z 


$ 392 u. k, że zakazuje się rozszerzania | Wierschosławic umysłowo chorą uznsra, i ku- 


tych artykułów. 
C. k. Sąd krajowy, jako prasowy. 
Kraków, dnia 1. maja 1902. 


L. cz. Pr. ML 78/2 (2) 
OBWIESZOZENIE. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł, że 
zamieszczony w Nrze 117 czasopisma „Na- 
przód* z dnia 30. kwietnia 1902 artykuły 
pod tytułem „Bohaterswo p. Jaworskiego" 
w ustępie od „Delegacye są w ogóle“ do 
„najuleglejsza maszyna“ strona 1, łam 1, za- 
wiera znamiona występku z art. III. ustawy 
z dnia 17. grudnia 1562 Nr. 8,68 Dz. p. p. 
że zakazuje się rozszerzania tego artykułu. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 
Kraków, dnia 1. maja 1902. 


Bl. 100. [3699] 
Das É. f. Minifterium des Jnnern hat 
unterm 28 April L J, 3. 2503 M. 3., Der 
erideinenden Zeltjchrijt: „IL Risveglio“ („Le 
den Poftbebit für bie im Meichórathe vertrete= 
nen Königreiche und Länder entzogeu. 


Das É. £. Kreis- aray Prepgeriht in 
Rovigno hat mit dem Grfenntnifje vom 28. 
April 1902, Pr. 292, die Weiterverbreitung 
der zwei Berlage von ©. Grimm und von Sah 
und Polla in Budapeft erjchienenen und in 
Pola verbreiteten, nichtperiodifhen Drudidhriften : 
„Das pifante Buh” und Jane's de la Banbé- 
re „Drei Blumen der Wogllujt" nah $. 516 
St. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. P. 67/2 (6) (3487 3—3) 
Franciszka Pisula z Dąbrowy uznana 
umysłowo chorą, kuratorem jest Walenty 
Idżik z Dąbrowy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, 24. marca 1902. 


L. ez. P. 86/00 (24) (3473 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Skawinie za- 
prowadzoną nad Pictrem Knapikiem z Zelezy- 
By uchsałą z dnia 25. października 1200 
L. cz. L. 3/00 (4) i uchwałą e. k. sądu kra- 
jowego z dnia 20. października 1900 Ne. VI. 
340/00 (1) z powodu choroby umysłowej ku- 
ratelę uchyla. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Skawina, 15. kwietnia 1903. 


L. cz. VII. 889/88 (3516 3—3) 
Kuratela zawieszona w 1888 nad Kata- 
rzyną lo Łachową 2o Żelarkową zostaje znic- 
siona. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Mielec, 5. kwietnia 1902. 


L. cz. L. VI. 5/2 (5) (3459 3--3) 
Hendlę Goldberg z Tarnopola uznano 
za głupkowatą, a kuratorem jej ustanowiono 
Wilhelma Sehachtera. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 28. marca 1902. 


L. cz L. 8/1 (3491 3—35) 
Opieka nad małol. Mateuszem Duszkie- 
wiezem, synem Mikołaja z OChrząstowa zostaje 
z powodu choroby umysłowej na nieograni- 
czony czas przedłużona. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mielec, 15. lutego 1902. 


L. cz. L. 300 (3492 3—3) 
Jan Popiołek, syn Wojciecha z Za- 
równia uznany marnotrawcą. Kuratorem jego 
Józef Głaz z Zarównia. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mielec, 21. października 1901. 


L. ez, P. 15;2 (1) 
OGŁOSZENIE. 
„Agnieszkę Jędrzejczyk ze Smaożowej 
uznaje się za niedołężna na umyśle i usta- 
nawia dla niej kuratorem Jana Kalinę ze 
Smaożowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzostek, dnia 11. marca 1902. 


(3431 3—3) 


L. ez. P. 307/1 (5) (8566 1—3) 
Michał Gelej z Babiniec został uznany 
marsotrawnym, a kuratorem jego ustanowio- 
no Wasyla Lalkę z Babiniec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Robatyn, 14. listopada 1301. 


éveil“) auf Grund deg $. 26 der Wreggejekeś 


ratorem jej Hieronim Stawarz ustanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddzial I. 
Tarnów, dnia 2. kwietnia 1902. 


L. cz. P. 44/2 (3550 1—3) 
Iwan Diaków z Polanicy nznany umy- 
słowo chorym, kuratorem Hiyń  Diaków 
z Polanicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, 18. marca 1903. 


L. cz. P. 14/2 (3515 1—3) 
Antoni Trela z Pieshót uznany marno- 
trawią a kurotoram jego Stanisław Tyniec 
z Piechót. 
C. k. Sąd powistowy. 
Mielec, 27. stycznia 1902. 


L. cz. L. 3/2 (3) (3584 1—3) 
Dmytro Lużny z Taurowa zo'tał uzna- 
ny marnotrawcą, a kuratorem jego ustano- 
wiono Marcina Lenartowicza z Taurowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddziat IV. 
Kozowa, dnia 3. kwietnia 1902. 


L. cz. E. SZA (5) (3551) 
C k. Sąd powiatowy Oddział I. w Bo- 

chni ogłasza, że uznany za umysłowo niedo- 

łężnego Michał Gaweł z Bochni pozostaje 

pod kuratelą Jana zołcińskiego z Bochni. 
Bochnia 21. kwietnia 1902. 


L. cz. P. 46/2 (1) (3511) 
Jurko Werbiwski z Probabina uznany 
marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiony 
Dmytro Werbiwski z Probabina. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 10. lutego 1902. 


Ie (3509) 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. w Bo- 

chni, ogłasza iż władzę ojcowską jako kura- 

telną, jakoteż mężowską jako opiekuńczą nad 

rmaałolet. Heleną z Lohnów Jon:kową m Try- 

nitatis przedłnżono ma czas nieograniczony. 
Bochnia, 28. marca 1903. 


Rozmaite obwieszczenia. 


Bo cz TV. 42 (7) (3647 3—3) 

Wzywa się wszystkich, którzyby o Ma- 
ryi czyli Julii Lis, córki Jana i Klary Lis 
włościan z Zabojek. która około roku 1850 
opuśriwszy wieś rodzinną byłgę na służbie 
i w Trembowli i w Sokołowie. następnie wraz 
z nieznanym żebrakiem mieszkała w Hlubo- 
ezku wiełkiem i w Kurowceach, a o której od 
lat 40 wszelkie siad zag'nął — jaką wiado- 
mość mieli, aby o tem tutejszamu sądowi lub 
też kuratorowi nieobecnej dr. Emilowi Seh mi- 
dtowi, adw. w Tarnopolu donieśli, 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 5. kwietnia 1502. 


L. cz. A, 690/00 (7) (3662 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy oddział IV. w Ko- 
pyczyńcach zawiadamia, że Jakóo Polakowski 
zmarł dnia 7. maja 1900 w Postołówce bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Między innymi powołana jest do tego spadku 
Anna Szmyr. 

Gdy zmiejsce pobytu Anny Szayr nie 
jest znane, przeto wzywa się ją, by w ciągu 
roku od daty tego edyktu licząc — do sysdku 
się oświadezyła, gdyż inaczej przewód spad- 
kowy z ustanowionym dla niej kuratorem Paw- 
łem Polakowskim w Postołówce przeprowa- 
dzonym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Kopyczyńce, dnia 10 lutego 1902. 


L. ez. T. 1/2 (6) (3628 3—3) 

0. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
wdraża postępowanie względem uznania za 
zmarłego Tomasza Dybczyńskiego syaa Jana 
i Zofii z Kuczmierczyków małż. Dubczyńskich 
urodzonego w Bielanach pod Kętami dnia 17. 
sierpnia 1839 r, który odbywając służbę 
wojskową przy 80 batalionie strzelców brał 
udział w bitwie pod Kónwigeratzen dnia 8. 
lipca 1866 roku i od owego dnia ani go już 
więcej nie widziano, ani też on o sobie ża- 
dnej od tego czasu nie dał wiadomości -— i 
wzywa każdego, ktoby o nim jaką wiadomość 
posiadał, aby takowej albo. tutejszetiu sądowi 
albo też kuratorowi p. dr. Władysławowi 
Wędrychowskiemu, adw. w Kętach najdalej 
w przeciągu roku od dnia ostatniego ogłosze- 
nia tego edyktu w „Gazecie lwowskiej“ to 
jest do dnia 1. sierpnia 1903 udzielił. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 11. kwietnia 1902. 


Numer 


L. cz. Prez. 568 17/00 
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EadLy Ix t. 


W danozycie tutejszego Są:u znajdują w przechowaniu nad 30 lat. 


A.) prywatne zapisu długu. 


Ńszwisko dłużnika 


Bole-ki Jurko 
Reiss Sehmerl Israel 
klein Franciszka 
Schütz Ieyk 
Siromwasser Aron 
Vogel Israel 
Geller Leib Moses 
Schleisinger Wincenty 
K:bylak "Pańko 
Reitmann Elo 
Tymków Hnat 
Stromich Teodor 
Berwacki August 
Kuszuk Tymko 
Layk E 
Walter Jakób Jan 
Gerlich Jakáb 
Rücker Matias 
Michajluk Wasyl 
Stiglitz Dawid 
Fedyniec Hnat 
Wasylów Iwan 
Kecman Semań 
Fedorowicz Teodor 
Oleksyn Pańwo 
Mielnik Mikoiaj 
Derkacz Michał 
Chudiak Ołeksa 
Barszczyk Stetan 
Hr;yńków Dmytro 
Daniów Mikołaj 
Landsman Fischel 
Landsman Fischel 
Schlesinger Wincenty 
Wiszomirski Mikołaj 
Ruczenczyn Iwan 
Postel Ludwika i Menkes Chaim i Chaje 
Haker Dawid 
Schlesinger Wincenty 
Maug Christian 
Jungerman Wolf 
Kumpert Edward 
Glück Israel Leib 
Schneeweis Izak 
Rosenrauch Oziasz 
Klein Franciszka 
Dzikowski Fryderyk 
Bojkowicz Nykoła 
Dzikowski Fryderyk 
Dzikowski Fryderyk 
Rosenrauch Israel 
Fruchterman Beile 
Zwarycz Iwan 
Grinschlag Kiwa 3 szt. 
Trompeter Moses 
dzierzyński Jan 
Lowenberger Konrad 
Judenfreud Jakób 
Qzerniański Teodor i Marya 
Pogłodowski Jan 
Gregorczak Iwan 
Mazurczak Andrij 
Morys Teodor 
Kowal Damian 
Tymków Piotr 
Ritthaler Walenty 
dtio i tow. 


B.) gotówka. 


Michała Matwijów 
Józefa Helimana 
Dmytra Semycz 
Henryka [a 

Prokopa Kucharz 
Semania Matijejów 
Józefa Jakóbą Lay 
Teodora Hrybyk ` 
Johana Koch. 

Sawki Pitułej 

Jerzego Sokołowskiego 
Stefana Bałwan 
Danyły Matijciów 
Mojżesza Maksa Schónfelda 
Marka Jurczyszyn 
Onufrego Iwanów 
Nuchima Habera 
Antoniego Kocha 
Jerzego Rńckerta 
Michała Łuczyńskiego 
Aroua Strommwassera 
Jwana Getetij 

And iia Andrejków 
Jana Wasyliny 
Karcla Lwowskiego 
Augusta Liebersbacha 
Michała Tymciuraka 
Iwsna Miehajluk 
Maryi Frischman 
Jakóba Górza 


| Data 


ME an p 


i 1852 
28/2 y 
lA a 
22/12 1651 
9/12 , 
10/10 , 
10/10 , 
g12 , 
KOLIBA 
14jl 1848 
18/12 1857 
9/12 1847 
WD 
3800 —» 
ZER 
1611 , 
22,1 1848 
syg 
24,9 1855 
2/8 1847 
SONA 
10/8 , 
943 
8/38  , 
SI a 
9/8 , 
UA A 
93 y 
9/3 NE 
28/8 > 
14/2 1858 
21/10 , 
18/3 1847 
17/2 1846 
16/9 1847 
8/12 , 
6/2 1860 
24/11 1857 
28/2 1861 
121 1849 
21/11 1851 
22/10 1852 
1/10 1853 
20/10 1854 
20/10 1860 
16/1 1857 
WA = 
29/7 1858 
23/1 1866 
20/4 1860 
26/8 1868 
5/12 1846 
24/8 1868 
ZANA A> 
21/5 1859 
30/8 1866 
20,4 1837 
6/8 3828 
18/6 1815 
4/12 1845 
412 , 
19/6 1847 
9/12 1643 
13/12 1847 
bez daty 


JM 
[6 
i 


TT 


1857 
1863 
1857 
1865 
1858 
1864 
1859 
1865, 
1860 
1866 
1862 
1865 
1866 
1867 
1868 


1869 


n 


1870 


Bolecki Jan | 16,4 1854 |: 40 
Hosącki RSA A 1853 e0 


(3561 2—3) 


[bal 


AWEJKMSUWRY M 


a Kwota 
Nazwa masy [Data złożenia EG | 


C.) obligacye i kosztowności. 


Nr. 
Nazwamasy 


| Przedmiot | Data złożenia 


DOK. 


masy kor hal. 
4] Antoniego Kordasiewicza i Anto- Te e] 31/10 1860 | 242 | 54 
niego Ozarewicza zytowej z dnia 81/8 ] 
| 184$ Nr. 2516 
5] Stefana  Teliehowskiego i Józefa {dtto z 171018464 30/10 ,„ 59 | 86 
Wiązkiewicza Nr. 8011 
6 | Teresy Kruszelniekiej dto z 168 1848] 81/10 ,„ 31 | 50 
210 | Państwa Kameralnego Kałusz kosztowności | 25/6 1876 5| 10 


Wzywa się wszystkich nieznanych sądowi właścicieli powyższych depozytów ażeby 
w ciągu 1 roku, 6 tygodni i 8 dni swe prawa własności zgłosili i odnośne dokumenty 


przedłożyli, 


inaczej prywatna zapisy długu zostaną złożone w registraturze zaś gotówka, 


obligacye i kosztowności wydane c. k. Skarbowi Państwa jako kaduk. 
Naczelnietwo e. k. Sądu powiatowego 


Kałusz. 27. lutego 1902. 


L. 46.966/02. 


Wykaz 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych. zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 27. kwietnia 1902. 


| Epizoocya | Powiat | Miejscowość 


A Trembowla Wierzbowiec (ob. dw.). 
Notacizna _ | przków Kraków miasto. 
Brzeżany Byszki. 
Dąbrowa Dębowice ad Łuszowice (ob. dw.), Nieczajna. 
Drohobycz Dobrowlany (gm. iob. dw.), Wróblowiee (ob. dw.). 
Gródek Malczyce. 
Kołomyja Debesławce (ob. dw.), Oskrzesińce. 
Lisko Brelików (ob. dw.), Zawadka (ob. dw.). 
Lwów Ostrów. 
Łańcut Brzoza stadnicka, Laszczyny, Smolarzyny. 
Mielec Dąbrówka, Książnice, Łączki brzeskie, Ruda, Wulka 
plebańska ad Radomyśl. 
Parchy n koni | Nowy Targ Biały Dunajec 
Pilzno Przeryty Bór, Zdziary. 
Podhajce Hotłhocze, Sokołów, Sosnów, Wierzbów. 
Sambor Biskowice, Sambor, Wychylówka ad Radłowice. 
Sanok Zawadka rymanowska. 
Strzyżów Kalembina, Strzyżów, Wysoka. 
Tarnów Kobierzyn, Krzyż, Zabłęda (ob. dw.). 
Tłumacz Miłowanie igm. i ob. dw.), Tiumacz, Tyśmienica. 
Turka Libuchora, Rozłucz. 
| Wieliczka Stryszowa. 
Złoczów Pomorzany. 
Brody Bołdury. 
Dolina Czołhany. 
Kraków Cholerzyn, Morawica, Olsza ad Prądnik ezerwony 
(ob. dw.), Przeginia narodowa, Wola justowska 
(ob. dw.). 
Pomór świń | Podhajee Mądzelówka. 
Rawa Korczmin (ob. dw.), 
Rohatyn Fraga, Kleszczówna. 
Sokal Waniów (oh. dw.). 
Turka Libuchora, Łuby ad Turaczki niżne. 
Złoczów Sassów, 
Dobromil Lacko. 
Dolina Peken 
Ar Kołomyja iski, Korszów (gm. i ob. dw.). 
Wścieklizna | podhajce Małowody, Mądzelówka. 
Rzeszów Rzeszów. 
Wadowice Wadowice. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 27. kwietnia 1902. 


L. cz. T. 25/2 (1) 

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
Oddział VII. wdraża na prośbę p. Henryka 
Kieszkowskiego postępowanie amortyzacyjne 
co do asygnacyi Nr. 46 na dopłatę do asy- 
gnaty kasowej byłego c. k. uprzyw. galie 
Zakładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie opiewającej na kwotę 3500 
złr. a. w. i wzywa każdego posiadacza rze- 
czonej asygnacyi, aby takową tutejszemu są- 
dowi najdalej w przeciągu 1 roku, 6 tygodni 
i 3 dni licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w Gazecie Lwowskiej przedłożył, 
względnie prawa swe do niej wykazał, albo- 
wiem w razie nie przedłożenia rzeczona asy- 
gnacya po upływie wyż zakreślonego terminu 
jako umorzona uznaną zostanie. 

Lwów, dnia 25. kwietnia 1902. 


L. cz. A. 248/1 (7) (3688 1—3) 
k. Sąd powiatowy w Strzyżowie 
wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Fran- 
ciszka Mnicha. aby do spadku po ojcu Woj- 
ciechu Mnichu zmarłym w Lutczy %1. lipca 
1901 z pozostawieniem testamentowego roz- 
porządzenia ostatniej woli z daty Strzyżów 
dnia 19. listopada 1900 L. 90 9, w przecią- 
gu jednego roku od dnia ogłoszenia tego 
edyktu wniósł deklaracyę, gdyż „po upływie 
tego czasokresu spadek z ustanowionym dlań 
kuratorem Janem Szurlejem z Lutczy będzie 
przeprowadzonym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział, I. 
Strzyżów, dnia 12. kwietnia 1902. 


(3698 1—3) | 


L. ez. ję w) (6) (3687 1—3) 
Sąd powiatowy w  Niemirowie 
R. r z miejsca pobytu Fedka 
Czornija, który do spadku po Kseni Czeremys 
zmarłej w Radrużu 20. kwietnia 1592 z usta- 
wy jest powołany, by do 1 roku zgłosił się 
i oświadczenie do spadku tego wniósł — 
gdyż inaczej postępowanie spadkowe ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Mi- 
chałem Goj przeprowadzone zostanie. 
Niemirów, dnia 4. kwietnia 1902. 


L. cz. ©. III. 149/2 (1) (3725) 

Przeciw Józefie z Szybowskich, Bulszo- 
wej, Antoniemu Ńzybowskiemu i Janowi Bul- 
szy, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wviesionym został do e. k. sądu powiatowe- 
go w Bochni przez Józefa i Joannę małż, 
Żiętkiewiezów, właścicieli realności w Bochni 
pozew o rozdział współwłasności realności 
iwh. 570 gm. Bochnia objętej. 

Na podstawie pozwu tegoż wyznaczono 
termin na dzień 10. maja 1902 o godz. 9 
przed południem, biuro Nr. 11. 

(elem strzeżenia praw powyż niewiado- 
mych z miejsca pobytu, ustanawia się p. adw. 
dr. Popiela w Bochni kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
pozwanzeh w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nu, 

AT. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bochnia, dnia 26. kwietnia 1902. 


L. ez. C. I. 117/2 (1) 

Przeciw Feśkowi Grega, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Sanoku przez 
Michała Gregę rolnika w Załużu pozew o 
zapłacenie kwoty 400 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu tego wyzuaczono 
andyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20. 
maja 1902. 

Celem strzeżenia praw Feśka Gregi, 
ustanawia się p. dra Slączkę, adw. w Sanoku 
kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego keset 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sąśdzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zajmia- 
nuje. 

i C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 16. kwietnia 1902. 


L. ez. Og. IL 158/2 (1) (3607 2-— 3) 

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Blimie Richter, wnieśli Baruch Richter i 
Głolda Richter prywatyzujący w Janowie przez 
adw. dr. Ziona (sen.) we Lwowie skargę © 
ustalenie, że pretensya pczwanej z mocy u- 
stępstwa z daty Janów 26. kwielnia 1900 w 
kwocie 2000 kor. nie istnieje z pn. 

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
15. maja 1902 o godzinie 8%, przed polu- 
dniem, w biurze Nr. 13. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem e. k. notaryusz dr. Wiesen- 
berg w Janowie — będzie ją zastępował, do- 
pokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomeeni- 
ka nie ustanowi. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział II. 
Lwów, dnia 25. kwietnia 1902. 


L. cz. C. I. 80/2 (1) (3787) 
Przeciw nieobecnemu Michałowi Cup, 
rolnikowi z Beska, wniosła Anna z Prociów 
Roman w Besku pozew o odwolanie darowi- 
zny połowy realności lk. 136 lwh. 6/9 w 
Besku i i 
Ustna rozprawa odbędzie się dnia 9. 
maja 1902 o godz. 8 rano w biurze Nr. 4. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw pe- 
zwanego kuratorem Bartłomiej Fiedler z Beska 
będzie go zastępywał, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I . 
Rymanów, dnia 25. kwietnia 1903. 


L. cz. O. I. 81/2 (1) (3736) 
Przeciw nieobeenemu Pawłowi Bolanow- 
kiemu, rolnikowi z Posady dolnej, wniósł 
Michał Bolanowski pozew o 320 kor. z pn 
Ustna rozprawa odbędzie się dnia 9. 
maja 1902 godz. 8 rano, w biurze Ni. 4. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kuratorem Bartłomiej Kilar z Posady 
dolnej będzie go zastępował, dopóki się w 
sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie usta- 
nowi. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rymanów, dnia 25. kwietnia 1902. 


L. cz. Ów. 143/2 (2) (8709) 

Przeciw Józefowi Komali, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym z0- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Wadowicach 
przez Teklę Lipka, gospodynię w Jaszezuro- 
wie Nr. d, 22 pozew wekslowy o 320 kv- 
ron Z pn. 

Na podstawie pozwn wydano nakaz za- 
płaty z dnia 28. kwietniu 1902 1. cz. Ów. 
143,2 (2). | 

(elem strzeżenia praw Jórefa Kumali, 
ustanawia się p. dr. Józefa Korna, adw. kraj. 
w Wadowicach kuratorem. 

Tenże kurator »astępywać będzie Józefa 
Kumałę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi iub prłnomocenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Wadowice, dnia 28. kwietnia 1902. 


L. 475/2 y1 (3720) 
Wydział Krakowskiej Izby adwokackiej 
ogłasza, że dr Władysław Sulerzyski, adwo- 
kat w Dobczycach z dniem 4. lipea 1902 
przesiedla się do Niska, ią że jego general- 
nym substytutem ustanowieny został dr Mi- 
kołaj Klakurka adwckat w Myślenieach. 
Kraków, 6. kwietnia 3902. 


(3654 3—3)11L. 50.281. 
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OBWIESZCZENIE i 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 80. | 


Ropczycach przez Marcira Drąga pozew o 
» kor. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
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saną została dnia 28. kwietnia 1902 firma 
Towarzystwo pożyczkowe w Zakopanem, sto- 


, warzysz=uie zarejestrowane z 


sA 


ograniczoną po- 


kwietnia 1902 i. 17.408 tyczące się wetery- | dyencyę na dzień 1. lutego 1903 godz. 9'/, | ręką z siedzibą w Zakosanem.  Przedsiębior- 


narsko-policyjnych zarządzeń pod względem | 
przywózu świń z Węgier, do królestw i kra- “ 
jów reprezeniowanych w Radzie państwa. | 
Z powodu zawleczenia pomoru do tatej- | 
szego obszaru zakazuje e. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przywozu świń Z po- 
wiatów sądowych Latorcza (komitat Bereg), 


rano, w biurze Nr. 8. 

Celem strzażenia praw pozwanego, usta: 
nawia się p. adw. dra Lewandowskiego w 
Ropczycach kuratorem 

Tenże kuratsr zastepywać będzie po- 
zwensgo w rzecznej sprawie na jego koszt. 
1 niebezpieezeństwo, dopówi on w rądzie sie 


Brad, Hatszeg, łącznie z miastem tej cemej | nie głosi lub pełnomoriuika nie zania: uie, 


nazwy, Kórcóskanya, Pu; (komitat Hunyad), | 
Radnót (komitat Kis-Kükülö), Alsó Maros ; 
(komitat Maros-Torda), Maros-Ludas (komitat | 
Torda-Aranyos), jakoteź n municypalnego mia: | 
sta Maros-Våràrnely na Węgrzech do królestw Í 
i krajów reprezentowanych w Radzie państwa. | ogłasza 


O k. Ssd powiatowy, Oddziai Il. 
twpezjce. dula 1.. stycwwa 1902. 


L. 378,8 g l (3719) 
Wydział Krakowskiej lzby adwokackiej 
że dr Mojż--z Schia S-hmhl, z 


Natomiast znosi się r ydany zakas pray- t dniem 15. kwietnia 1992 wpisany został na 


wozu świń z powiatów sądowych Ozd, Szen- 


dró, Szezt-Peter (komitat Borsod) łącznie z; 
miastem Maramacos-Sziget, Taraczvis, Tósceó, | 
(komitat Máramaros), Bia, Raczkev: (komitat | 
Pest-Pilis-Solt-Kiskun) Nagy-Somkut, Szinyśr- | 
Varalja (komitat Szatmár), Szildtgy-Ozeh) ( ko- | 

$ 


mitat Szilágy) na Wegrzech. | 

Zmiesienie zakazu przywozu świń z go-| 
wyżej nazwanych powiatów sądowych aie na- | 
rusza obowiązującego na iaocy istuiejącej ugo- | 
dy według art. I, ustępu 2. rozporzadzenia | 
ministeryaliego z £2. września 1894 (Dz. u. | 
p. Nr. 179) aż do czterdziestego dnia po | 
wygaśnięciu zarazy zakazu przywozu świń z! 
gmin Szjó-Varkony (powiat sądowy Ózd), | 
Tököl (powiat sądowy Róczkeve), Vadasfulva 
(powiat sądowy Szilagy-Osch) na Węgrzech, 
które były zapowietrzone pomorem, jakoteż 
z gmin sąsiednich. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do rozporządzeń e. k. Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych z %28. i 26. 
kwietnia 1902 L, 16.082 i 16.542, ogłoszo- 
nych tutejszemi obwieszczeniami z 25. i 29. 
kwietma 1902 L. 47.821 i 49.166 („Gazeta 
Lwowska“ z 29 kwietnia i 1. maja 1902 
Ne a 30). 

„ Powyższe zarządzenia wchodzą natych- 
miast w wykcnanie. 
Z e. k. Namiesinietwa. 
Lwów, dnia 2. maja 1902. 


L. 494/2 (3721) 
Wydział Krakowskiej Izby adwokackiej 
ogłasza, że dr Mojżesz Feldmann wskutek 
przesiedlenia się ze Skoczowa z dniem 10. 
kwietnia 1902 wpisany został na listę adwo- 
katów 7 siedzibą w Jaworzaie. 
Kraków, 15 kwietnia 1902. 


L. cz Ow. 240/1902 (8) (3708) 

Przeciw nieobecnema Józefowi Goldber- 
gowi, kupcowi przedtem w Brzozowy, wniósł 
Adolf Volkrzan przez adw. pr Schmiudlinga 
w Nowym Sączu skargę o 185 kor. i 385 
kor. z pn. 

Na podstawi» taj skargi wydano weks- 
lowy naksz zapłaty z dnia 7. latego 1902 
Ów. 2402 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Miecz. Gałecki w 
Tarnowie będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika mie 
ustanowi. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 


Tarnów, dnia 17, kwietnia 1902. 


L. ez. ©. 4/2 (2) (3743) 

Przeciw Michałowi Goleoowi, którsgo 
miejsce pobytu jest nieznane, wniestonym zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Ulanowie 
przez małoletniego Tomasza Golea powew o 
ojcowstwo i alimenta, 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min d> rozprawy na dzień 14. maja 1902 o 
godz. 9 rano. 

(elem strzeżenia praw pozwanezo, usta- 
nawis się p. Walentego Słomiannegć w Adzia- 
rach kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Ulanów, dnia 29. kwietnia 1902. 


Kool. IL. IŻ (M (8 17) 

Przeciw Frańsiszkowi Gadomskiego z Wa- 
ty, którego mirjsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do © k. sądn powiatowego 
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listę adwokatów z siedzibą w Grybowie. 
Kraków, 55. kwietnia 1902. 


Firmy 
m 
l. cz. Firm. 5r1 stow. I. 231 (3621 2-3) 
OGŁOSZENIE 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że dma 18. kwietnia 1902 
wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych przy firmie „Galicyjskie Tv- 
warzystwo QGwaruncyjne urzędników, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką* 
że na walnem zgromadzeniu odkytem dnia 


j16. marca 1:02 uchwalono rozwiązanie i li- 


kwidacyę tegoż stowarzyszenia i wybrana li- 
kwidatorami dr Romana Kulezyckiego, adw. 
we Lwowie i Ludwika Sworakowskiego. — 
Zarazem wzywa się wierzycieli rzeczonego 
stowarzyszenia, by się w powyższem stowa- 
rzyszeniu zgłosili. 

C k. Sąd krajowy jako handlowy, 

l Odaział IV. 

Lwów, dnia 18. kwietnia 1902. 


L. cz. Firm 35/2 (1) (3706) 

©. k. Sąd obwodowy jake handlowy w 
Nowym Sączu ogiaszą, żə na walnem zgro- 
madzeniu eżłonków Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Starym Sączu, sto 
warzyszenia zarejestrowanego z nieograniczo- 
ną po:ęką odbytem dnia 30. marea 1902 
wybrano w miejsce ustępującego z Dyrekcyi 
Judy Schupfa. Dyrektorem Barucha Hollan- 
dra, kupca w Starym Sącza. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddmał 1V. 

Nowy Sacz, dnia 14. kwietnia :903, 


G. ZI. Firm. 6%/2 Stow. I. £5, 96 m3706) 

Es wird die Eintragung der von der 
Oredit-Anstalt m Podhajce registrirte Genos- 
sens haft mit beschranzter (fiinfacher) Ha- 
fiung in der Generalyersammlung am 15. 
Februar 1902 beschlossenen Statuten ände- 
rungea in das Genossenschafisregister u. z. 
die Abänderung der $$. 2, 4, 7, 10, 12, 13, 
16, 17, 18, 22, 24, 32, 35. 36, 40, 42, 47. 
57, 58, 77 und 78 dur Statuten angeordnet. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abtheilung IL. 
Brzeżany, den 3. April 1902. 


G. Zi. Firm. 82/2 Stow. I. 147 
Kundmachung. 

In Folge Anmwmeldong von 15. Marz 
1902 wird dem Registerfübrər ver rdnet, im 
Genosseaschafisregister bei der unter unter 
I. 14% eingetragene Firma: „Handels- und 
Vorschuss-Verein in Podhajee, registrirte Ge- 
nossenschaft mit beschränkter Haftang* ein. 
getragenen, dass boi der am 12. Marz 190% 
statt gefundenan susserortantlichen General- 
versammlung die Aufosung una Liquidation 
dieser Genossenschaft beschlossen wurde und 
das zu Liqnidatoren Leisor Falsehberg und 
Moses Altein, beid» in Podhajce wohnhaft, 
bestellt wurden, welehe die Liquidation colle- 
etiv dnrehsufübren haben usd die Liquida- 
tionsfirma der Genosseos haft colleetiv zei- 
chnn wurden. 

K. k. Kreis- als Handeisgericht 

Abtheilung II. 
Brzeżany, den 3. April 1902. 


L. cz. Firm. 33,3 (1) 
©. k. Sgi cbwodowy jako handlowy w 
Nowym Sącza ogłasza, że do rejestru Stowa- 


r 


(3703) 


EM zarobkowych i gospodarezych wpi- 


p". 


m. 


IISA 


% 
a 


(3707) 


stwo polega na statucie uchwalenym w Za- 
kopanem Jnia 2. marea 1902 i ma na celu 
zachęcać do oszczędności, udzielać członkom 
swym zaliczek, celem podniesienia ich za- 
robku lub polepszeaja ih bytu ekanomi- 
eznego. 

Wskład zarządu wybrani zostali dr To- 
masz Janiszewski, ivkarz stasyi klimatycznej 
i wlasciciel realności, Floryan Grużewski, in- 
żynier górniczy i właściciel rexlności, Ale- 
ksander Drzewiecki, właściciel pensyonatu, 
wszyscy w Zakopanem. 

Podpis za Towarzystwo uskut»cznia się 
w ten sposób, że podpisujący do firmy To- 
warzystwa pieczęcią. wyciśniętej lub wypisa- 
nej dołączają swe własnoręczne podpisy. 

Do ważności zobowiązań w obee osób 
trzecich potrzeba podpisu dwóch Dyrektorów 
względnie jednego Dyrektora i jednego za- 
stępcy. 

Każdy członek może dexlarować i po- 
siąłać dowolną liczbę udziałów, ża każdy 
deklarowany «dział wpłaca się do Towarzy- 
stwa kwotę 260 kor. Wkładki na poczet 
udziałów uiszezać należy do Kasy Towarzy- 
stwa, w ratach iygodalowych z góry po 1 
kor. od każdego udziału. 

Wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia 
Towarzystwa pojawiać się* będą pod firmą 
Towarzystwa z podpisami dwóch członków 
Dyrekcyi przynajmniej jednorazowo w je- 
dnym z dzienmsów krajowych. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz. dnia 14. kwietnia 1902. 


G. ZI. Firm. 105/3 Stow. I. 211 (3704) 

Uber Einschreiten vom 8. April 190% 
wird im CGenosscnschaftsregister bei der in 
Tom I. pag. 21! registrirten m Genossenschaft 
„Oredit-Verein in Bukaczowee, registrirte Głe- 
nossenschaft mit beschränkter Haftung“ ein- 
getragen, dass bei der am 50. März 1902 
stattgefundenen Generalversammlung die $$. 
14 e) 17, 25, 27, 30, 38 und 45 der Statu- 
tea abszeandert wurden. 

K. k. Kreis- als Handelsgerieht, 

Abtheilung IL. 
Brzeżżny, den łi. April 1902. 


L. cz. Firm. 81/2 (3678) 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządźa w rejestrze, dla firm spółkowych przy 
firmie „Galicyjsko - Bukowińskie akcyjne To- 
wataystwo przemysłu cukrowniezego w Prze- 
worsku* wpis na dniu dzisiejszym, że $$. 5, 
6, 45 i +8 statutu Galicyjsko bukswińskiego 
akcyjnego Towarzystwa przemysłu ceukrowai- 
czego w Przeworsku uchwałą walnego zgro- 
madzenia akcyonaryuszów z dnia 31. paździer- 
nika 1900 względnie zarządu i Prezesa rady 
nadzorczej z doia 16. siepnia 1901 zmienione 
zostały, a zmiany ta w skutek upoważnienia 
e. k.” Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
dnia 30. lipca 1901 L. 19714 w imieniu te- 
go Ministerstwa przez e. k  Namiestnietwo 
we Lwowie reskrypten z dnia 18. paździer- 
nika 1901 L. 110.242 zatwierdzone zostały. 
Rzeszów, dnia 2. kwietnia 1902. 
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L. ez. Firm. 601 sp. LI. 232 (3657) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
pojedyńczych i spółkowych. 

Wpisano w rejestrze dla firm spółko- 
wych. 

3 Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Kolej żelazna Cha- 
hówka Zakopane. 

Wsiąpili do rady zawiadowezej: emery- 
towany c. k. radca dworu Wiktor Kolosrary 
zamianowany członkiem tejże rady reskryptem 
e. k. Ministerstwa kolei żelaznych z 27. sty- 
cznia 1903 L. 2347 E. M. i e. k. radca 
dwern i członek Wydziału krajowego Kazi- 
miera Leskowski zamisnowany członkiem tej- 
że rady przez Wydział krajowy 8. marca 
1902 L. 17.266 

Wystąpili z rady zawiadowczej: e. k. 
radca ministeryalny Jan Kargli Antoni Jaxa 
Chamiec. 

Prokura udzielona: 
kowskiemu. 

Data wpisu: 22. kwietnia 1902. 

C. k. Sąd krajowy jak handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 22, kwietnia 1902. 

I 


Stanisławowi Kuła- 


tre. 


y i wyżej — 4 metry — jwkoteź zawsze najnowszy czarny, biały i kolorowy jedwab HENNEBERGA od 
do ze. 1465 za metr — gładki, w prążki, w desenie, wzorowany, damasty i t. p. 
J 


i i Damasty jedwabne 5 
] ) A. Jedwabne suknie batystowe ed zł. 8:65 do zł, 44:75 | 
| 
220 J 


euwab ślubny 


ct. © 
od ct. 65 do zł. 14:65 
od ct. 65 ds zł. 14:65 


za metr opłacone i o lone do domu. Pr bki od: 


G. Eienuebergz, fi 


od ct. 60 do zł. 3:65 
od ct. 60 do zł. 14:65 
od ct 80 do zł. 7:65 


Jedwab fwiarowy zadruk. 
Jedwab balowy 
Jedwabne grenadyny 


«rotnie. Podwójne porto listów do Szwaj aryi. 


wrykant jedwabiu, Zurich. 


(wył. co. ik. nadworny dostawoa). 


D 5 ER. A MWM E EB Lu 
firmy stølarskiej Istniejącej od roku 1842 


BOLESŁAWA BASZCZYNSRIEGO 


we Lwewie, ulica Tentralna Kezban A, 
| poleca Szanownej Publiczności 

js) Urządzenia pokoi bawialnych, jadalnych i sypialnych, mebla tapicerowane gięte i Żelazne, 
s łaskawe zamówienia rzetelnie wykonuje się pod przystępnymi warunkami, 
Uczni do naski stolarstwa poszukuje się. 


Cełestius w chorobach nerek, 
cierpien'ach dróg moczowych 
w dnie i cukrzycy. 

Grande- Grille: w kolkach 
wątrobnyech i kamykach żól- 
cjowych w zasiejach w za- 
kresie organów jamy brzu- 
SzNej. 

Sporządzena pod kontrolą komisyi przemysłowej Tow. lekarskiego. 

Zakład fabryczny wód miseralnych sztucznych pod firmą: 


A. Rzący i Chmurskiego w Krakowie. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach. Skład dla Lwowa: apteka J, Wewiórskiego. 
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samborskim 


GH 2 NOZE 


powiecie staro 


| 
w 
stacya klimatyczna w podgórzu karpackim, w kotlinie mia- 


lowniczej o powietrzu górskiem i lasowem, z orzeźwiającą 

kąpiełą rzeczną; w pensyonacie całe utrzymanie i mieszkanie. 
n : v u za ke t e 

Adres: Rudnicki, Topolsica, p. Łopuszanka-chomina. 
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sprowadzeną drogą Wodę Sełterską zastępuje w zupełności woda polecona 
przez Tewarzysiwo lekarskie 


allzaliczyn.©sektona 


zawierająca części składowe jak 
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K. RZĄCA i CHMURSKI w Krakowie 


ulica św. Gertrudy I. 4. 
Główny skład we Lwowie w zp'ece J. Wewiórskiego 
ul:ca Halicka 
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Ogłoszenie licytacyi. 


RES 


w 


g 


PEP 


0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


m 


we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że z3padłe z dniem 

BE. grudaia 99I 

a nieprol'ngowane i niewykupione 
zastawy w kasie zaliczkowej, 

mianowicie: | 
papiery wartosciowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro i b. d. | 
ie. maja i502 
o godzinie w pół do 10. przed południem w obec e. k. Nota-| 
ryusza przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującema ża | 
gotowiznę sprzedane będą. 


Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku 

hipotecznego pod l. 15 plac Malicki. 

UWAGA, Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą 
być przeznaczone do Sprzedaży zastawy wykupione 
lub odnośne zaliczki prolongowane. 

Dyrekcya. | 
„Gazeta Lwowska“ Nr. 102 z dnia 4. maja 1902. 
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Północne kąpiele morskie 


na Fóhr 
co do klimatu najłagodniejsze, W co do położenia 
i bogatą weg-tacyę najmilsze ar z morskich kąpieli. 


Dokładne prospekta z podaniem ruty podróżnej lub pisemne objaśnienia przez 
komisyę kąpielową i właściciela zakładu kąpielowego GŒ. C. Weigelt. 


Poszukuje się panów, którzy byli zatrudnieni u wła- 
śe'cieli powozów i koni, 


celem zastępstwa artykułu masowego 


? 
KA 
w 


za wysoką prowizyą. 

Łaskawe zęłoszenia pod „Hoher Verdienst 30.938“ 
przesyłxć należy do ekspadycyi anonsów ME. Dukes 
Wien ET. 


IWONICZ. 


Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny w Galicji 


(stacya kolei Iwonicz). 


| Szczawy słono-jodowo-Uromowe i żelazisto-jodowo-bromowe. 


Położenie górskie okcło 600 metr. nad p. m. 
Zakład otoczony 600 morgowym szpilkowym lasem. 
Środki ieeznicze : kąpiele solankowo-jodowo-bromowe, borowinowe, iglikowe, gazowe, 
elektryczne. Hydroterapia w osobnym Zakładzie, masaż, gimnastyka łecznieza, kąpiele rzeczne. 
Wskazania: Zołzy (serofhuloza) we wszystkich postaciach, cboroby kobiece, gościec, 
dna, kila, chorcby kości, skóry i w ogóle wszystkie choroby wymagające przyspieszenia 
i pobndzenia odnowy materyi. 
Urządzenie zakładu wzorowe, mieszkanie wygodne, elektrycznie oświetlone, wodociągi, 
woda a yh zródlana ze skały bijąca, Msza św. codziennie w kaplicy zekładowej. Wybor- 
na muzyka. 
Pota i telegraf w zakładzie. 
Lekarze zakładowi I. Dr. Józef Wernieki ze Lwowa. 

I. Dr. Julian Staniszewski s Krakowa. 
Lekarze wolno praktykujący Dr. Salamon Steuber i Dr. Weigel ze Lwowa. 
Dia wygody gości Zakład utrzymyje na stacji kolejowej „Iwonicz“ spedytora Bocha. 
Sezon kgpielowy od 20. maja do końca września W l-szym sezonie do 20. czerwca 
i w 8-cim od 20. sierpnia mieszkania znacznie tańsze. 
(Uwolnienia od taksy na mocy świadectwa ubóstwa udziela się tylko w 1-szym i 3:cim 
sezonie. 
Zamówienia na mieszkania, wodę mineralog, sól, fug i namuł przyjmuje i wszelkich 
wyjaśnień udziela 


Dyrakcya Zakładu zdrojowo - kąpielowego w Iwoniszu. 
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Jako prawdziwe 
dobrodziejstwo 
dla każdej rodziny uka- 
zuje się użyteę 
2) Mathreinera = 
==(neippowskiej 
kawy słodowej. 


Żadna roztropna gospodyni nie | 
powinna dłużej zwlekać z zapro- 
wadzeniem tego smacznego i 
zdrowego napoju. === 
Polecenia godny dodatek do 
kawy zwyczajnej; najlepszy | naj- 
ulubieńszy napój zastępujący zu- 
pełnie kawy ziarniste), 


Kathreinera Knejppowska kawa 
słodowa Jest prawdziwą tylko 
Woryginalnych pakietach zmarka 
ochronną»Kneippa<iznazwiskiem 


Kathreiner. 
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Aptekarza Thierrego (Adolfa) EMITTED 
prawdziwa centyfoliowa maść wyciągająca 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zsstarzała rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obeych Ę 
ciał jakie się do niej dostały. Dostać raożna w aptekach. (Pocztą $ 
opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 hal. Aptekura Thterry (Adolf LI- 5 
MITED w Pregrada przy Robitsch - Sauerbrunn. -— Unikać 
naśladowań i uważać na obok umieszezony, na każdym słoiku wy- 
palony, znak ochronny i firmę. 


Na wszystkie 
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie- 
deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humor ystyczne, mody, Żurnale, przyjmuje prenume- 
ratę z dostawa w miejscu lub wysyłką na prowincyę, po 
cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń Bokołowskiego 


Lwów, po a? Mausmana 9. 


SES" Ogłoszecia do ystk ieh jida ACZ "BĘ 


ORA REX RAR 
Es 


aun dA Wiedeń, je Graben 4 


Najlepsze 
polecają bogato zacpstrzony sklad prawdziwych franruskich i angielskich orygi- kz ` D | 
nalnych perfum po bardzo niskich cenach; wielki wybór najlepszych angielskich Tutki <Ż 
szezoteczek do zębów i do paznokci, szezolek do włosów, dalej grzebieni wszelkiego Bihudki è 
rodzaju z oprawą rogową, szyldkretową lab z kości słoniowej. Jake osebki- EJ 
wosé domu: Uzmana za wyberną umgielska „Bau de Colegnue -F 
Zeme po K. 2, 4, 8, 14 i 76 — Każdy artykuł wyszła się natychmiast ze m 

zaliczką. — (Cenniki apłatnie. ` > 
© 
RAR WAIRIRE RERIRIRIRI RIRIN SOK RRREK RERIN % 
S 
agil $ 
2 
wszelkiego rodzeju do celów domo» najnowszej ulepszonej kon- a wszadzie 
wych i publicznych, gospodarstw, strukcyi i Wagi decimalne 3 w 
budowli i przemysłu i zwykłe ciężarne Wagi mo- = di 


stowe z drzewa i żelaza, do 
A celów handl, fabryeznych, 
i fabrykacya maszyu gospod. i innych przemysł. 


ma = gratis i Be aa 


L, n et ene 6. | ., Walifischg TK 


Otrzymać możaa w handlach maszyn, towarów aa. artykułów techni- 
cznych i u przedsiębioreów budowania studzien i t. p 
RGG Należy ży ważnie: Coronea pompy i wagi. "28N 


Stowarzyszenie komandytowe 


SNERRE 


RU CHCE PIĆ DOBR KM RONI, NIŁÓR ŁĄDA: Lwowskiej Filii 


RBAI RA ERA WUS > | ‘Banku galic, dla handlu i przemysłu 
i Monopo: herbata | - 


został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu wf 
parterze (ul. Jagiellońska l. 8) gdzie również prze- $ 

z „Bączką* : 

mawrsze świeżą i doskonała, 


nies:ono 
Przez bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynia i w Ühizach nabywa się tanio. 
Transqort w całych wagonach i zbyt w kraju największy. 
Po cenach oryginalnych prawie wszędzie do nabycie, proczę tylko żądać „Horbaię 
z Raczką”, a gdzie nie ma proszę pisać wprost do 


Magazynu Juliusza Grossego 
w Krakowie, Rynek, pałac Spishi. 


Oddział wekslowy. 
Pierwotnie w parterze znajdujący się 
Oddział wkładkowy 


do tego samego lokalu przeniesiony. 


PIOR EER ISPI ETEA IIN VIIEL TZW A PEES CSEE PON 


s NT ESEIA ER** 


Skład. vy Wiedniu., VI., m ebgasse QB. 
Towarzystwo dla handlu i składów herbaty 
Braci K. i C. Popow w Woskwie. 


C. i k. nadworuż gostaway Austro-Węgier. Dostewzy dworu ceszrAko.resyjskiego. 
Nadwornych dostawców Ich królewskich Mości, króla: Grecyi, Sawecyi i Norwegii. 
Belgii i Rumunii. 

Grand Prix 
najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Antwerpii 1894 r. 


A zostal napowrót 


im im Sl mm | il m im | m 


efiry Batysty na sunie damskia od 25 ct za metr. 
Nukna na ubrama męskie. zarzutki i liberye. 

kufry i torebki p dróżne. 

Meble ogrodowe z łoziny trzeizy i bambusu. 

MHamaki i huśtawki d:iecinne. 

Serdaki damskie, męskie i dziecinne. 

Guńki i sabatówiki dla dzieci. 

Koce do podróży i na łóżka. 

Bautofie zakopańskie i żry. cia góralskie. 

Płótma białe, bielzna stołowa roczniki i chust cski. 
Chifiomy białe, fartuszki, krujki, krawaty. 

Ebreliszkki kolorowe na ubrania liberyjne, 
Galunterya koszykarska, laski, mydła. 

Bailimy i dywany tanie do letnich mieszkań, 
Niakkaty z Buczacza (wzpaniałe złoto-lire). 

Bubawiki dziecinne t. j wózki, konie, latki, taczki i t. p. 
Port; ery, Majolika, Rzeźby. 


Zloty medal 


najwyższe odzuaczenie na 
wysławie w Sztokholmie 
1897 r. 


Złoty medal, w roku 1892. 
Grasa Prix w r. 1900, 


najwyższe odznaczenie na wysta- 
wach powszechnych w Paryżu, 


CENNIK. 


Ceny w koronach za jedną paczkę rosyjsk. wagi (1 funt ros, == 410 gram) 


ia 1 OTRYWREREUN | OPZZ W ostat Chustki i Okrycia damskie do podróży, 
funt. T98. A | he 0, poleca 


1, [152011.—10.—| 9—| 8.20! 769| 6.70] 5.80 


azar krajowy 
Krajowego Związku Przemysłowego 
we Lwowie ul. III. Maja liczba 5. 
Tow ait obryý — csa y Alpia 
Cenniki i próbki na żądanie. 
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Ua | 7.60] 550| 5.—| 4.50| 4.101 2.80) 3.85] 2.90 


Th 3.60| 275| 2.65] 2.25) 2.05] 1.80) 1.70; 145| 130| 1.10 1.70 
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Przy odblarze za 20 koron, tansport I opakowanie bezpłatnie. 
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TETA SER ST IET * 


Wim avi D ELiezpansikie mow, AXA TIDT 
GB HAMBURG. 
Import najlepszych starych wim. za których częstość się reesy: 


| Malaga, Madeira, Marsala, Sherry, Laer.-Christi, wino portowe, czerwone | 
ji białe, Vermouth, Museat-Lunnelle, Cognie grand fine m panse, Rum, | | 
Wina reńskie. Bordemux, : „panej firwy H. Nanen % Co. dostawe) mawarni Mainz. 
į Sprzedaż w całych i pół fxezkach po eenach cryginainych, j’ koteż na szkłanti f | 


w PASAŻU MIKOLASCHA. 


ajtauiej karty wizytowe, zaproszenia slubne I 
$ Bi k A grawarze litografia staurepigiań- Stare sztychy 
| ska 1. 5 wizytówki RP TPYZI. francuskie i kolorowane 


H ara 
(BWT l U 


by sę m GYJĘEKU 
dzienników twów aż kra ść 
skick. watszawskłeh, wiedoń- 
akich, Gi 


drzwi 3. 


A 


GE en aet S aai 


asgiatu OCUN ate. 


wodna Ll2t hesta) ESSWYM 


LEIO ETOT VIA O EEES 4] WIAT SE rew 7 SNEITT EVI OELSE OBEO NE EASI 100 D ENDA TT WTO N ONINO ©) 


ze Tapety, S: Sztukaterye ~ "m 


sufitowe, Story różnego rodzaju, Żaluzye deszczó!-| | p, peys Tzłewikow | outęczań W 
kowe najlepszej konstrukcyi, kwadratowy metr 4 K 50h Sokołowskiego 
poleca megazyn JE re wwewio, poat Msusmama 9. 


KETYNYCY grap 


Ama Dar "* 


ŁO MZCŻY 73 s "17 Ji 


Zamówisgin ma kilsze | rysunki do zgłoszeń, 
pronnweralę us wszalzie pisma 
NZ yjscaja 


ŁU „ Eawa zach. -indzńska 


"a a, 
GE w Wez 


do tego może być dorakowsna 


w oryginalnych puszkach ebińskieh. 


do nabycia ul. Batorego 82, I. piętro, 


ERO aein a A EEC PORA CCR 
Z, Fiame rozsyła 


KAWĘ: 
4h kilo Balna szla-ùetre . „af. 450 
4%, „. Partorico.. . . . zł. ZE 
Aj „ Jawy. SR zł. 5.85 
k'a » Moccaprewdz. arabska zł. 6.75 
D 
E. 


I. najdelikatniejsza . . . zł. 7320 


Herbata ls Seuchong (hoervata 
farailijna) 7, kilo zł. 1. */, kilo 56 ct. 


Fęzystka oclone, opłacone ze za'iezką nb 


za poprzednim nadesłaniem nale sżytości 
M. R R:dó, Fiume. 
s Medal £lciy - Hors E O Guara M s > PRE SRPTEZ PTA RITE 5619, 
S 4 be 35 « BSK ERO REES 
Lwów, Hotel Georgen. JR. TA i $ THEA A tid : ŁA BAY Y Jako moja specyainosé cd 
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a PE z użycie 


ygaretek i | 3» rosz 


mee r | £ F 
)EGF gi AE — M [ 
Ze THE” 4 39 U 

OWA 
„GUSZAOŚĆ NU 


B.C ào nakadzaniap 
dkiem du pokozania fi 
wych. ` 
ly pierwsze piar przej: sy- i 
ne horyen rengtos atrwalito $ 


p TF FTTTYITYTTTIYYTYTEIITYTYTI X 
Do naszych czytelników! 


12 tomów DZIEL SIENAJEI 


ISTA 
(tom miesiecznie) 


które w ciągu 1902 roku zawierać będą oprócz powieści: 
„Na Olimpie“, „Na jasnym brzegu”, „Zórawie, „Sen*, 
„Muszę wypocząć”, także 


OGNIEM i MIECZEM 


ozdobione ilustracysami Antoniego Piotrowskiego 
otrzymuie bez żadnaj Arplaty każdy pranumaratu" 


„LIGODWIKA (LLUSTEOWANECU 


Dzieła Sienkiewicza wyskedzą w nowem wydaniu wyłąnznie dla prenumerate rów Tygodnika i obejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompiutną wspaniałą cenną bihliatekę Sieskiewiczuwską. 
Prócz tego otrzymają bezplatnie wszyscy prenuueratorowie nadzwyczajne premium, obses artysty 
Alebimowieza „Nad grobom Robakać, odbity kolorami na grubym welinie. 
Wydajemy także, znakomite nie znane u nas dzieło historyczne Kraszewskiego „Polska w ozasia 
trzech rozbiorów“, około 1:0 arkuszy druku, illustrowone,: które abywać moga poeoimacało- 
rowie Tygodnika za dontatą 13.kor. bóz oprawy, 25 kor 50 kal. w oprawie, Kom I. wyjdzie 
w marcu. całość w ciągu 1:02 r. 
Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyezny, historyszny, społeczno - infor- 
macyjny z rubryką odkryć i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko - artystyczne 
z rubryką o sztuce siosowauej i t. d. 


| DONE Sz 240: 
f. Krzysztofowicz =, 

| 
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bryk: angielskiej Gec. 
des z Son. Henckeisa w 


SX pran d 
s, s A 
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LEY EWĘ e 


Gygace: ki HS” 
E wano przeciw A 
( sześćdzywsiępioiet” 


Sè 
FA 


% 


skich j susranisznych i npo-$ 
wie Rossyjskiem z następującą 


te 
M ważniene so lic! w Mes: TS 
~ wzmianką : 
«Rada Lekarska. Cesavstwa, biorac na uwagę te 
| «Cygaretka przeciw Asimic Esp ic'a są rzecząwriście 6 
| «skuteczne w napa Astra 
Fjewprowadzacie tego © 
Proszek antyastmatyezny 
Ì samych roślin co cygarelka, Z 
4 delikatnym, którym z trudno 
"A ostatnich. 


Henckelsa i Arbenza. 


..-" 


Antoni Hialski 


jemek” ar zetazny 


fÂ WVE WSZYSTKICH ZNACZNYCH APTEKAGH FRANCYI 1 ZAGRANICĄ. 


Cenniki na życzenie 


„NIA BR ZA 


W 

© dwutrgodmk, zatwieczcza buorowanu iHustracys w stylu i.0dnem, Sy!- 

© wetki, wiersze, nowele treśri lekkiej, wiersze ory a i Wónniezone. 

6 „Maska“ wychodzi 5 i 29, każde go miesiaca pod redakcyą Emila 

Helada. — Prenumerata kwartalna 2 kor — Prenumerować można 

we wzystkoch Aj=ucyach dzienników, w bksięgaruiach i w Admini- 
stracyi „Maski“ Lwów. 


Prenumerate przyjmuje: 


Główna eksyodyeya TYGODNIKA ILLUSTROWANEH 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
oraz wszystkia Księgarnie i Kastery pam. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Iiustrowanego* razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 


6066 


Kotej Ivkalna A raków - ocmyrzów. 
Aa OE — 


Ogłoszenie. 


Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Siew- 
kiewicza na okt adce) dopłacają za tom tylko 40 hal., t j. kwartalnie za 3 tomy i kor. 20 bal., 
półrocznie z% 6 tomów 2 kor. «0 hal, rocznie za 13 tomów 4 kot. 80 hal.: należytość tę pro- 
simy nadsyłać razem z prenumeraty. 

Lierwsze 36 mów Sienkiewicza z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą 39 kor.. w oprawie 53 kor. 40 hal. Ovdobne okładki do oprawiania pół- 
rocznych kompletów „Tygodnika“ można nabywać w cene % kor, 20 hal; bez przesyłki 
1 Opaiowan:a, 

J Komplet 36 p'erwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów 
= opalesłaniem w 3 ratach na 13 kor. za tomy boz oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy 
rawie, 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika“ 
wę Lwowie, Passi Hausmana 9. 


KES = 4 TYT PFF GG gui ayot a: ZĘ ai PE < PPE i r * <Ę SpA 
ZEŃ RAZA 


446, 448, 461, 463, 464. 588 i 491. 


I Freiung Nr. 
Wiedeń. dnia t. maja 1802, 
Kolej lokalna Kraków - Kocmyrzów. 


"= enemman AAAA A CA WA A A 00 
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z” erT PP y ea wee LEFF E sy +: e BW EF agi EE veres E wj > è ry 24 


„kolanka rezpowszechuła tyla wykirowe newosol miuzę- 
CANG, trsmakrypcye Ginoryrwe, KOMP yere salonowe, utwory nA 
4 JS! do śpiewm, | Paypis orng tanes 

liwory rednia stopaja trudności. opsicowane., taŭa- 


jące t zwtmanaji w ewiank pedugssieznych I de gry salenowej. 

R ue racze okedu S00 stronmie gut dużego formetu., Na tość anman 

E P sle A --5 utese etupiax i jedas ga spiewu Jub ka sirs? 
pe. | Razi e gi je gie w addzistn=j cklańcu. 

My ranne od UG ów awajsł Mii nadnkeya, w lare Wiatr BIE WPA rm 


tażcięwzeh zawo? zayraniczi ych, podaje fubowę utezwieczie: typa SPOSA 
wysdwnjęreo co sztea wić będzie: bibiioteke y A PÓW MR A FZETSM, 


: geplratech i € Scępnyuh pod WORS hrefna ja marere ego OZadA, 
go Mię, iaie POWRACA 
LET * 4”rmp sę ł SEE: | ARAB ~- NA BU 
Cana prert tersi wo L SU ioga prowineył Z przesyłka 
te 


pocztowa: kwartalnie 2 z d5 kor, i? ka aie 4 el (8 kur.), 
rocznie 3 nd. (16 kor). y 


miesięcznik muzyczno-nutowy Ekspadyoya „Nolowadać dh a 


poświęcony nowościom Muzycznym swojskich i zagr Maye Sekolpwskiego Woro duleuników we wysio Pasai Ham wona 4, 
ompozytorów Remalera z raku zesłłogu rahywać maina a la zapas «iernzy pe atale 8 zł. (lë kor.) 
Prospekte wysyła gratis i franco, Ekspedycya „MELOMANA* Lwów, Pasaż Hausmena Nr. 8. —- Prenuuteraię przyjmują także wszystkie icsięgarnie. 


Lsów. pac Maryacki 1. 


lst 88 polecam zrakomite 
WYroDy nożoćnicze z fa- 


Hi- 
S0- 


lingen franc. i styryjskie: 
Noże staława i deserowa, 
kuchenne elasts czne du ciast 
i mięsiw 1 zwykłe, 
Ńcyzeryki. Nożyczki, Brzytwy 
angielskie od koron 4 do 6, 


Ma- 


\ szynki do strzyżenia wło- 
JSsów. Narzędzia ogrodnicze bo 
cenach możliwie mistich. 


9. 


40666 © SOTYY 6055090060066666666 


D 
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© 
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COCOCO £O39999099299099 2999 990998) 


we Lwowie: w Galicyi i ne Bukowinie A 
AE i | Kwart D przesyłką jn e EE" 
wartalnie . . . . 6 kor. 80 hal. wa'talnie . A 4 7 a A b a > A 
Półrocznie a e 60 kal. | Połroemie . . . T W dniu 1. maja 1902 odbyło się w obecności e. k. notaryusza 
Rocznie .*... . 27 kor. 20 hal. || Rocznie. . ... . .28-kor 80 hal. pubhke ana wylosowanie akeyj pierwszeństwa (Prioritats Actien) kolei 


bodaj Kraków - Kocmyrzów. Przy tem losowaniu zostały następujące 
9 stuk po 400 kor. wylosowane, mianowicie: numera. 409, 138 


Wypłata wyż wymienionych wylosowanych akcyj pierwszeństwa 
nsstąpi 1 sierpnia 1903 w e. k. Mprzyw. Kredytowym Instytucie 
dla przedsiębiorstw trsnstortowrch i robót publicznych we Wiedniu 


a kM OJ ETER ERaa2 
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z otyginalnem piwem pilzneńskiem w Hotelu Francuskim otworzył dnia 5. kwietnia 
1902 Łudwik Julian Stadómiiller i poleca się szanownej P. T. Publiczności. 


mememe ameo WMA BY CZNIE WÓGAC LETYW 


w~ Restaurację i; 


W pierwszym i trzecim sezouie o 30 procent tamiej, 


FE nouuv-zR WW Gd*UH 


leczy się z nsńzwyczajny:a skutkiem 


Obszerna broszurę 


o Truskaweu 


wysyła na Żądacie 


reumatyzm, podagra, otyłość, cho- 
roby nerkowe i pęcherza, astma, 
ischias, choroby kobiece, sercowe 


Zarząd. 


POZIE KCK oc SO 


Specyalny x 


Skład Tryesteński 


Lwów, Sykstuska 2. 


Najnowsze à% najtańsze 
w wielkim wyborze na skladzie 


BOYD: RZECE EIRE ENER ETETE 
Brobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 balerzy, tłustym 
petitem 4 balerzy. 


"RS Otwarto 
w Pasażu Mikolascha 
cci Ney ZKE 
Najnowszy francuski 


Chromo-fFotoskop 


== Świat i życie w barwnych 
== obrazach plastycznych. == 
Widoki natury == podróże == Stolice świa” 
ła = Wyprawy naukowe = Wypadki histo- 
ryczne == Obrazy z postępu cywilizacyi == 
Sztuka i nauka = itd. itd. 
== Zmiana obrazów co tygodnia == 
00 4-g0 maja 


filpy Szwajcarskie 
(Interlaken) 
vystęp 10 ct. 


Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór 


A OK a m Aa MÓW 3 


rzuchowice Willa o kilkunastu ubikacyach 
korzystnie do sprzedania, zamiany lub wyna- 
Jope Lo Horszowski Ossolińskich E. 


Hm m ae maa 


" zarobek. 


Knpcy, Inspektorzy asekuracy je 
mi, agenci, w ogóle WSZYSCY, którzy refle- 
ktują na boczny zarobek 5 do 10 koron 
dziennie rsezą adre-y swoja podać pod „ 

R. 12“ poste restante Brinn. 


ROWERY 


Z najlepszy ch fa- 
bryk o oryginal- 
nych markach, 
z gwar. Bletnią. 
Sprzedaż takze 

na raty z 10 pre. 
Wymiana używanych rowerów na nowe. 


ika, 

pin składowe na składzie. Warsztat mechaniczny 

Rzetelne 

wykonanie naprawy tak rowerów jak i maszyn do 

szycia. — Poleca się łaskawym względom P. T. 

Publiczności 8. WAGNER, mechanik, Lwów, 
ul. Wałowa 51 (róg Podwala) 


Na żądanie cenniki Ceny umiarkowane. 


w 


ae UEA --—= ALIASY CY ZOTDCWYCZECYY OE TE 


| Sprzedajemy następujące książki jek 
długo zapas starczy po cenach znacznie 
zmiżony ch. 


Laskowski, Zużyty, kartki z życia, dawniej | 
kor., cena 1 kor. 
Junosza Klemens, Wnuczek, i inne nowele 
i obrazki, dawniej 3 kor., cena Í kor. 
Ariel, Ułudy, powieść współczesna, dawniej 
4 kor. cuna 1 kor. 
Miecznik, Owanes Ohana, powieść, dawniej 
4 kor., cena 1 kor. 
wodor. powyższe książki razem, zamiast 
15 kor. wysłane zostaną za nadesłaniem 8 
kor. 50 hal. przekazem pocztowy. 


Ekspedycya Tygodnika Mód i Powieści, 
Lwów, Pasaż Hausman: 


m UE a kih NT STY PEL La Diad ia aa 


Wszystkie księgarnie sprzedają dzieła pedagogiczne 

Reussntewsż do bardzo prędkiej i najsarwiejszej 

nauki obcych języków bez nauczyciele, z „bjaśnie- 
niem wymowy i kluczem, p. t. 


SAMOUCZEK: 


Polsko-niemiecki kurs wstępny (Elemen- 
tarz) 18, 36 i 60 et. — Kurs I. 90 et. — 
Kurs II. zł. 240. 

Polsko-francuski kurs I. zł. 1:80, -- Kurs 
II. zł. 4.80. — Gramatyka polsko- 
francuske zł. 1:80. 

Polsko-angielski kurs I. zł. 113. — Kus 
II. zł. 180. A 

Polske-ruski kurs I. zł 210. Kurs IL zł. 20. 

Amerykański przewednik z rozmówkami 
angielskiemi et. 75. 

Główna sprzedaż w księgarni 


Dra Wł. Miłkowskiego w Krakowie. 


Czarni 


Z druFezni Wł. Łozińskiego, ul. 


Początek sezonu 15. maja. 


O a DT WY AA AZ EYE EA 


Dywany. 
Ghodniki, 
Dywaniki przed 
umywalnie 


(obicia pokojowe) 


sobe starsza z dobremi świadectwami i po- 

leceniem jako klucznica z obszarów dworskich 
za 6 lat — a zaś jako kucharka która służyła 2'/ą 
roku w jednem miejscu — poszukuje posady sto- 
sownej od 15. maja lub 1. czerwca it. d. O łaskawe 
oferty uprasza pod adresem A. Kluezniea ul. Leona 
Sapiehy Nr. 38, I piętro, dragi 5 Liam P- 5, Lwów 


h AASTAS ZBOT = O A POZIE 


| 100—300 zł. zetesięcznie 


zarabiać mogą osoby każdego stanu we wszyst- 
kich miejscowościach pewnie i uczciwie, bez 
kapitału i bez ryzyka przez sprzedawania 
prawnie dozwolonych papierów państwowych 
i losów. — Oferty. przyjmuje Ludwik Oster= ł 
reicher, VIIL, Deutschegasse 8, Budapeszt, Je 


= RE ECCE EC Z A 
mee 


RB pe GY „żnakomiie W SDA 
IGI M ai i aromatyczną 
| Wonią, herbata Gongo 14. 1.60, Sot- 
chong uł, Ż, Souehung zbiór mait- 
wy zł. 3, kaos ze. 4 ża pół Elgt, 
poleca hamcel herb uy, kawy i wins 


Żeby nikt 
nie tracił czasu i zgłosił się ceiem objęcie 
agentury jeduego z najstarszych domów b:n- 
kowych de gprzedzży jdawnie dorwoion 
popblerów państwowych i losów za raty, — 
Najwyższa prowizya, zaliczka eweniusl- 
nie stała pensya. — Ofzrty pod E. O. 671. 
przyjmuje Haasensteia & 3088 Wiedeń. 


""KOPERNICKHA i SYN 


optycy i mechabió 
Lwów, plae Helieki. polegają 


ACEI" POETA 


| po cenach najtańszych okulary, ewikiery, lornety, 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele- 


| CTI ktryczne cte. 
F = z 


Naprawy najta- 


= A niej i najrycklej. 
ETAS Zamówienia 
REE z prowincyi za- 
.Ź łatwiamy ` punk- 
tualnie. 
m" E — 
5 


| TUTKI A. 
za epecyalngj bibułki 0 . 
„Adel, <8* | 

są powszechnie 
X, 


e 
E © uznane za najlepsze ! i 
BZ 


Wszędzie do nabycia. 


"FMA e 


Patryka: Lwów, Mickiewicza 2, 


E AW FE IE DDI P OE E TIAA TREE o 
Ee aiit OSO o weoma 


Ogłoszenie. 


4 dniem 15. maja zwijam firme 
i ža 421 Jówcia Weisa zegar- 
mi e Lwowio ulea Sobieskiego 

n e odbiór zegarków 
wy e z dnem IB. 
deprzetu 


Um 
= 
T3 


SL ~ A 
bęją oddano S0 
wiowa. 


F ranciszka Weiss 


Pasat Hals Mal ld, 


Lwwwslkie 


y Photoe Plastien 


(46 rauy premiowane), 
ło 10. maja do widzenia 

i. Cyżl wojny 
Bursko- Angielskiej. 


Watep 36 ci 


eckiego 1. 12. 


ATATEN ZE IE  WI naaa iin i CZ TE 


Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. Weber). 


i żołądkowe. 


= — D ZE on = az 


Koniec 30. 


wne 


września. 


AAEE TER xa DEE 4 X 


Fartuszki, Obrusy, 

Gsraty na meble, 
Prześcieradła gumowe, 
Paski na stół (Fischldufer) 


REIDA Zm S- 


Specyalny 


Skład Tryesteński 


Lwów. S$ykstuska 2. 


Poleca 


ADAMSKI 


(dawniej Jllrgsns) 
Lwów, ul. Sobieskiego I. 4. 


Błona nosz! Kółko rolnicze 


. Choroby weneryczne 
| i zasterzało, obojga płci choroby skórze w Mętkowie 
f w powiecie chrzanowskim 


zostało roswiazane. 


Przeprowadzenia 
pał. wozy 6 i 8 metr. 


Gwarancya za całość. 
52 własnych wozów meblowych patent. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Sehottenring 27 
Budapeszt, Arany Janos Koi 3 


Lwów, Jagialiońska 22. 
Aio ue 403. 


| i kobiece. osłsbienie na tle nemasthenii 

il leczy radykalnie Dr. FRISCH, Pasaż 

Hausmena l 8. Żabie gi lacznicza odby- ? 
$ wają się pod osobistym dozorem. Bada- $ 
"1 


nis mikroskopijne i i endoskopijo w godz. H 
(ad 8—10 i 2—5. „Wyłącznie dla Pań fi 


38.5— 6. $ 


D wypraw slubnyci Materace czysto 
włosiane od złr. 14, 16, 18 20 do złr. 80. Ma- 
terase z morskiej rośliny złr. 6, 7, 8 do 10. Sien- 
niki zwykłe i sprężynowe, poduszki, prześcieradła, 
poszewki poleca najtaniej wyłączny skład i pra- 
cownia kołder i materaców: 


FOZERK SZUSTE AE 


Lwów, ulica Kopernika 1 5. 


Każda fanailia 


sprawiać sobie może za pomocą moich znakomitych 
wszędzie cenionych Fonografów 


m E M 


$ »rzyjemne wieczory. Tasowy Śpie- gr 

wa, mówi, śmieje się, gra polskie BĘ A 4 £3 

pieśni, rozmowy, Śmiechy, marsze, | ima ASB: MOULIN 
pieśni it p. z zadziwiającą a tural- Mo, IASKORNA XA 


uością i jest przy wszystkich zaba- 


y Y ZU. 

SESE wach jako zabawa nieprześcigniony. 7 m i 
Dostarcza fonograf ten po niebywałej w świecie Maść ta POW u Wrzodzianki, iia 
kupieekiiu senie g zl. — Gb. wraz z opikowaniem i azeza, Bzerwonaści, krosty, Wągry, 

Jaiei renie p ŚL wraz 2 opi wysypkę; 1iSZni0. hemaroldy, SWE- 


i R: jeden wałek bezpłatnie. ne wałki 
15 cta. Wszystko za zaliczką lub za poprzed: aiem 
ea uależytości przez Międzynarodowy dom 


aksportowy M. R. Bravmani, Kraków. 


Kasi; 


dzenie Zhroniozmo, łupież 3 wyrzuy 
. na częściach ciała porzsiych “wosa 
mi i wszėlkia stabości uaskórne; 
// wstrzymuje natychmiast wypadanie 
własów na krwiach i głowie | sku- 
łecznia działa na porost włosów. 


IE 


Jak długo zspas starczy 


| śnieżno-białe pióra esie 
ręką darte, 


Słoik 24 
ce p. WOULIN, 30, ulica Louis de Grand. 


We Lwowie w aptekach: pp. Mikolascha, We- 


frank. we Fraucyi, w Paryżu, w apte- 


pod gwaranńcyą zupełnie nowe, 
ipół kilo tylko © korwwsy, Szare pierze pół 
kilo tylko 1 korone wysyła w pocztowych 
pakietach próbnych 5 kilogr. 

pocztowem 


wiórskiego. Beisera, Sklepińskiego, Ehrbara i Ru- 
ekera. W Krakowie w aptekach pp.: Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. 


LOERT BEES Heye © 


za pobraniem 


Marka ochronna: Kotwica. 


LINIMENT. CAPSICI COMP. 


z Richtera Apteki w Pradze, 

b uznane powszechnie jako najdoskonałsze bóle 
uśmierzające nacieranie, jest w wszystkich apte- 

$. kach po cenie 80szel., Kr.1. '40i po 2 Kr.do nabycia. 

3 Przy kupnie tego wszędzie ulnbionego Środka 

. domowego należy przyjmować tylko oryginalne 

i butelki w pudełkach z naszą marką ochronną 


(Czechy). — Wymiana dozwolona. 


Ogłoszenie. 
OE S „> pkotwicą“ z apteki Richtera wtenczas można 
S! % | być pewnym, że się otrzymało preparat 
ZAI | prawdziwy. 

Apteka 


ess} Richtera pod „złotym lwem*| 
22) w Pradze, I. ulica Elżbiety 5. 
zz | WAZIGEA 


Dobry Środek domowy. Wśród środków do- 
mowych, które zwykliśmy używać jako bóle uśmie- 
rzające i odciągające nacieranie w zaziębieniach 
it. d, zajmuje Liniment. Dapsici comp., przyrządza- 
ne w laboratoryum Richtera apteki w Pradze, 
pierwsze miejsce. Cena jest niską 80 szel., Kr. 1.40 
i 2.— za butelkę, a każdą butelkę rozpoznać można 
po znanej kotwicy. 


Podpisany po daje niniejszem do 
wiadomości, Że zebrane siładki na 
rzecz ubogich żydów w Palestynie wy- 
noszą do 1. stycznia 1901. 
saido K 
dochód od 1. 

1901 do i. 

1903 


15934:62 

stycznia 

stycznia 

roka „ 153402 44 

Razem NWEUTEFYKU 
Rozckody „ 10505290 

Sulduz31 grudnia 1804 , 428316 

Drohohgoz, 20. kwietnia 1902. 
J Ł, Schreiber. 


ARE © |. | CSRO E OE ZP a" I 


Clągsienie mieodwołalne 
19. czerwca 1902. Loterya aktorska 
1 ga. K x [U 50.000 K 
i «ygrana po 5 a 


n n n 


F anykd kapeluszy 
pod firmą, 


MAmż$emi Kafka 


(przedtara A. Kożeloużek) 


ne Lwowie, ul. Halicka 4, 
(obok Katedry) 


poleca na obecny sezon kapelusze i cylindry wła- 

snego wyrobu w najmodniej saa fasonach i kolo- 

tach po najtańszych cenach, także kapeluszy i oy- 

lindry P. U. Habiga, całkiem lekkie cylindry po 

9 zł., kapelusze w różnych kolorach po 5 zł., 

case „Looden* z fabryki A. Pieh:era w Gracu, 
oraz najtaniej kapelusze dla dzieci. 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


n » n Ą 00: K. 
Re wE 2000 K. 
1.008 K, 
500 K. 
20% K 
100 K. 
50 K. 


"o wygrany 
Sio ygranych , 
Ra ź 
60 = 
100 
300 e e 20 K. 
3500 4 ń 10K. 

Losy po A koromie pulecają: Kitz i 
Stof, Korman i F-igenbanm, M. Kiarfeld, 
Vietor Chejos i Sp. Aug. Schellenberg i Syn, 

Jskób Stroh, Sokal i i Lilien, San nelyi sandau. 


Wszelkie wygrane zostają przez do- 
stawców po strąceniu 10 pr. w gotówce 


wypłacone. 


handel pierzem w Śmaichewie kolo $) 
k 


nara niu, LM 4 JA MÓW” W WOP WO CAO PA ZZO 


Papier fabryki papieru J. . Fiałkowskieh. 


i aa 


